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Zmiany personalne
i ogólna rcoraa^za*!'* naszych minS.iCe^tw,

Odnawiani® siyiuiych budowli 
historycznych.

W spaniałą budow lę w ięzien ia  w  D reźn ie, słynną z  sw o jego  stylu barokow ego, 
poddano obecn ie  gruntównem u odnowieniu.

jenowy mil iii?  hem .
Warszawa. 16. czerw ca . (P a t ) Na dzisiej- 

szern posiedzeniu R a d y  m in istrów  p rzy ję to  
projekt ustawy, zm ien iający i uzupełniający 
Konstytucję R zeczypospo lite j Po lsk . z  dnia 
17. m arca 1921 r. D z. U. R. P . Nr. 44 poz. 267. 

A r t  25 o trzym u je brzm ien ie:
Prezydent Rzpltej rozwi; auje Sejm 1 Se­

nat wskutek uchw ały  Seimu albo Senatu, po­
w ziętej w iększośc ią  dwu trzecich  głosów , 
drzy obecności p o ło w y  ustaw odaw cze j licz­
by pos łów  “ zg lędn ie senatorów . Prezydent 
Rzeczypospolitej może rozwiązać Sejm i Se­
nat na wniosek Rady ministrów. U rędzie  ro z ­
w iązu jące Sejm  i S e ra t podpisuje, p rócz P r e ­
zydenta, ca ły  Rząd. W y b o r y  odbędą się w  cią 
Su 120 dni od dnia rozw iązan ia .

W  art. 35, n o w y  ustęp:
„P re zy d en t m oże w  ciągu 30 dni po c - 

uzymaniu uchwalonej u staw y zażądać w  mo- 
ływowanen, orędziu ponownego jej rozpatrzę 
*.ia: je że li Sejm  zw rócon ą  ustawę ponownie 
N hw ali bez zm ian bezw zględna w iększością  
łosńw  u staw ow ej lic zb y  g łosów . P re zyd en t 

R zp lie j zarządzi je j og łoszen ie".
D  art. 38 w p row ad za  się postanow ien ie: 
„Prezydem  R zp lte j w iad n y  jest w  czasie, 

Ł i y Sejm l Senat będzie rozwiązany (A rt. 26) 
?ibo gdy mahdaty posłów  i senatorów w yga  
s«ą  (A rt. 11). ai do chwili ponownego zebia - 
*na się Sejmu i Senatu w ydaw ać rozpo-ządza  
n,a z mocą ustaw. R oznorządzem a te nie m o- 
g£i jednak d o ty c zy ć  zm iany konstytucji. R o z ­
porządzenia te bedą w yd a w a n e  z  p ow o ła ­
ł e m  się ńa n in iejszy artyku ł konstytucji, na 
^n iosek  R ady M in istrów  i podpisane p rzez 

ezydenta Rzp ltej, c a ły  R ząd  oraz o g ło szo ­
ne w i)z ;cu u k u  Listaw. Rozporządzenie na 
^ sad z ie  niniejszej ustawy traci moc obow ią­
zująca. ieżeli rząd nie z ło ż y  jej Sejmowi w  cią 

dni 15 po ponownem  zebraniu się Sejmu".

Hom tHjSkPtkl na ualhi 
z Ssezrebfflsism.

Waiszawa. 16. czerw ca . (A W )  Kom isariat 
/ ącJu opracow u je projekt pow iększen ia  fun- 
b e rZUi Walki z  bezrobociem . Na cele w a lk i z 
n ’Ciem zostana opodatkow ane w y s ta w
V  da - y ’ w  restauracjach, zabawmy
P d  ,‘ ‘ 1Clngacl1’ zakupy luksusowej garderoby, 
nie J-e biżuterie, w reszc ie  opodatkow a- 
dojazclo i ó 'V’ to ia llzatora, te le fonów  i koleji

B r ia r d  p r z p fo ’ n l s K  
v  w  ir z e i i ia  g a b in e tu .
P a ry ż . 16. czerw ca . (P a t ) Ciodz. 7 w iecz . 

P re zyd en t Donm ergue zaprosił do siebie 
Brianda i p o w ie rzy ł mu misję u tw orzen ia  ga ­
binetu. O godz. 8-mej Briand p rzy ją ł tę misję.

K A N D Y D A C I NA M IN IS T R Ó W .
W arszaw a . 16. czerw ca . (A W )  W  c !ągu 

najbliższych di : prem ier B arte l p rzedstaw i 
p rezyden tow i R zphrtj kilka n ow ych  nomina­
cji m inisterialnych, które zakończą osta tecz­
nie rekonstrukcję rządu. W ed łu g  p rzypusz­
czeń stanow isko ministra spr. zagran icznych  
obejm ie p. Zaiesk d o tych czasow y  k ierow n ik  
tego  resortu. M ó w ią  że  tekę O św ia ty  zap. j-  
ponowano proi. Uniw , Jagiellońskiego Lstrei-

charow i, k tó ry  waha się dotąd z  jej p rzy ję ­
ciem. P raw dopodobn ym  kandydatem  na mi­
nistra ro ln ictw a jest prof. S tan iew icz, a na 
stanow isko m inistra reform  rolnych, adw . 
Z ygm . Nagórski.

" *  ZG O N  M O R D E R C Y .
Wiedeń, 1€ czerw ca . (Pa t.). C y ry l O rłów , 

k tó ry  przed kilku dniami w  lesie koło Raabs 
strze lił do barona K lingera, p rzez k tórego  
zosta ł raniony, zm arł na zapalenie płuc.

Z A B Ó J C A  L IN D E G O  P R Z E D  SA D E M .
W arszaw a , 16 czerw ca  (A W )  Jutro ro z­

pocznie się w  ok ręgow ym  sądzie w o jsk ow ym  
rozp raw a  ^ rztc iw  zabó jcy  śp. Huberta L inde­
go, sierż. Trzm ielew sk iem u .
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B ila n s  h a n d l e  j y  S t a n ó w  
Z j e  dn c s o n y c h .

Znany p rzed s ięo io rca  a m e ry k a ń s k i, 
w daścic ić l w ie lk ic h  m a g a zy n ó w  w  B oston ie , 
W T  A . F ile n e , b a w ią c y  obecn ie  w  P a r . ',u, 
za u w a ży ł w  w yw ia d z ie  u d z ie lon ym  p r z e d ­
s ta w ic ie lo m  p rasy  parysk ie .i, iż  je g o  atd r - 
n iem  z ło te  czasy  p ow od zen ia  w  han J ju  
i p rzem yś le  am eryk a ń sk im  ma.ią s ię  ku  
koń cow i. . . . . . .

Przem ysł Stanów Zjedńoczony eh po­
czyna odczuwać już skutki nadprcdi* - 
kcji, handel zań —  trudności w  w yn a le ­

zieniu rynków  zbytu zagranicą.
P o g lą d y  p. F ile n e  zn a jd u ją  p o tw ie rd ze ­

n ie  w  og łoszon ych  n ied aw n o  c y fra c h  w y w o ­
zu i  obrotu  h an d low ego  S tan ów  Z jed n o czo ­
n ych  za  p ie rw sze  9 m ie s ię c y  r. 1925 26. —  
E k sp o rt a m eryk a ń sk i za c zyn a  spadać.

. - W  ro k u  1914114 eksport S tanów  Z j e d ­
n oczon ych  w y n o s ił 1283 m i, d o la rów . —  
W  ro itu  1922'23 p odskoczy1 do 2.995 m il. 
doi., w  1923-24 w y n ió s ł 3.322 m il. doi., a  w  
rok u  1924 25 — 3.772 m it. doi. T o  b y ło  m a - 
x im u m . N a tom ia s t za  9 m it s ię cy  1925'26 r. 
w y w ó z  o s ią gn ą ł 3.671 m il. dolarów ', c z y l i  źe 
spadek  doszed ł do 100 m il. d o la rów .

A ie  zm n ie js za  s ię  n ie  ty lk o  sum a o g ó l­
ne w yw o zu , le c z  zm ien ia  się j stosunek 
m ię d z y  ek sportem  a im p o rtem  :

im port zaczyna się zwiększać na nic- 
rzyśó eksportu.

P r z e  w y żk a  eksportu  nad  im p o r te m , 
k tó ra  w y n o s iła  946 m il. u o ie ró w  zr 9 m ie ­
s ię cy  1924'25 r. spad la  do 258 m il. d t 1 a rów  
za  okres  9 m ie s ię c y  1925 26 r. S padek  w y ­

nosi p rze to  p ra w ie  t r z y  c zw a rte  su m y po­
p rzed n ie j. . . .

N ie  u le ga  k w es tji, że p ow a żn ą  ro lę  w  
ty ch  z jaw  iskarh  o d g i y w a  k r y z y s  eu ro p e j­
sk i i  zm n ie js za ją ca  s ię  p o jem n ość o ra z  
zdo lność n a b y w cza  r y n k ó w  eu rope jsk ich . 
A le  jedn ocześn ie  i  obok  tego,

n a  zatam owanie szerokiej rzeki eks­
portu ameryE inskiego  

w pływ  a  ró w n ie ż  fa k l s ta łego  u sam odzie l - 
n ian ie, s ię k ra jów  n i (‘u p rzem y s ło w io n y  cli 
p rzed  w o jn ą , które, obecn ie  o ta cza ją  się 
m n rem  t a r y f  ce ln ych  w  celu  ob ron y  p rze ­
m ys łu  k ia jo w o g o . tak  s ię  r z e c zy  m a ją  z A u -

s trd lją  np., z  A rg en ty n ą , K a n a d ą  eto.
B y ło b y , o c zy  w iście, rze c zą  p rzed w cze ­

sna m ó w ić  ju ż  d z is ia j o  n as tęp u ją cym  k r y ­
zy s ie  am eryk ań sk im , n ie  u le g a  jed n ak  kw o- 
s t ji, iż u w a * i  W . A . F ile n e ‘a  w  ś w ie t le  
p rzy to c zo n ych  w y ż e j  c y f r  n a b ie ra ją  sw o i - 
s tego  zn aczen ia  i w y m o w y .

N ie  m ożna r ó w n ie ż  p om in ąć  m ilc zen iem  
fak tu , iż

w  Stanach Zjednoczonych znajdu je  sic 
nadm iar kapitałów * których nie m a  

gdzie zużytkować i oprocentować. -
Okol iezność ta  w ra z ie  d a L z e g o  zm n ie j­

szan ie się eksportu  p r z y c z y n i s ię w a ln ie  
do p ogo rszen ia  k o n iu n k tu ry  p rz e m y s ło w e j 
n a  ry n k u  a m eryk ań sk im .

J a k  w y n il a  z tego  w szys tk iego , k r y z y s  
eu rop e jsk i i  sk u tk i w o jn y  p o c zy n a ją  teraz 
d op ie ro  w y  w ie ra ć  w p ły w  n a  sy tu ac ję  g o  - 
sp cd a rczą  S tan ów  Z jed n oczon ych .

Byśnw kurzym i nrnr? z rfeknu
przyrody.

K O N W E N C J A  T U R Y S T Y C Z N A  M lE D Z Y  P O L S K A  A  C ZE C H A M I.
(h ) O statn i (57) N r. D zienn ika  U staw  stron  zupełną swobodę rucku tu rystyczn ego  

R zeczypospo lite j P o lsk ie j og łasza  ośw iadcze­
n ie rzadow'0, w  m yśl k tó rego  z dniem  12. bm. 
w eszła  w życie  K on w en c ja  tu rystyczna  m ię­
dzy Polską a Repub lika  Czeskó-słowacką.

Celem  K on w en c ji te j je s t —  ja k  zazna­
cza ją  w n ie j na sam ym  wstęp ie — prezyden­
c i obu republik  „o żyw ien i wspólnem  p ra ­
gn ien iem  dalszego ro zw o ju  w za jem n ych  „to  
i unków J‘ —  ..um ożliw ien ie sw ym  obyw ate lom  
korzystan ia  z piękna p rzy ro d y  p rzez nłat 
w ien ie  i  pop ieran ie  ru< hu tu rystyczn ego  na 
X>og raniczn polsko-czechosłowackiem ” .

K on w en c ja  ta zapewmia obyw atelom  obu

w t. zw. „pasie turystycznym'*, obejm ują­
cym wszystkie tereny, ważne pod względem  
turystycznym p «  obu stronach granicy pol­
sko-czechosłowackiej. N a  specjalnej, do K on ­
wencji dulączonej mapie Iin ja biegu tego 
pasa po oba stronach granicy jest dokładnie 
pena izona.

Praw o swobodnego poruszania się w  pa­
sie turystycznym przysługuje obywatelom  
obu państw, o ile są członkami towarzystw  
Turystycznych lu t narci; rskich przez oby­
dwa rządy za takie na podstawie porozumie­
nia uznanych i wykazać się mogą odpowied-

Rjfflni M 
Ićcia ilE iiiie§o.

(C iąa dalszy.)

Zwrrot ku  m o tyw om  ludów ym  i za ra  - 
tern ku  m ito lo g j i ,  dokonu je s ię  z azu poć 
zn ak iem  rea lizm u . E lem en tu  cudow ności 
n ie  w id ać  w  „R u sa łkach *1 i in n y ch  p racach  
ty ch  la t. A  jed n a k  i  tu ta j n ie  z a ła m " !  się 
w sp a n ia ły  ta len t M a lc zew sk iego , n ie  u - 
g r z ą z ł on w  ta n ie j fo lk lo ry s ty c e , w  „rod zą  
jowrośc i“  — n ie  za sk lep ił s ię w  św iec ie  „ r z e ­
c z y  w  is ty in  “ .

W  la tach  d z iew ię ćd z ie s ią ty ch  zaznacza  
się ju ż  ow a epoka  d i aga twTói ezości M a i - 
ezew sk iego . je g o  „M e is te r ja h re * , zap oczą t­
kow an e  „M elancho lją **. Z  te g o  okresu  zn - 
zn n jam ian ia  s ię  z lu dow ośc ią , w z ią ł  a r ty s ta  
g łęb ok ie  z ro zu m ien ie  duszy c h ło p s k ie j , 
w ia r y  ch łopsk ie j, p o ją ł i  u m iło w a ł ca ły  ten  
św ia t, tak  b lisk i n am  a jednak  l ic zn y m  tak 
na  zaw sze  da lek i. M a lc zew sk i n ie  p op rze ­
sta ł na p ozn an iu  zew n ętrzn e j s tron y  ż y c ia  
ludu —  s ięgn ą ł g łęb ok o  w  duszę jego , w  du­
szę z ie m i i  n ieb a  sw ego  k ra ju  —  odczu ł j ą . 
p o ją ł i  w y ra z ił .

G odzi s ie zw ró c ić  u w a gę  na  to, że 
z w ie lk ic h  m a la rzy , o sob liw ie  p e jza ży s tó w  
tego św ie tn ego  okresu, p ra w ie  w szy s c y  czeń 
pa li sw e n a tch n ien ie  n ie  z z iem i sw e j w ia -  
sncj, n a jb liż s ze j —  ty lk o  z b u jn ych  łau ów  
i s tepów  U k ra in y . P o łu d n io w e  słońce, k ró  
lewrska barw ność i  b o ga c tw o  te j z iem i, b y ­
ło  o b ja w ien iem  i  źród łom  natchn ien ia  tak  
dla S tan is ław sk iego , ja k  d la  C hełm ońsk ie - 
go , d la  W y Ż ó łk o w s k ie g o  i F a la  ta i  ty lu  :n- 
nych . M a lc zew sk i jed en  zosta ł w ie rn y  ubo­
g ie j  n iw ie  m a zo w ieck ie j. M oże  d la tego , że

u ro d z ił s ię na p iaskach  radom sk ich , a m oże 
d la tego , że je g o  w ie lk ie  serce p o w tó rz y ło  
p rz y k a za n ie  „P ie lg r z y m a  : „tam  o jc zy zn a  , 
g d z ie  ź le “ . I  m ożn a  p o d z iw ia ć  tą  m oc  uczu­
c ia  k tó re  za w a rte  jes t w  m azu rsk ich  uho - 
g ich  k ra iob ra za ch , zdum iew a ć oię trzeb a  
nad eza rod z ie isk i.n  kunsztem  M a lc zew sk ie ­
go, k tó r y  z ty ch  b iedn ych  łan ów  i  z s iw ego  
n ieb a  ty le  p o ez ji, t y le  w yru szen ia  w y d o b y ć  
p o tra fi.  M ożn a  o n iir  p o w tó rz y ć  n ieśm io r  - 
te ln c  s łow a  Ż e rom sk iego  „pozn asz w t dy , 
!ak ie  je s t  nad  n iebem  w id om em  inne n ie  - 
bu n iew id om e, nad  sk ra w k iem  ja ło w e j z ie  - 
m i“ . I  r z e c zy w iś c ie , zo b a czy ł m is trz  ow7o 
n ieb o  n iew id om e , u jr za ł ow e św ia tk i, fa u n y  
i  a n io ły  chodzące po zagon ach  i  za ra zem  
tk w ią c  s im ie  w r z e c zy w is to ś c i u m ia ł odna­
leźć w  n ie i  jau ąś  ta jem n icza  w y m o w ę ,  
d z ięk i k tó re j na jp rostsza , na j lospo litszp  na­
w e t  rzecz, n a b ie ra  wra g i i m a jes ta tu . Jeden  
M a lc zew sk i u m ia ł na ob razach  sw o ich  no­
sić granatow y, owm k u n k ę , jak  pan cerz  —  
u m ia ł z s ie ra k a  rob ić  p łaszcz k ró lew sk i, a 
ze s to ik a  łub z d ra b in y  tron  —  codzienność 
podnosił do godn ośc i sym bolu .

T o  m oże tłu m a czy  ow’e d z iw n e  n a  po­
zó r  z jaw isk o , że w  d zie łach  M a lc zew sk ie g o  
pan u je  iak  cu dow na h a rm on ja  m im o  zesta ­
w ień  n a jb a rd z ie j sk ra jn ych  sprzeczności. 
N a jb u jn ie js za  fa n ta z ja  je s t  d la  n ie g o  do - 
skona le prawdziwka i  r z e c zy w is tą  - -  p rzed  
oczym a  je g o  duszy s ta ją  ż y w e  w szys tk ie  
m a rzen ia  i,c u d a  z za św ia tów , a  za ra zem  
w  ży c iu  rea ln em  n ie  m a  d la  n ie g o  r z e c zy  
w ażnej lub  n ie g o d n e j u m iłow an ia . M a lo zew  
sk i n a le ż y  do n a jg łę b ie j  c zu ją cych  m a la  - 
r zy , n ie  p rze s ta ją c  b y ć  n ig d y  św ie tn ym  m a  
ja rzen i i  r y so w n ik iem , je s t  za ra zem  w i e l ­
k im  poetą  i  te dw a e lem en ty  w  je g o  duszy 
sk ła d a ją  s ię  na całość o n ie z rów n a lien i bo­
ga c tw ie  ska li. D z ię k i tem u  M a lc zew sk i d o ­
szed łszy  do im p ress jon izm u  w  epoce sw e j 
d o jrza ło śc i, n ie  zam k n ą ł s ię  w  n im  r ó w ­

n ie , zosta ł w y łą c zn ie  m a la rzem , wry łą c zn ie  
rysow.m ikiem  i  w śród  w spó łczesn ych  sob ie  
w7 i o] ki eh tw ó rcó w  k ra k o w sk ie go  im press jo - 
n izm u , pozosta ł zn ow u  w ie lk im  s a m o tn i­
k iem , je d y n y m , do n ikogo  n iep o d o b n y m . N ie  
dał się zasu gerow ać w y łą czn ie  w z ro k o w y m  
w ra żen iom , a n i poddał s ię  bez zastrzeżeń  u- 
ro k o w i barwu Z ach ow a ł zaw sze  sw ó j n i e ­
sk a z ite ln y  rysu n , k, ja sn ą  i  p r z e jr z y s tą  kom ­
p o zy c ję  i  p rzen ik a ją c  d ucln-m z ja w is k a  ze- 
wm etrzne u jr z a ł ducliow-ą ich  stron ę  —  od 
czu ł ja  sercem  p o e ty  i  w y r a z i ł  w  sw em  
d z ie le  m a la rsk iem .

I  tak  otc btoi d z iś  p rzed  n a m i —  pode­
s z ły  w  la tach , a le  jakże m ło d y  duchem  —  
szan ow n y  . o lb rz y m im  d o rob k iem  a r ty s ty  - 
c zn ym  k ilk u  tys ięcy  prac, a  ja k  w ie c zn ie  
n o w y  a ż  do ostatn ich  sw o ich  p rac  z  ep ok i 
w ie lk ie j  w o jr n i  la t  pow o jen n ych , D z i e ­
d z ic  i  ska rbn ik  ty lu  epok, tak  w sp an ia łe j 
t r a d y c ji,  k tó re j i sam  pa rs  m agn a  f u i t , 
tw ó rz ; tc epokę sw o ją  — a  jed n a k  zaw sze 
je d y n y , n igd y  do żad n ego  k ie i unku czy 
sek ty  nic z a lic z o n y  —  v 7ie d z y  og rom n e j, s  
jed n ak  n ie  pedan t —  w  u m ie ję tn ośc i r y ­
sunku i  w g e n ia ln e j k o lo ry s ty c e  n ie z ró w  
n an y , a jed n ak  bez c ien ia  w i i  tu oz ji, —  za ­
w sze sam  sobą. jed n a k  n ig d y  sw em  w lasnem  
echem  n ie  b ędący  —  wueczm e nowry , a  je  
dnak zaw sze ten  sam , p o zn a n y  od  p ie rw  - 
szego  w o jrzen  [a.

S o e ln ilo  też  L w o w s k ie  Tow m rzystw c 
P r z y ja c ió ł  S ztuk  P ię k n y c h  godn ie  sw ó j o 
b ow ią zek  u c zc iw szy  J ack a  M a lc zew sk iego  
obecną w y s ta w ą  ju b ileu szow ą .

(C . d. n .).

| W I N A  R I K P L A " !
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id ą  le g itym a c ją , t j.  t. zw. „przepustką tu ry ­
styczną", p rzez odnośne tow arzys tw o  w yd a ­
ną a irzez  w ładcę cwlminl .Łracy Jną T instan­
c j i  (D y rek c ję  P o l ic j i  w zg l. S ta rostw o ) s ta ­
łego  m ie jsca  zam ieszkan ia  posiadacza, tu ­
dzież odnośny K on su la t (bezp ła tn ie ) zat- 
w ierdz„ną . P rzepu st’. !  tak ie  ważne są na 
okres jed n ego  roku kalendarzow ego,

Ponad to  w ładze adm in is tracy jn e  I. in ­
stan c ji m ogą w y d ' w ać sp tu ja lne le g ity m a c je  
zb io row e d la  w ycieczek  szkolnych  na p rze­
c ią g  6 dni, w  k tó rym  to w ypadku  k ierow n ik  
w yc iec -k i p rzed łożyć  musi pośw iadczen ie 
d y rek c ji odnośnego zaktadu .Hukowego i do­
łączyć  lis tę  im ienną uczestnikÓY. w ycieczk i, 
oraz le g ity m a c ję  osobistą, od każdego tu ry ­
sty  dla przekroczen ia  pasa tu rystyczn ego  
w ym aganą.

T ą  samą konwencją zobow iąza się rząd 
po.sk i i czecho-sfowacki udzielać tu rystom  
odpow iednich zn iżek k o le jow ych  na lin jach , 
eżących w pasie tu rystycznym .

Polacy na
W ed le  ostatn ich  danych u rzędow ych  z e - ! 

b ranych  przez nasze p laców k i zagran iczne 
na ca łym  g lo b ie  ziem skim , w y łącza ją c  Po l 
skę, zam ieszku je od 6 do 6 i  pół mi I j i  naszych 
rodaków , w  tern połowa ob yw a te li polskich, 
reszta  zaś —  ob yw a te li panel w ibcych.

N a jw ięk szą  liczbę P o lak ów  skupiają 
b tan y  Z jednoczone A. P . —  m ianow icie  oko­
ło ?>,000.000 ludzi. D iu g ie  m iejsce za jm u ja  
N iem cy z 1,400.000 ludu ości po lsk ie !, da le j 
idzie ZSSR . — 900.000, F ra n c ja  -  500.000, K h 
nada —  450.000, L itw a  — 20d.06u. Czecliosło- 
w ac ja  —  180.000, B ra z y l ia  —  lGO.uOO, Ł o tw a  —
73.000, Rum unia — 50.0u0, W. B r; an ja  —
50.000, . ustria  przeszło 20 000, W ę g iT  —
20.000, Ju gos law ja  —  15 000, A rg en ty n a  —
15.000, U f lg ja  -  14.000, łiuua — lu 000, D a ­
li, a — 5.000, C h iny —  5.0ói), S zw a jca r ia  —  
4.500, H o lan d ja  — 3.500, E ston ja  — 2.000, 
Aust rai ja  —- 2.000. W io ch y  — 750 \,v  tern 
ludności św ieck iej 400—500, reszta księża), 
lu ila iu l.ia  — 300. Japon ja  (Sacha lin ) —  300.
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U sta lon y  konwencją, pas tu ry  styczny 
składa się z 3 części. P ie rw sza  z n ich o b e j­
m u je te ry to rju m , zs  lkn ię te  m iejscow ościa­
m i Cibsz/u—B ie lsk— Bielsko— Żyw iec— Suoha 
— Chabów ka —  R abka—K ry n ic a —M uszynka 
— B ila  —  F ryd la n d —F ryd ek — M istek— Czeski 
Cieozyn. Częśu dru ga  pasa obejm uj te ry to ­
r iu m  p( obu stronach g ra n icy  w zdłuż l in j i  
k o le jow e j S t r y j— M unkaczewo, trzec ia  c ęnć 
w reszcie te ry to r ju m  po obu Btronach l in j i  
k o le jow e j S tan is ław ów  — W oroch ta—Trzebu- 
sza.

D la  ruchu tu rystycznego , k tó ry  wskutek 
zam kn ięcia  g ia n ic  ch ińskim  m urcm  paszpor­
tów i  w iz  doznał w ie lk ie go  uszozeioku, jest 
konw encja  obecnie ogłoszona m arzen iem  
p ierw szorzędnej wrag i, to też spodziew ać się 
należy, że tu ryści nasi p ow ita ją  podaną dziś 
p rzez nas w iadom ość z p raw dziw ą  radością.

obczyznę.
i T u rc ja  —  250, Luksem burg —  250, fes w ec ja  — 
240, H iszpajn ja — 100, B u łga r ja  — 100, P a le ­
styna  — kilku.

W  w. m. Gdańsku zam ieszku je okum
30.000 Po laków , w  tern ob yw a te li polskich  
około 4.000, r szta obyw ate le  gdańscy.

Cała ta liczna, rozsiana tak n ierów no 
m iern ie  po ku li ziem sk ie j, rzesza uchodź­
stwa polsk iego pot iada id  pism  p srjodycz- 
nych, za ledw ie  1.40U szkół początkow ych  z
300.000 uczących się i 23 szkoły średnie z 
4.700 uczniami.

K o lo u je  po lsk ie  zagran icą  skup ia ją  się 
dokoła nader licznych  w łasnych  o rgan iza ­
c j i  o charakterze ośw iatow ym , społecznym , 
hum anitar lym  i zawodc wym . Ostatn io za ­
częła k iełkow ać m yśl scen tra lizow an ia  
w szystk ich  o rgan iza c ji polskich zagran icą 
w  jednym  w ie lk im  zw iązku  na w zór Św ia to­
w ego  Zw iązku  N iem ców  (W eltbund  der Aus- 
landdentschen).

3*

Dodatek do „epllefluin" 
dla SL Grabskiego.

Choć n ie m a w  „ep iia fja o h “  swych ry w a li
żadnych

La fon ta ia ten , lecz cncia lbym  w  im ien iu
Pudwłaanycn, 

(g d y  p rzez La fon -,.tam tego" i  tak
uw ieczn iony), 

dodać jeszcze dopisek, (choć z odw rotnej
s trony ):

W iec ie  z je g o  zarządzeń, ja k  b y ł z sobą
sprzeczny

tak i naw et po śm ierci n ie będzie bezpieczny, 
choć bezduszne juz, trw ożyć  was m usi to

cirno
bo w łaśn ie p rzez bezduszność was d ręczy ł

niemało,
choć n ie m yś li ja ż , d rży jc ie  wciąż

nauczyciele, 
bo w łaśn ie bezm yślnością zaszkodzi! wam

wiele. 
Ze ter.

M tfjDis iniwhatae.
Znane ieot^ ogó ln ie  m edjum  warszawskie, 

Grużewski, kto^y w  transie m a lu je  obrazy ; 
znane są podobnież m edja , piszące w  tran ­
sie p oezje  lub nowele, a Inne znów, im p row i­
zu jące na instrum entach m uzycznych, cho­
c iaż na ja w ie  nie posiadają  zdolności m uzy­
kalnych.

Jednem  z tak ich  m ed jów  jest E lżb ieta  
Strauss, nie spokrew niona z kom pozytoram i 
tegoż nazw iska, jak k o lw iek  jes t nauczycie l' 
1 ą m uzyk i z zawodu. W  konserw atorium  ber- 
lińsk iem  kształciła  się teoretyczn ie  i p rak ­
tyczn ie  tlo sw ego zawodu, ale zdolności kom- 
p ;ytorskioh  nie m iała. D op iero  od roku 
1922 zaczęła kom ponować u tw ory fo r tep ia ­
nowe i to sposób osob liw y, w  zachwyceniu  
pewmego rodzaju .

Zrazu  tra c iła  zupełn ie przytom ność pod­
czas tak ie j ekstazy; obecnie zaś zachow uje 
św iadom ość o tyle, że zda je  sohie sprawa? z 
tego, co czu je lub słyszy. W  ekstazę wpada 
nagle, na jczęście j w godzinach przedpołud­
niowych, n ieraz wśród za jęć  codziennych, 
P od d a je  się wówczas b iern ie im pulsom  jak ie  
na n ią przychodzą, s ta ra ją c  się ty lk o  zapa­
m iętać je  sobie jak  na jdok ładn ie j.

Je. działa lność m ed ja lna  je s t d w o jak ie ­
go  rodzaju : ju ż io  improw izu je  na fo rtep ia ­
nie, ju żto  słucha ty lk o  ja k ie jś  m uzyk i za­
św ia tow ej, aby  ją po obudzeniu spisać nu­
tam i. G dy wy&dnie w ekstazę i czu je  się 
zniewmloną zasiąść no fo r t  pianu, wówczas 
paice je j  same b iega ją  po klaw iszach, a ona 
całą uwagę skupia na w iz je , ja k ie  przesuw a­
ją  się przed je j  wyrokiem  n iew id zia ln e  dla 
innymh. W  innych  w ypadkacli nie g ra  pod­
czas ekstazy, ty lk o  w yd a je  się zasłuchana w 
jak ieś  harm on je ta jem n icze  a potężne, które 
po obudzeniu ( sie d o ''p rzy tom n ośc i pam ięta 
i zap isu je  n fliam i we fo rm ie  utworów ’ fo r te ­
p ianowych.

N ie  um ie sama wprayvić się w> ekstazę, 
gd y  chce, a le natom iast p o tra fi wrysHkiem 
w o li p rzerw ać ekstazę i w róc ić  do p rzy tom ­
ności

Jest tu c iekaw y sp lot ha lucynaeyj w zro ­
k o w y ch  ze słuchowemu Oto np. m edjum  w i­
dzi b rzozy  na stoku zasianym  kw iatam i, 
oprom ien ione św iatłem  przeczysłem ; stoi 
wśród tego  piękna p rzy rod y  s łyszy m uzy­
kę senną, m iękką, subtelną. Ale n igd zie  n ie­
ma instrum entu ani g ra ją cego  człow ieka; 
ten obraz sam jest muzyka.

In n ym  razem  m edjum  w idzi się posia- 
w ionem  na wzgórzu , obok p łyn ie  potok, k tó­
rego  woda pełna ,](s1 kw iatów . R óże białe, 
w ielkości g ło w y  ludzk ie j, śnieżne ch ryzan te­
my, storczyk i, kw ia ty , ja k ic lj n igd y  w ży ­
ciu nie w idzia ła , a każde ulo->< nie się kw ia ­
tów  rozbrzm iew a akordem . Całość Uiormo- 
w ała  sie w- m arsz ża łih n y , o akordach ciem ­
nych, g łębokich , wśród n m i j: kby  dźw ięk i 
dzwmnów; w szystk ie  te k w ia ty  śp iew ały

Przywódcom Pl&nćw obtihaia
gfowy|

O D W E T  U C IS K A N Y C H  P L E M IO N .
(W  P o  poddaniu  się A b d -e i-K rim a  Frau - • rzucono na pożarcie psom, zaś g ło w y  obno- 

cuzom i H iszpanom , odetchnęły p lem iona ezono po m ieście. “
marokańskie, k tóre b y ły  w ierne rząddwi h i­
szpańskiem u i rozpoczęły  odrazu bezwzględ- 
■ e śc igan ie p rzyw ódców  i  ka idow  Abd-el- 
K r im a . P lem ion a  A k lim esa  zwwócily całą 
sw o ją  n ienaw iść p rzec iw  K a idom , m ianowa-

P rzyw ó d cy  Akhm esów  w yda li rozkaz 
bezw zględnego śc igan ia  w szystk ich  R ifen ów  
i Chornarisow. U łożono ju ż  naw et „czarną l i ­
stę". Pewm ego kontrolera lifeń sk iego , m ia ­
now anego przez A bd -e i-K rim a , schw ytano i

uym przez A b d -e i-K rim a , a po za jęc iu  przez ścięto w’ chw ili, g d y  usiłow ał uciec z 3.000 
wojska h iszoańsk.e Checjiaouenu, schwytano j durosów' za gran icę.
W szystkie!) kaidów , ścięto im  g łow y , c ia ła '

Jak s[@ r@M sensasli dzlennlkarnia
K R A D Z IE Ż  D W U  C E N N Y C H  O B R A Z Ó W  Z M U Z E U M  W  B O R D E A U K .

Gb) O negda j rozeszła  się w  m ieście Bor- 
npąux w'6 F ra n c ji sensacyjna  w iadom ość o 
kradzieży dwu cennych obrazów  w muzemn 
ln iejsk iem . W iadom ość tę podał pierwtszą 
Jeueu z dzienników , k tó rego  nakład w  jed n e j 
ch w ili rozchw ytano. Is to tn ie , okazało się, że 
j rudzieży dokonano w  c iągu  popołudnia, gd y  
E  muzeum zna jdow a ło  się bardzo mało osób. 
jP p Ę jer  muzeum. ezuwra ją c y  w sali byl za ję ­
ł y  i z łod zie je  zd o ła li skraść dwa cenne &|>l>a- 
*-V: „W enu s i A m o r "  In ic jan a  Cranaciia.
C''''kola n iem iecka 1472— 1563) i  „P e jz a ż "  L e  
^ena Lach ta  (szkoła holenderska 1605— 1685). 
I r z e c i obraz leża ł zd ję ty  z ram  na ziem i. Wri 
Poczu je z łod z ie je  nie zdo ła li go  zabrać.

, O brazy te zn a la z ły  się jednak  ju ż nazu- 
j 1>Z * w bardzo pode jrzan y  sposób. Oto 
•' eii z d z ienn ikarzy  gazety , k tóra  podała 
lerw sza  ęiadom ość o k radzieży , kupował ja - 

Kts dziennik h iszpański w  kiosku gazetow ym .

N a ra z  zw róc iła  się do n iego w łaścicielka 
kiosku, z prośbą o zabran ie paczki, k tórą  z ło ­
ż y li u n ie j n ieznani panowie. N a  paczce 
p rzy lep ion a  by ła  kartka: „Z w róc ić  paczkę
dyrek to row i muz( um m ie jsk iego ". Do paczki 
p rzyczep ion y  by l szp ilką banknot pięcio- 
frankow y.

D zienn ikarz poznał natychm iast, że cho­
dzi tu ta j o skradzione obrazy. Z ab ra ł wrięc 
paczkę i odidósł ją  d yrek to row i muzeum, 
k tó ry  ku w ie lk ie j sw o je j radości zna lazł w 
n ie j oba ob razy  nienaruszone Dziennik) 
francusk ie pode jrzew a ją , że chodzi tu o ja  
kąś m is ty fik ac ję ,..a le  z p rzeb iegu  ca łe j k ra ­
dzieży  i odnalezien ia  obrazów  w yn ik a  jasno, 
że jednem u z uziennikuw w  Burdeaux cho­
dziło  o zrob ien ie  pop ła tne j a n ieszkod liw ej 
sensacji.
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S a m o l c  ł e r a  ? a d  A l  i i m

S^m olo łt k tó iym  lotnik francuski, porucznik T h o re f, p rze lec ia ł nod A lpam i. Z  le ­
w e j strony porucznik Thoret.

.JReyuiem". Po  oeknręeiłł się ze zachw ycen ia 
m ed ju u  usiadło do b iurka i napisało marsz 
pogrzebow y.

Czasem w idzi r.iedjum p n e J  soiia postać 
G riega , S ibeliusa  Jtib innych kom pozytorów  
i p isze lub g ra  pod iei natchnien iem  K ie d y  
in d z ie j znów  w idzi ty lk o  m ity  przed  sobą i 
le  nuty n iew id zia ln e  d la  in n jK fi p rzep isu je  
po obudzenia, lub g ra  z nich v  ekstazie. C za­
sem w reszcie nie w id z i nic. ty j ko s łyszy  or 
kiestrę, chóry, sola i sp isu je to, eo słyszała

F lżb ie ta  Strauss m a ju ż  k ilkadzies ią t 
takich u tw orów  m ed ja lnyeh , n iezw yk le  c ie­
kawych, chociaż n iezawsze o ryg in a ln ych . 
Charakter ich jesr przew ażn ie ponury, eięz- 

. ki, n ieraz naw et dzik i. N iek tóre  w ydane są 
ju z  drukiem  hip. T em peltan z“ ) i zyska ły  
uznanie k ry tyk ó w  m uzycznych 2e na ją  po­
chodzenie m ed ia lno ' " w skazu ją  n iek tóre ze­
staw ien ia  horm oiiijn e, p rzeciw ne te o r ji  kom­
p ozyc ji, k tó r j chby tedy  pan i Strauss nie 
napisała, g d y b y  op iera ła  się na swyeh stu- 
d jac li teoretycznych .

Jest to w  każdym  ra z ie  dość rzadk i w y ­
padek natchnien ia m uzycznego, sp lątanego 
w  sposób n ie zw yk ły  z ob jaw am i s p iry ty ­
stycznym i i telestezy jn ym i. P sych o log ia  
podśw iadom ości mrą tu po ’ e bardzo w dzięcz­
no do stndjów , k tóre in te lig en c ja  i w ykszta ł­
cenie m edjum  w znacznym  stopniu u łatw ia .

Św it.

Spadkobiercy zg!asza?a się po 
pięćdziesięciu latach od śmierci 

testatora.
(b ). W  m a łe j w iosce  R ia d e s  w  V a la is  

(F ra n c ja ) ż y ją  t r z y  iW z iu y  M e y e ró w , n a ­
rodowa ości s zw a jca rsk ie j. N iedaw ni o ro d z in y  
te za v  ia d o m iły  w ładze  że są spad k ob ie rca ­
m i p rzem ysłow  ca lon d yń sk iego  M e y e ra , k tó  
r y  zm a r ł p rzed  50 la ty  i p o zo s taw ił m a ja  -
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P IO T R  B E N O IT .

ALBERTYNA
P o w i e ś ć .

Przełożył Leon Steruklar.

(Ciąg dalszy)

Znalazłam  z  ła tw ośc ią  takiego k lu sow n i-- 
ka. Kamila m iała słuszność. W  p rzec iąg i’ 
kilku dni Franciszek zm ienił się zupełnie. W  
oko licy  b y ło  m nóstwo d z iczyzn y , a lbow iem  
polowania b y ły  zabronione od początku w o j­
ny i b y ły  dozw olone jedyn ie na dziki i inne 
zw ierzę ta , które uważano za szkod liw e. W  
krótkim  czasie Franciszek nie po trzebow a ł 
już przewodnika. T e ra z  spędzał w iększą część  
czasu na krążeniu po lasach.

—  T o  ładna lństorja, rzek ła  do mnie Ka­
mila pew nego  w ieczora , gdy, około siódmej 
godziny, nie b y ło  go  jeszcze  z pow rotem . T e ­
raz obaw iam  się przebrania m iary w  p rze­
c iw nym  kierunKu. Zb liżam y się już do paź­
dziernika i nie pow in ien  zostaw ać tak póź­
no na d\, orze. G dybym  m ogła mu to w a rzy ­
szyć, czuw ałabym  nad tem, ale sama w id z isz  
droga mamo, ile mam pracy  na g ło w ie  C zy  
nie zgod ziłabyś  się, mamo, to w a rzy s zy ć  inu 
od czasu do czasu, aby go  w  ten sposób skła­
niać do powrotu  do domu w  godzinach od­
pow iedn ich?

— Ja , K am ilo? ' i y  tego  me m ów isz na 
serjo P rzed ew szys tk iem  byłabym  mu za w a ­
dą. N ie umiem dobrze chodzić. Nie w iem , 
c zy  potrafiłabym ...

—  O tóż w laśm e, on będzie musiał sam 
*'eb*e oszczędzać, aby ciebie zanadto nie 
trudzić. B y ć  m oże,, i e  nie bęuziesz się tam

tek  w  w y.sok ości 60 m il jo n ó w  fra n k ó w  
s zw a jca rsk ich .

P o  śm ie rc i M e y e ra  d z iw io n o  się, że do 
tak  p ow a żn e j fo r tu n y  n ie  z g ło s ił  sw o ich  
ire ten s ji żaden  spadkob ierca , p on iew aż  

M ey e r  n ie  p o zo s ta w ił ża d n ego  testam entu . 
O becn ie d o p ie ro  t r z y  ro d z in y  M e y re ó w  
z g ło s iły  się do w ładz i  w y s ła ły  sw o jego  a - 
d w ok a ta  do Londyuu . d la  r e w in d y k a c ji

dobrze baw ić, ale jest to przysługa, o którą 
cię proszę. C zy  pozw a lasz mi, bym  z nim 
o tem m ów iła?

—  Tak, w o lę , abyś ty  sama poruszyła 
ten temat.

Franciszek na tę p ropozyc ję  ob jaw ił zd z i­
w ien ie  zupełnie uspraw iedliw ione. Nazaju trz 
w yru szy łam  z nim w  drogę, Kam ila p o ży ­
c zy ła  mi krótką spódnicę, a on sam upierał 
się koniecznie, aby ow inąć dokoła m ych nóg 
opaski na łydki.

—  Postaram  się o to. aby panią w lec  
jak najmniej po lasach, r,.ekł do mnie śm ie­
jąc się, ale ostateczn ie musi pani być na to 
p rzygo tow aną , że nie będzie się c iągle p rze­
chadzać w  ogrodzie. L a sy  są tu bardziej dzi­
kie, aniżeli p rzypuszczałem , p raw ie tak sa­
mo, jak nas^e odw ieczne bory  na L itw ie j 
gd zie  ubiłem, mając lat dwanaście, po raz 
p ie rw szy  grubą zw ie rzyn ę .

G d yb y  te dni nie m iały się stać nastę­
pnie pow odem  tyłu n ieszczęść, jak milą pa­
m ięć zachow ałabym  o nich! B y ły  to cudne 
dni, które spędziłam  sama z Franciszkiem  
w  lasach na naszej gó rze  . Czułam , że staję 
się znoełnie inną kobietą, a rów nocześn ie po- 
znaw ałam m iejsca, obok k tórycli ży łam  z g ó ­
rą dziesięć lat, nie w ied ząc  w ca le  o ich istnie­
niu. Jedliśm y śniadanie bardzo w cześn ie, po­
tem w y je żd ża m y  sam ochodem ; obok mnie 
siedział w y ż e k  k tórego  pożyczon o  Fran­
c iszkow i, D roga  w znosiła  się terasami. D o ­
lina, równina, p ła sk ow zgórze  zn ikały za na­
mi i wkrótce w stępow a liśm y w  czarna kra­
inę. Ze w szystk ich  stron lasy. Strumień szu­
miał na dnie przepaści, obok której m ieliśm y 
w k ró tce  przechodzić, skacząc z jednego ka­
mienia na drugi. P o w ie tr z e  b y ło  czyste i lo ­
dow ate. Franciszek zostaw ia ł samochód na 
drodze, obok domku w ieśn iaków , k tórzy  go  
brali nod sw oją  opieka i teraz za czyn a ły  się

sw oich  p raw  i  p rzi p ro w a d zen ia  zw ro tu  
i  p od z ia łu  m asy  spadkow ej.

W a r t o ś c i o w y  S s r w i s  B a s r h a e i a n v
otrzymać marże' jako premię kupujący pieiwszorzę- 
rtne gatunki kaw.r i herbaty po nap ższyeh cenach 
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S z c z e g ó i r  vir o K r i e  w y s t a w o w e m ^

wspinania się w  gó rę  i schodzenia na dół. 
A  w  calem  tem  m ilczącem  państw ie roślin- 
nem nie b y ło  ani jednej istoty  ludzkiej/ Tu i 
ów d zie  w z la ty w a ło  kilka ptaków . Franci­
szek w ym ien ia j mi ich n a zw y : bekas, to
zn ów  chruściel. Śm iejąc się, m ierzy ł ze  s trze l­
by  do ptaka spłoszonego, chcąc mi w  ten 
sposób pokazać, że gd yb y  chciał, m ógłby  go  
celnym  strzałem  po łożyć  na miejscu. A le  na­
tychm iast spuszcza! lutę strzelby, a lbow iem  
śrut je j by ł p rzezn aczon y dla zd ob yczy  lep­
szej, godn iejszej takiego m yśliw ego .

P rzyb y liśm y  nakoniec w  głąb ciem nego 
w ąw ozu . Panuje tu d z iw n y  sezon, k tóry  
nie jest jes ien ią ," pon iew aż słońce tam nie 
dociera, ani zimą, pon iew aż d rzew a  maja hs.de 
L iście, które w iątr strącił, tw orzą  na ziem i 
próchinę kolon i b ronzow ego , w  której noga 
moja brodziła aż do kostki. W od a  sp ływ a  
m iędzy krzew am i jeżyn ow em i, w ciska się 
bezszelestn ie pod mech gąbczasty, p łyn ie c i­
cho pod olbrzym iern i skałami, pokrytem i z ie ­
lenią i podobnem i do ogrom nych czaszek , ł- 
dąc, trzeba trzym ać ręce przed  sobą, aby to­
row ać  sobie d^ogę m iędzy  roślinami pnące- 
mi się i m iędzy paprociam i, a n iekiedy, g d y  
szyszka w d z iw aczn y  sposób ogryziona  spa­
dnie obok przechodnia na ziem ie, tenże, pod­
nosząc szybko spojrzenie, m oże dostrzec hen 
tam na górze, na sam ym  w ierzchołku  d rze­
wa, czerw on ą  kitę m ałej trw o ż liw e j w ie ­
w iórk i, która w łaśn ie upuściła na ziem ię sw ó j 
ulubiony przysm ak.

Franciszek szedł przedem ną. D oszed łs zy  
do miejsca, gd zie  w ą w óz , dzieląc się, p rzy ­
biera kształt gęsiej nóżki, za trzym a ł się.

—  Jeżeli je m amy dzisiaj zobaczyć , mó­
w ił. to nastąpi tutaj.

(C. d. u.).
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Z e m s r z a  u w ie
p a d  p r u y r a c n sB fc in  gnalżedsS& a.

(cU . N ie ja k i  Jan  M a lin o w s k i m ieszka  
W rea ln ośc i p rzy  ulic., św . Z o f j i  I. 6 . G d y  
Mi wre zo ra j p rze ch o d z i' p rzez ganek-, n apa  - 
d łą  aa  n iego  P a u lin a  Sapów na, służącą, za ­
m ieszka ła  p rzy  u lic y  T a rn o w s k ie g o  L i2, 
kąn-a k a w a łk iem  c eg ły  u d e rzy ła  ,;o po g ło ­
w ie. W sk u tek  u derzen ia  tego  M a lin o w sk i 
itra c ił p rzy tom n ość  i  upadł. \ ted y  Sapów - 
na  d rew n ia n y m  tłu czk i cm  pob ita  g o  po ca- 
em  c ietd  tak  d o tk liw ie , że postoi u n k ow y  

Jan  W o ź n ic a  m u sia ł za w ezw a ć  P o g o to w ie  
"atuti icowc. —

P r z y tr z y m a n ą  n a  m ie jscu  czyn u  S a  -

pów nę sp row adzon o  do b iu ra  p ie rw szego  
k om isa r jn tu  p o lic y jn e g o  p rzy  u lic y  Jab ło ­
now sk ich , gua ie ona  podała now ód  ta rgn ie  
c ia  s ię  n a  M a łiu o w s iiie g o . M ia n o w ic ie  ] »od 
pozorem  ożen ien ia  się z n ią  w y łu d z ił  M a l i­
n ow sk i od n ie j kwofcg 210 z l . igobee ^zego 
zos ta ła  ona  bez ża d n ych  p ien ięd zy . W  d o ­
datku  M a lin o w sk i u wiódł ją  i g d y  ooecn ie 
zostan ie  w k ró tc e  m atką , w yszu k a ł sob ie  in ­
ną  n arzeczoną , z  k tó rą  m a za m ia r  w z ią ć  
ślub. —

W o b e c  ta k ie go  stanu  . z e c zy  p o lic ja  
S a p ów n ę  p ozos taw iła  na  w o ln e j s top ie .

Satnobć?stwo suhjeKta handlowego.
Z a s te l i l  się z zazdrości o narzeczony

(d ) Stanisła-w D aszk iew icz, subiekt han -1czego  odebrał on sobie życ ie . W ieczo rem  
dtow y. zakoch aw szy  się w  Helen ie F., pracu- D aszk iew icz  z narzeczoną b y ł na przechadz-
iącej w  policyjnej fryz je rn i p rzy  ul. K azim ie­
rzow sk ie j 1 30, postanow i! ożen ić się z nią i 
od tej p o ry  uchodzi! za jej o fic ja lnego narze­
czonego. M im o to panna Helena ltibiala m ę­
skie łow a rzys tw o  i flirtow a ła  z innymi, co 
>eż D aszk iew icza  doprow adza ło  do rozpaczy  
G dy uwagi jego  czyn ione narzeczonej, nie 
idnosiły skutku, przed kilku dniami D aszk ie­
w icz u siłow ał otruć się.

W czo ra j jednak rozpacz D aszk iew icza  
io s z ła  do n a jw yżs zego  naoięcia, skutkiem

ce. poczem  o godzin ie d z iew ią te j odorów adził 
ją do domu p rzy  ul. B erka  Joselow icza, a sarn 
w róc ił do sw e "n  m ieszkania p rzy  ul. Rup- 
paporta 1. 9. W  parę minut później strzeli! 
D aszk iew icz  do siebie z rew o lw eru , Kula prze 
biła mu serce na w y lo t  i spow odow ała  natych 
m iastową śmierć.

Nu m iejsce wypadku p rzyb y ło  P ogo tow ie  
ratunkowe, lecz  w szelka  pom oc dyżurnego 
lekarza dra R ym arow icza  była  już zoyteczna,

B r a t  z a b i 5  L r & t a .
SprzeczSia zakończona

W  dom u  J óze fa  Kant.oi..w ic-za p r/ y  u - 
f ic y  P o d rzo źn ic ze j 1. 22 w  K ra k o w ie  o d b y ­
w a ła  s ię  za b a w a  z o k a z ji ch rzc in  d z ieck a  L e  
ona A d a m sk iego , w y ro b n ik a . B y ło  oko ło  12 
'»sób, w śród  n ich  także s ia rs zy  b ra t Józefa. 
K an torow ie .za , K a z im ie r/ , k tó ry  n ied a .rn o  
p rzeb yw a ł w zak ład z ie  d la  u m ysłow o  c h o ­
ry c h  w  K o b ie rzy n ie .

Po  dość o b f i t e j  l ib a c ji  j  r/ ysz ło  do 
sp rzeczk i, a  następn i e bó jk i, m ięd zy  K a z i  • 
‘u ierzem  i J óze fem  'yci u lo ro  w i czarni n a  i le  
stosunków  rod z in n ych  i m ieszk an iow ych . 
B ó jk a , k tó ra  t rw a ła  p rzesz ło  god z in ę  w  a iie

śmiertelnymi strzałami.
szkan iu , p .zo rro s la  s ię  n astępn ie  na  z e ­
w n ą trz , g d z ie  K a z im ie r z  K a n to row ie®  u -  
g o d z ił nożem  J ó ze fa  w  g łow ę , a  n o iem  od 
dal m om en ia h iie  k ilk a  s trza łó w  z rew o ! - 
w e n i do swmgo brata , k ładąc  g o  tru pem  na 
m iejscu .

Z w ło k i K a n to ro w ie/ a  p rzew ie z ion o  do 
zak ładu  m e d y c y n y  sądow ej, za  z b ie g ły m  
zaś pod  osłoną n ocy  K a z im ie r z e m  K a u to -  
row iezen i -.arządzon pościg . Z a m o rd o w a n y  
lic zy *  la t  24 i b y ł rob o tn ik iem  w  rze źn i 
m ie jsk ie j.

liii [liii I S F I
d.). W  n ocy  n ieznan  sp raw cy  w ła m a li 

iię  do k iosku  s to ją cego  na u lm y Ż ó łk ie w ­
sk ie j obok  rea ln ośc i pod  N r . 79. Z ło d z ie je  
w  śc ian ie  w y ła m a li T i lk a  desek, poczem  na 
szkodę w ła ś c ic ie lk i A n n y  F i 1 urn w , z a m ie ­
s zk a łe j p rz y  u lic y  M a rc in a  1. 2Cg sk ra d li 
w ie lk i zapas c zek o la d y  i cu k ierków . D r u - 
g ie  w ła m a n ie  m ia ło  m ie jsce  wT rea ln ośe i 
u rzy  u licy  S łon eczn e j 1. ?9. T e m  z ło d z ie je  
d os ta li s ię do p iw n ic y  Jakóba  K u n d la , 
z  k tó re j z a b ra li w ie le  d ro g ie j g a rd e rob y .

Szkodę w ie lk ą  pon iós ł w czora j P a w e ł 
Sosnow sk i, dozorca  w  ZaKladzie J ra c i &.1 
be-tynów ' p r z y  u licy  K lcp a ro w 'sk ie j 1. 15. 
G dy  on  zasnął, n ie zn a n y  spraw na w y ją ł  
Ptu k lu cze  z k ieszen i, poczem  uda ł się do 
m agazyn u , g d z ie  o tw o rzy ł sobie k u fe r , z Któ­
r e g o  zain-ał w szystką  ga rd erob ę .

W re s z c ie  p o lic ja  a reszt w a l a  G en ow e fę  
M roczk ow sk ą , lic zą cą  la t  20, bez m ie jsca  
zam ieszkan ia . Ona „o b ia ła  w sp ó łu d z ia ł 
w  k ra d z ie ż y  na szlvede J a n a  S p o lita k ie w i - 
ozh p rzy  u lic y  W o jc ie c h a  L. 2 a.

,mu
i ucleK? do Lwowa.

(d .). P r z e d  k ilk u  Im  im i k om isa r ia t po­
l ic y jn y  w  B o ry s ła w iu  za w ia d o m ił tu te jsza  
p o lic ję , że  n ie ja k i lik i Andruszko , syn  r o l­
n ik a  z L im a n o w e j, w ła ś c ic ie la  szybu  na  - 
f to w eg o  w  B o ry s ła w  m, k> s  kr ad z m iu ojc u 
1000 d o la rów  u c iek ł lo  L w o w a . T o te ż  po li- 
o ja  za czę ła  szukać d e fra u d a n ta  zn a la z ła  
g o  w  trzec io rzęd n ym  lo te lu  „B e r l iń s k im "  
p rzy  u lic y  R e jta n a . N a ty ch m ia s t A m lm s z -  
kę  p rzya resz tow a n o  i  odstaw iono do d ysp o  
z y e j i  k on iisa r ja tu  p o lic y jn e g o  w  B o r y ­
s ław iu . -

Z e  sk rad z ion ych  p ie n ię d zy  o jcu  A n - 
druszko ju ż  n ie  w ie le  posiadał. W e  L w o w ie  
przez k ilk a  d n i ż v t  ba rd zo  ro zrzu tn ie , j e ­
źd z ił je d y n ie  d o ro żk a m i i  za b a w ia ł się w e ­
soło  z d „,ew 'czetam i lek k ich  ob yc za jów .

p rzec iw  kupcom Biaiu iom , oskarżony fit o i ze 
konie sfingowanie w łam ania do ich sklepu 
p rzy  ul. Sykstuskiej 1. 3. W czo ra j na wniosek 
obrońców  dra B atyck iego  i dra K ib itza  trybu 
nał postanow ił rozprawrę od roczyć  i celem  u- 
zupełnienia ś ledztw a  całą spraw ę z p ow ro ­
tem odesłać do sędziego śledczego.

Pobita krawcz/nl.

(d) D w a  dni to czy ła  sie w  sądzie karnym  
rozp raw a p rzeciw  L e izo ro w i Tauberow i, o- 
skarżonem ii o ciężk ie pobicie k raw czyn i A - 
deu Spilki. M ianow icie  gd y  Spilkówna z ja ­
w iła  się u niego celem  odebranui p ien iędzy 
za w ykonaną robotę kraw iecką, Tauber ńie 
w yrówuial rachunku, a nadto pobił ją czajn i­
kiem po g łow ie  i kopnął ją w  brzuch. Za to 
zosta ł ou zasądzony na trzy  m iesiące ścisłego 
aresztu

7iodziejsKa trójka.

(d ) W a rs za w scy  z łodzie je  Jakób Najha- 
ber i Jose! Goldnadje w  marcu or. p rzyby li do 
L w o w a  i tu łączn ie z< M oritzem  Goldsteinem  
z K leparow a zaw iąza li spółkę złodziejską. Na 
p ie rw szy  w yste t w yb ra li oni sobie skład su­
kna W in cem ego  K reczm era  p rzy  ul Z im oro- 
w .cza  1. 3 W czasie sw ej tam p ierw sze j b y t­
ności skradli dw a  zwmje sukna. G dy kradzież 
ta poszła iin gładko, w  kilka dni później dru­
gi raz zagościli du składu p. K reczm era i 
skradli t i z y  zw o je  sukna. Jednak później u- 
dato się p. K recztnerow i p rzy trzym ać natar­
c zy w y ch  zlodzie ji.

W czo ra i w szyscy  trzej odpow iadali or 
w' sądzie karnym  przed zw yk łym  trybuna 
tein, któremu p rzew odn iczy ł radca Dwmrzak. 
W  rezultacie Goldstein i Goldnadje zasądzeni 
zostali na karę po półtora roku c iężk iego  w tę 
zienia, Najhaber zaś na rok w ięzien ia .

Z SALI SĄDOH/F.J.
Sfingowane włamanie do sklepu.

(d ) Jak w iadom o, p rzez  dw a  dni przed  
zw y k ły m  trybunałem  pod p rzew odn ictw em  
radcy  A n ton iew icza  to czy ła  się rozp raw a

m łodzieńców przed sądem.

(d ) W  dalszym  tiągu  ro zp raw y  o napady 
rabunkowe na poczty i kasy państw ow e w czo  
raj przesłuchano posterunkow ego Kraśnika, 
k tó ry  w  cli w ili napadu konwojow  al w ó z  poez 
to w y  do Kałusza. W ócas  litonosz B ia łow ąs 
w ió z ł 80.UG0 zł.

Św iadek  Kraśnik bardzo szeroko i szcze­
g ó łow o  op isyw a ł całe zajście. P ięciu  osobni­
ków za trzym a ło  wróz i usiłowało dokonać ra­
bunku. P a d ły  z ich strony strza ły , a Kraśnik 
tizcrna strzałam i został zran iony w  brzuch i 
pierś. Mirnoto zdoła ł zrob ić  użytek ze sw e- 
go karabinu i uniem ożliw ić im rabunek. Jako 
jed n ego  z napastników, k tóry  do niego strze­
lał rozpoznaje Kraśnik oskarżonego Bilimia. 
W o g ó le  zeznania tego świadku dla oskarżo­
nych b y ły  bardzo obciążające.

T o te ż  obrońca dr. H ankiew icz w' tern 
miejscu p rzed ło ży ł pośw iadczen ie kom isaria­
tu policji czechosłow ack ie j wr Śm ichow ie na 
dowód, że dnia 30. maja w  P rad ze  był w ie ­
czorek  ku czci poety  Franki, oraz protokół 
zebrania m łod zieży  ukraińskiej w  P r a iz w  z 
których  w yn ika łoby , że oskarżony Bilmn 
k rytyczn ej chw ili p rzeb yw a ł poza granicam i 
państwa.

Dow odom tym  jednak sp rzec iw ił się pro­
kurator G firtler, jako nie p rzedstaw ia jącym  
żadnej wartości.

W reszc ie  \yczoraj przesłuchano jeszcze 
W a le r ja ra  Halina, k umisarza policji p o litycz­
nej w  Stryju, oraz S tan isław a W iick iew icza  
kom isarza z S tan isław ow a.



Jubi leusz 50-lecia Małopolskiego 
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( b o ). M a ło p o lsk ie  T o w . Ł o w ie c k ie  ob  - 
ch odzi w  ty iu  ty god n iu  u roczyśc ie  ju b ile ­
usz 50-letn iego is tn ien ia . T o w a rz y s tw o  to 
p ow sta ło  w  .o k u  i87b pod  nam vą G a l i c y j ­
sk iego  Tow . Ł o w ie c k ie g o , d z ię k i in ic ja ły  - 
w ie  W ła d y s ła w a  hr. D z ied u szyck iego , 

rw szego  p rezesa  te g o ż  T o w a rzy s tw a  .—  
W r a z  z  n im  w  sH a d  p ie rw s ze g o  w> d z ia łu  

weszli: O sw a ld  B a rtm au sk i, R .m a n  hr. 
P o toc  ki, S te f*  n1 Z am oysu i, d . . F r y d e  - 
r y k  K ra t te r ,  W ła d y s ła w  Z on tak , A r tu r  
h r. P o to ck i dr. ,Adam  H cu ze l, Jr. Z y g m u n t 

tieger, E d  a id  W e i .m in, dr. E m au u e, 
R o s i sl i, J ó z e f lir . D roh o jow sk i i  K a ro l 
hr. M ie r . —

Od począ tku  sw ego  is tn ieu ia  T o w . waJ 
e zy ło  p rzed ew szys tk iem  o n a le ży te  zo rga  - 
m zo w a n ie  ło w ie c tw a , w ys tęp u ją c  g łó w n ie  
p rz e c iw  szkod liw e j a s taw ie  a u s tr ia ck ie j z 
1876 r. W a lk a  ta b y ła  tern c iężczą , i e  n ie ­
lic zn i podów czas cz łon k ow ie  z a ^ io w y w a l i  
s ię  ap a ty c zn ie  w obec zam ie rzeń  T o w . D o ­
piewo ed ch w ili, g d y  w r. 1877 pod red a k c ją  
J o z e fa  Ł o z iń sk ie g o  w yszed ł z  pod p ra sy  
p ie rw s zy  num er m ies ięc zn ik a  „Ł o w ie c " ,  na  
' tą p iło  du ch  iwe zb liż en ie  cz łon k ów  T ow . 
ó d  te j  c h w ili  T o w . za c zyn a  p ra cow ać  z 
w iek szem  p ow odzen iem , ro zs ze rza ją c  z  dn ia  
n a  d zień  lic zb ę  sw oich  człon  tów , la k , że  
z  końcem  1877 r. l ic z y  ich ju ż  o w i tys iące .

Z ro zu m ien ie  zasad n icze j id e i Ł o w ie c tw a  
za ta cza ło  co ra z  szersze k ręg i. P o w s ta ła  n a ­
w e t  p r z y  w yższe j szko le  ro ln ic z e j w e  L w o ­
w ie  ie it e d r .  pośw iecona  sp ec ja ln ie  ł o w ie c ­
twu. R ó w n i j ż  na prow in c j i  p row ad zon o  e - 
n e rg ic zn ą  akc ję , s tw a rza ją c  z pośród  sw ych  
członków  in s ty tu c ję  d e le ga tó w  p r o w in c jo ­
n a ln ych . Z n aczen ie  Towc w zm og ło ’ się 
zn aczą  i ip n a  w y  s taw ie  austr. w e  L w o w ie , a 
zy  łasze za po  w y s te w ie  ro ln ic zo  - leśn e j w 
W ie d n iu  w  roku  1890, na k tó ry ch  w sp a n ia ­
le  o k a zy  n o w e j fa u n y  m a ło p o lsk ie j w zb u ­
d z iły  p od z iw  m y ś liw y c h  i  p rzy ro d n ik ó w  
całce o św ia ta .

P .x iczas vo;iny ś w ia to w e j T ow . p r z e ­
sta ło  n iem a l istn ieć. D o p ie ro  w  r. 1919 T ow . 
podnosi s ię .jd z ięk i za b iegom  k ilk u  jed n o  - 
stek i  n ada l kon tynuu ją-,sw ą p racę  do dn ia  
d z is ie jszego .

U ro c zy s to śc i ju b ileu szow e  ro zp o c zę ły  
sie w c zo ra i m szą św'. p iz e d  o łta rzem  fiw. 
H u berta . u fu n dow an ym  p rzez  M a łop o lsk ie  

o w Łov, ie ck ie  w  k ośc ie le  św . E lżb ie ty . —  
C e le b ro w fł  ja  ks. a rcyb isk u p  - m e tro p o lita  
dr. T w a rd o w sk i. P od cza s  m szy  św . T ow . 
śp iew ack ie  „L u u ii.  “  od śp iew a ła  wspaniałą, 
m szę B e l l ig ą ^ a ‘a. K a p l ic a  św. H u b e rta  zo 
s ta ła  zaD ro jek tow an f u rzez zn an ego  a rty s tę  
m a la rza  p rof. S ie lm lsk iego , k tó ry  też  je s t  
Twórcą obrazu  o łta rzow ego . T a k  k a p l ic a . 
ja k  i o łta rz  są d z ie ła m i o w y s o k ie j w artośęt 
a r ty s ty c zn e j. O braz o łta r z o w y  p rzed s ta w ia  
śwa H u b erta , k tó rem u  w  czasie  lowrów  w 
k n ie i ukaza ł się je leń  z p rom ien n ym  k rz y  

na g ło w ie . /
P o  n ab ożeń stw ie  o god zn .ie  U  x ib y lo  

się doroczne w id n e  zg rom a d zen ie  T o w . w  
p rzep e łiiion e j sa li r| ow . G ospodarczego  p rzy  
u lic y  K op ern ik a  O b rad y  z ą g a il  d łu g o le t ­
ni prezes  T ow . J  hr. B ie lsk i, k tó r y  w  ser 
deczn ych  s łow ach  p od z ięk ow a ł ’ icz '*stn i - 
iu to g m  p rzy b y c ie , o ra z  z io ż y ł  p od ziękow a- 
u ie p ro f. S ichu lsk iem u , T ow . śp iew . „ L u t ­
n ia ". rep rezen tan tow i C en tra li Tow. Ł o  - 
w icc liich  w7 Po lsce  i d e lega tom  T o w . d z ie l - 
nie,owych. S k re ś liw s zy  n a so b n ie ; k ró tk i 
szk ic  d z ia ła ln ość ’* 1 ow . c 1 c h w ili  ’ ego  po - 
stan ia  mów7oa odda ł bok! p om ięc i zm ar­
ły ch  całon l-ów  T ow . śp. Stan . P rek n , E dw . 
Sta u f era , K a r o la  K a rs zń ie w ic za , Tadeu sza

C ień sk iego , M ich a ła  J ęd rze jew sk ie go , W ła ­
d y s ła w a  B ie lew 7ek iegc  W la d . hr. M ic h a ­
łow sk iego , J a n a  Pok len  i k iego  - K o z ie ł ia ,  
i e -icław P a s te rc z y k a  i  C e le s tyn a  M oraw  - 
sk iego . K o ń c zą c  sw e p rzem ó w ien ie  ap e lo  - 
we. m ów ca  g o rą co  do  zeb ran ych , a b y  d a ­
w a li zaw sze  p r z y k ła d  so lid a rn ośc i i zgod y , 
o ra z  w y r a z i ł  s łow a  w d zięc zn ośc i d la  o b e ­
cn ego  n a  zeb ran iu  w o je w o d y  G arap ioh a .

S ek re ta rz  p  D an ek  o d c zy ta ł l is ty  i  te ­
le g ra m y  g ra tu la c y jn e  z c a łe j P o ls k i,  m . i. 
pis.~io z  M in . ro ln ic tw a .

N astępn ie  N e s to r  ło w có w  po lsk ich  
p. O za rk o w sk i-G o le jew sk i w y r a z i ł  . .z e w  od 
n iosącem u  s łow a  u zn an ie  i  p o d z ięk i za  je - 
K . ow ocn ą  r^-aoę, a  zeb ra n i i z e J  ,ty a i  o- 
k la sk am i s o l ld a iy z o w a li  s ię  z p. C z a rk o w ­
sk im . —

Ze sp ra w cw la n ia  w y n ik a , że rok  u o ie -  
g ły  b y ł ►omyślr.yr1 rok iem  p ra cy  d la  W > - 
d zia łu . N a jp ię k n ie js z ą  k a r tę  w  te g o ro c zn e j 
a ro , ic "  T o w . tanow ia  n ie w ą tp liw ie  p race  
w y d z ia łu  nad u p am ię tn ien iem  50-lecia i  - 
s in ie n ia  T o w a rzy s tw a . R ó w n ie ż  f in a n s o w y  
. c zu lta t goepodarh i w y d z ia łu  za  rok  1999 
jesr dodatuk

O b ró f k asow y , w p o rów n a n iu  z  Jatam i 
popr. dn iem i, w zm ó g ł się znaczn ie . O bp - 
cn ie  T o w . ' 'o z y  ogó łem  130u członków .

W y d z ia ł  w yd a l w >-iągu r  bit ii sp raw o­
zd a w czego  6ii o rzeczeń , k tó rych  lic zb a  w ska  
żu je , że u ch y lon o  n ie jed n o  n ieb ezp ieczeń  - 
stw o, g ro żą ce  naszem u łow7iec tw u . Pu d jęto  
ró w u ie ż  s ta ran ie  o w7yd a n ie  odpow iedn ich  
■staw7, celem  o ch ron y  z w ie r z j  n y  ł o w n e j , 

k tó re j stan  jes t z a g ro żo n y  w obec  m a ją ce j 
wre jść w  ży c ie  r e fo rm y  r o ln e j . -

R ozes łan o  10.006 kw est.jonarj uszy do 
w y p e łn ie n ia  m y ś liw y m  w ca łe j P o lsce , w7 
celu  w7yd a n ia  g e o g r a f j i  ro zm ieszczen ia  
zw ie r z ą t  łow n ych , k tó re j to  żm u dn ej p rao jL  
p od ją ł s ie zn a k o m ity  p rz y ro d n ik  p. Janusz 
D om an iew sk i.

W y d z ia ł w zm ocn ił swoje p osteru n k i- 
d e lega ck ie  ■ v 13-stu powiaTa h, m ianując 26 
n ow ych  de lega tów 7, tek , że obeer ie  w  caiej 
M a łop o lsce  je s t 256 d e lega tów . 1 za p e łn ia ł 
ró w n ie ż  w ydzia ł trosk liw Tie zdekont p ieto  
wrana w  czasie  wro jn y  h ib ljo tek ę .

S p raw ozd an ie  k o m is ji r e w iz y jn e j ,  
pi zadłużone .-zez p. D . 1 otha w y k a zu je  do 
chóc] zł, 36.469 10 ró w n a ją c y  się ro z c h o d o ­
w i. P r e l im in a r z  b u d że tow y  na rok 1926-27 
w  k w oc ie  *ł. 16.668 zosta ł u ch w a lon y  jed n o ­
m yś ln ie . N a  w n iosek  p. T o th a  u dzie lono 
w y d z ia ło w i abso lu to rju m  z w y ra z ą m i p o -  
d z ię  za  praoę.

W y n ik  w y b o ró w  p rzed s ta w ia  s ię  n a ­
s tępu jąco  : p re zyd ju m  pozosta ło  to  s a m o .
a, w ię c  prezes  J  hr. B ie lsk i, w icep rezes i 
C y r y l  C zai k ow sk i - G o le jew s l ;i. A lb e r t  hr. 
M n is zek  i dr. Ailhęrt Sander. Na. w7akn jace  
m ie jsca  w  w y d z ia le  w y b ra n i zosta li pp. : 
inż. A .  E b en b e -ge r , W ł.  G a rap ich , H . P rek . 
A . U lm  i R . D ra  pełła , a  ja k o  z su peów  
pp. S. K ie łm e w  sk iego , dra  F . Pie chow  ­
sk iego, d ra  J. R o s iń sk ie go  i  gen . M c r a v i -  
g l io  - C r iv e lł i .  N a  w a k u ją ce  m ie jsce  w są­
d z ie  m y ś liw sk im  w y b ra n o  p. K o z ie b ro d z  - 
k iego . —

W  d js k u s ji  zf lie ra li g łos  pp. S a n d e r , 
B ies iad eck i. in ż. E b en b e -g e r , hr. M n iszek , 
p r o f  Sołowuj i in ż. Da.nk.

W ieczorem  wr p rzepełn ionej sali K asyna 
O fice rsk iego  odbyła  sie u roczysta  A kadem ja . 
Rozpoczęła  się om  odśpiewaniem  kan taty  
przez Lw ow sk ie  T ow arzys tw o  śpiewackie 
„Lu tn ia*-, poczem p rzem aw ia ł prezes M a ło ­
polsk iego  1 uw arzy stwa Łow ieck iego , Ju* 
lju sz hr. B ie lsk i n «  tem at w p ływ u  n a tę ży

ua człow ieka i o m iłości, jaką  p o w iim iA u j 
otaczać naszą p iękną i bu jną przyrodę. W  
Im ien iu  rząe i  p rzem aw ia ł p, J. Ejsinond, 
k tó ry  om ow i znaczenie łow iec tw a  z  punk.u 
w idzen ia  państw ow ego i ok reś lił rolę, ja k ą  
od gryw a ło  łow iec tw o  w  daw nej R zeczypo­
sp o lite j. R e fe ren t op isa ł w  Krótkich słowack 
di 6J6 łow iec tw a  polsk iego, je g o  upadek, da­
tu jący się od czasćr sasLich i  bezm yślne tę­
p ien ie  zw ie rzyn y . W końcu  podkreś lił mówca 
m yśl odrodzenii łow iectw a, u rzeczyw is tn io ­
ną p rzez pow stałe w  r. 1876 G alicy juk ie  Tc 
w a rz j sl .no łow ieck ie , k tóre zap row adziło  łat* 
w ] )anu,’  tert w  dziedzin ie m; iliw stw a anar 
ch ji i za ję ło  się ochroną naszej fau n y  i flo ry .

N astąp iły  r e fe ra ty  pr.of. Janusza Dorną 
n ie osk iego  pt. „G eogra fic zn e  rczm ie  umienie 
zw fe r ż ą ; łow nycn  w  Polece£ i  d ra  W ito łda  
Z m Lckiego pt. „Jan  Sobiesk i ja k o  m y ­
ś liw y ".

kkadeu^ę zakończył ponow ny w ystęp  
choru „L u tn ia ", rzęsiście ok lask iw any przez 
obecnych, poczerń uczestn icy jub ileuszu  uda­
li się Jo hotelu K ra k ow sk iego  na  zebran ie 
tow arzysk ie .

P rze z  dziś i ju tro  ou byw a ją  się pop isow e 
strze lan ia  członków  s la łop ob k iego  Tow a  
rzyc tw a  Łow ieck iego  na S( rze ln icy  o jckc 
w e j p rzy  ul. K iep a row sk ie j. O w yn iku  ich 
podam y w iadom ość w  następnych num e­
rach

A NADESŁANE. A

EN R H  i D liESM !
B O i M A

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .
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Dr. i l l E O T i i i l l
wr ó c i ł a  i ordynuje w  B r z u c h o w ic a c h i

23. V

n o r k i !  c t r z p m & l  r a i k a z  
OEias£tz2n3a  Ik łc c ii.

Rząd sowjetów dopiął celu. skompromi­
tował Gorkija we W łos.r cn i spraw ił to. 
że Gorkij w raca do Rosji. —  Co Gorklj 

teraz pisze
(? ) Korespondent rzymEki rosyjskiej ga­

zety „S łow o*, wychodzącej w Rydze, donosi, 
że Maksym Gorklj, który cd lat wielu mie­
szka w  swojej willi w Sorrento, otrzymał od  
rządu włoskie i rozkaz opuszczenia gmnic 
tego kraju. W iadom ość tę uzupełnia ,,'Iry* 
buna* i p isze: Mak: ,m  Gorkij ma zamiar 
wrócić do ojczyzny. Osiedli się prawdopodo  
bpie na Jałcie lub na Kaukazie, bo zdrowie 
jego wymaga c tp łe^o  klimatu. Po  zasięgnię­
ciu dokLdniejszych informacji zdaje się, że 
powody wyjazdu Gorkija z W łoch sę na­
stępujące: Rząd rosyjski wykoizystał fakt
nadzwyczajnej popul lrności Gorkija we W ło ­
szech i urzędził w willi wielkiego pisarza w 
Sorrento tajemną kwaterę dla cmisarjuszy 
trzeciej międzynarodówki, wyjeżdżających dla 
prO{ agancly do Afryki i na półwysep pirenej- 
sk'. Rząd włoski, niezadowolony z takiego 
pogwałcenia praw gościnności, dał Gorkiemu 
w grzeczny sposób do zrozumienia, aby ł » a 
browolnie opuścił granice W łoch . Pnzest. i
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Kroi lazstrandu.

Paul Wliiterran, amerykański „król 
Jazzbandu" i twórca orkiestry jazzbandowej.

w.ono mu też dosyć crasu, by mógł sprze­
dać swojq willę w Sorrento 1 załatwić swoje 
interesy tutaj.

Z  Innej stiony komunikują pisma w ło­
skie, że Gorkij stał zdała od wszelkiej poli­
tyki, odkąd zam eszkał wu W łoszech, i żj  
n.e miał pojęcia, komu użyczył gościny w  
swojej willi.

Gorkij pisze no- 7  dramat. Problem  jaki 
porusza tutaj, to duch buntu. Protagonistą 
ma być d;nbeł.

Prócz tego pracuje w  dalszym ciągu 
nad większą powieścią, której bohaterem jest 
uczony. Zycie tego człowieka pokazane jest 
od lat dziecięcych aż do śmierci. Uczony 
pizeżywa okres rządów carskich, wielką woj- 
ię światowi;, rewolucję 1917 r. w Rosji, a w  
k' ńcu bolszewizm.

Poseł p a pie ski — urn- 
tr a łm n iz is ia .

13 obrazow  mistrzów włoskich w  
bagażach posła.

( b )  Przykra przygoda wydarzyła się 
niedawno kardynałów. Bonzano, posłowi pa« 
P isk iem u  na kongres eucharystyczny w  C h i’ 
Cogj, W łośnie w ładze celne uwolniły bagaże  
posta od przepisowej rewizji. Skorzystali 2 
t go przemytn.cy i dołączyli do jego bdga- 
ió w  skrzynię z 13 obrazami starych mi­
strzów włoskich, których wywóz z W łoch  
jest zakazany. . Przemytnictwo odkrył dyre­
ktor Sztuk pięknych, który zaalarmował 
władze w Rzymie.

iec z przeszkodami.
S T ltA Ż  O D M O W A  Ó Ś Ó t fó W K Ą  D A S iŁ A  

„P O Ż A R *  D Y S K U S J I

W e wsi O żarów  poci S łom nikam i odbył 
"i* T  dniach wiec, zw ołany  przez po-
i" V *  z . W yzw o len ia . W iec  m ia ł przebieg- isstp- 

O prócz licznych  zw o len n i­
ków  \y.vzwolenia, /.ebrało sio rów n ież w ielu  
opozycjon istów . Ci ostatn i n ieustannie p rze-i

szkadzali ob: aacm , n ie  p rzeb ie ra ją c  zby tn io  
w  słowach. M ięa zy  in n ym i wołano „n a  z ło ­
dz ie ju  czapka gt>re“ .

B y to  to wołanń tak  głośne, iż  ktoś ze 
wsi, ja k  sądzie należy, rozm y ś ln ie  zaw iado­
m ił straż w  pob lisk iem  P ia n d o c in ie  o poża­
rze. S traż z ja w iła  się is to tn ie  p rzed  domem- 
w  k tórym  w iecow a li posłow ie. W puszczono

do w nętrza  węża od s ikaw k i i  *  m aku  wody 
pom powano gn o jów k ę  z pcDliskich dołów.

Spraw a  ta zna jdzie  sw ó j ko. ieo w  sądzie, 
do k tó rego  ob ie tron y  zaapelow a ły : straż 
Piandocińdka. o fa łs zyw e  zaa la . mo./anie, u- 
szkodzen ie s ikaw ki i hełm ów, a adherenci 
W yzw o len ia  przym usow ą kąp ie l w gn o jó ­
wce.

W łam ani®  d o  g robow ca  £s>. Kr. 
I|i$i«uipa C sdchow lae na cm antairu

w Pt Eemvs
nie zdołano dotychczasPrzem yśl, 1 2 czerwca.

W  ubiegłym tygodniu włam ali się nie­
znani sprawcy do grobowca ś- p. biskupa 
grecko-katolickiago na cmentdrzu w P rze ­
myślu.

Sprawcy a było ich niewątpliwie 
kilku-—  odchylili płytę grobową. Czy wy­

kradli kosztowności 
stwierdzić.

W  grobowcu tym spoczywają zwłoki ks. 
biskupa Czechowicza, oraz maiki i szwagra 
zmarłego dostojnika.

W  sprawie tej toczy się śledztwo.

Szkoła kunsztu złodziejskiego.
Berlinie obywatel Łodzi,Założył ją  i prowadził w

Jak już donieśliśmy onegdaj pokrótce w 
depeszuch, w Berlinie wykryto specjalną szko­
lę kunsztu złodziejskiego. Obecnie pisma ber­
lińskie podają bliższe szczegóły w tej spra­
wie, craz stwierdzają, że założycielem i kie­
rownikiem tej szkoły był obywatel polski, 
Abraham Gross, rodem z łodzi. Zdrcdzili go 
pcdicji dwaj jego przyjaciele, których schwy­
tano na kradzieży.

Gross, zjawiwszy się przerl kilkoma mie­
siącami w Berlinie, zdobył sobie tutaj taką 
markę w świeci?, że gdy ogłosił otwarcie 
specjalnej szKcły dla mistrzów wytrycha, od- 
razu zapisał się do niej cały legjon uczniów. 
Adepci kunsztu złodziejskiego zjeżdżali z ca­
łych Niemiec, ale tylko bogaci złodzieje m o­
gli sobie pozwolić na lekcje u Grossa, kurs

mistrzowski trwał bowiem  pól roku i koszto­
wał 10.900 marek. Niezamożny uczeń mu­
siał ciężko pracować, aby zarobić na tak wy­
soką opłatę. -

Mistrz kunsztu złodziejskiego traktował 
studia bardzo poważnie i dopln-o po 3 mie­
siącach tecrji wypuszczał uczniów na robotę, 
śledząc zdała ich czyny. Niezgrabnych kar­
ci! surowo tub ratował z ciężkiej opresji. Kil­
ka razy demonstrował Gross swym uczniom, 
jak należy wyciągać z obcych kieszeni port­
fele i zegarki. Podobno były to arcyd ieła 
złodziejskie.

N a  wiadomość, iż szkołę zdemaskowane 
i uwięziono kilkudz esirciu uczniów, Gross 
wyjechał z Berlina i zatarł z& oobą wszelkie 
ślady.
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OSca a ; :?en!3 czynności Sejm 1.
(Tcie tonem od naszego Korespondenta),

W arszaw a, (z ) Z g łoszon y  0. ;ez rząd pro 
jekt zm iany konstytucji nie m ógł b yć  jeszcze  
o czyw iśc ie  om ów iony dokładnie w  prasie w a r 
szaw skiej, która ogran icza się dzis ty lko do 
przedruku zmian, w p row adzon ycn  w  konsty-

t ’ i _ i „ n rno.rłu  f »» ł ir e -T łf fł lr ińtucji. P ro jek t zaw iera  zresztą  te w szystk ie  
punkty, o k tórych  w iedziano ciż z rozm ai­
tych w y w ia d ó w , pom ieszczonych  w  prasie.

N a jw ażn ie jsze zm iany do tyczą :
1) praw a rozw iązan ia  p rzez P re zyd en ta  

Rzpltej Sejmu i Senatu na w n iosek R a d y  M i­
nistrów ;

2) praw a przyznan ia P re zyd en to w i R z e ­
czypospolite j ve ta  odnośnie do ustaw, uchwa 
lanych p rzez ciała u staw odaw cze;

3) brawa w ła d zy  w yk o n a w cze j do w y ­
dawania rozporządzeń  z mocą usta\^, w  cza ­
sie, gd y  Sejm  i Senat zostaje rozw iązany , al­
bo gdSy mandaty posłów  i senatorów  w y g a ­
sną. az do chw ili ponow nego zebrania się Sej 
mu i Senatu;

4) praw a rządu do dekretowania budżetu, 
o ile Sejm n iezu latw i go na 4-rom iesięcznej 
sesji.

W ogó le
projekt dąży do ograniczenia czynności Seii

w  zasadzie do 4-ro miesięcznej sesji w ciągu 
roku.

Jednakże w iększość  u staw ow ej liczby  po­
s łów  m oże żądać Ponow nego zw o łan ia  Sejmu 
a w ó w cza s  P rezyd en t zw o ła  go  nie po dw óch  
tygodniach, lecz w  ciągu jednego m iesiąca. 
P ro jek t p od w yższa  dalej okres w y b o rc zy  do 
czterech  m iesięcy  od dnia rozw iązan ia  Sejmu. 
Term in  w j  b orów  ogłasza  P rezyd en t R zp ltej 
w  osobnym  orędziu.

„R obotn ik11, podając w iadom ość o zm ia­
nach konstytucji, ogran icza się do następują­
cej krótk iej uw agi: „C a ły  projekt tchnie du­
chem skrajnie antyparlam entan iym “ . Tak  
zwana czerw on a  prasa zajinuie się też bardzo 
krótko projektem  rządow ym , zaznaczając, że 
daje on w ładzę Prezydentowi, a siłę rządowi.

MIN. R O M O CK I O B JĄ Ł  U R ZĘ D O W A N IE .
W arszaw a. 16. cze rw ca . (A  W ) Min. kolei 

p. Rom ocki objął aziś urzędowanie. Z ło ż tn ie  
orzysięg i odby ło  sie przed  o tw arciem  posie­
dzenia R ady Ministrów'.
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Zmlnn? pei s n iu ta
i ogólna reorganizacja n as iy  h rr.inistsrstwi

ifTtlefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a (ź). \V kolach po lityczn ych  

dzień  ^ szora jszy  stanow ił sensację nie ty le  
zc w zględu  na uchw alen ie p rzez rząd  P ro­
jek tu  zm ian  konstytucji, g d y ż  o cnarek te­
rze tych  zm ian  w iedziano ju ż  od dłuższego 
czasu, lecz g łów n ie  ze w zg lędu  na 

zmiany pei sonalne, do któi rch rząd  za­
biera się widocznie z w ielką energią.

Iii a ten tem at w  dość ju ż  za ludn i :iych ku li - 
e -a ch  Se jm u  i w  znanych  knajpach  p o li­
tycznych  rozprawdano w czora j w ie le  i  sze­
roko. ■

N a jw ięk szą  sensację stanow i w tym  
w zg lęd zie

usuniecie ze stanowiska puuseki e ta^a  
stanu w  prezydium liad y  M inistrów ni > 
w>j uszonegc. u iew zrasza ln «gó  .pup ila  
Piast x, D r. tVladysLiwa Studzińskiego. 

dYzet a przyznać, ze rząd postępu je bardzo 
osi rożnie i pozoruje wszystkie zmiany purso- 
nainr jakąś ogólną reorganizacją która 
p raw dopodobn ie" —  tak p rzyn a jm n ie j są­
dzą — nie . ędzie tiw aH . Jen  w alono więc 
przedewszys tkiem  

'•eorganizaeję w  prezydium  Kody M in i­
strów.

i  w zw iązku z  tem,- że postanow iono znieść 
i 1 ssąc oodsek re  arza stanu, usunięto D ra  W ł. 
Sti dzińskiego. Podobno fu n kc je  je g o  pełn ić  
będzię „arą<’ w yższ j urzęanik szv u  te j k «łe - 
g e r j i ,  którym ma być adwo] it Dzięciołów- 
ski, a znaczna część p raw  leg is la tyw n ych , 
żw iązanych  z urzedein podsekretarza stanu, 
i a być przekazana M inisterstwa Spraw ie­
dliwości.

departam ent ogólny w prezydjum  Rady  
M ini tr ów będzie przekształcony ne wydział, 
podzielony tylko na najniezbędniejsze refe- 
i »ty. P lan em  reo rga n iza c ji p rezyd ju m  R a d y  
M in is trów  za jm u je  się sp ec ja lna  kom isja , 
do k tó re j na leżą  m in istrow ie  resortow i. 

Radykalnych zmian dokonano również 
w  dinistc.stwie Spraw  Zagranicznycu  

T u ta j n n, dększą sensację stanow i zwolnie­
nie p Juljusza Łukasiewicza ze stanow iska 
dyrek to ra  departam entu  po lityczno-ekono­
m icznego. P  Łu kas iew icz  b y ł n a jb liższym  
wspolm  n ow n ik iem  b. m in istra  Gkrzyii skie- 
g o  (z ło ś liw i u trzym u ją , że w  charakterze 
p rzy ja c ie la  uczestniczy t także w  m egda j- 
W y m  ~ p o jęć  j  ł j u  p Sk rzyń sk iego  z  gen. 
S zep tyck im ), i Jest w  znaczu i mierze odpo- 

1 łdziu *ny .a posunięcia polityczne “v e  o 
byłego izefa, które odprowadzi1' do tdk 
smutnych wyników. Nas* ęp*,ą p Łukasiewi- 
cza zostaje Dr. Jackowski, b y ły  rader lega- 
o y jn y  w  poselstw ie po lsk ien  w  B erlin ie , a 
p rzy  tej o k a z ji m ów i się, że m a nastąpić 
zupełne zniesienie departamentu ogólnego w  
Mmisterstwio Spraw  granicznych

■ .yml łję otrzyma* także, ale po.’ fot mą 
ogólniejszą, podsekretarz stanu M inister­
stwie Pracy, inż. Jan Jankow ski Zosta ł on 
p rzen ies iony  w  stan n ie . zynny a za jm ow a­
ne dotychczas p rzez n iego  stanow isko zo­
sta ło  m iesionc.

W  stan nieci ynny pi zeązedł takż > tczei- 
nik w ydriału  w  M inistr i twie Robót Publicz­
nych, inż. Romau Feliński, znany urbanista.

VT ażn<e zmiany w armji.
(Telefonem od nasrego korespomenła).

W arszaw a, ( z )  W ra z  z rozm aitenn zim a- Najważn iejsze z nich są te, że  generałowie  
nami, pTzeprow adzonem i na w y żs zy c h  sta- Józef Haller, Raszewski i Osiński zostali prze 
nowiskach cyw iln ych , | niesieni w  stan spoczynku

dokonano także ważnych zmian w  armii. I — --------------

y cofanie projektów Wisław wo:sk.
Wojska u*e będzie możaa „wyprowadzić yr pole1 .

(Telefonem od naszero korespondenta)

W arszaw a , ( z )  P rceek tj ustaw w o jsko­
w ych , p rzygo tow an e  p rzez  poprzednie rządy, 
mają b yć  na w n iosek  ministra spraw  w o jsko­
w y c h
wycofane z ciał ustawodawczych, uznano je 

bowiem za zupełnie nieodpowiednie.

est to temsamem k ry tyk a , działa lności g„n . 
Że ligow sk iego  na stanowisku m inistra spraw  
w o jskow ych . M ian ow ic ie  także g łów n y , fo r ­
sow any o rze z  n iego ^
pomysł wysyłania „wojska w  pole został zu­
pełnie wycofany ze w zględów  budżetowych.

M i r s i .  P ‘ ł s u d 3k 5 u s f e p u ie
• ze fianoM ska min. wAishaumcei T

W arszaw a . (A W )  W  kilku pismach m. i. 
w  „R zeczyp osp o lite j"  i ..G losie C odziennym " 
ukazała się w iadom ość, że 
minister spraw  wojskowych, marsz. Piłsudski 
pragnąc uniezależnić prace nad reorganizacją 
armji od Sejmu ustępuje ze swego stanowi­

ska.
M arsz. Piłsudski m iałby objąć stanow isko ge-

R A P C R T  D O W o D C Y  O. K . P O Z N A Ń .
(Tele fonem  od naszego korespondenta.)
W a  szawa (z). P e łn ią cy  oboy iazki do­

w ódcy  O K . Poznań  zdaw ał w czora j pó łto ra ­
godzinn i' raport m arsza łkow i P iłsudskiem u

n erd n ego  inspektora arm ji i za jąć się w y łą c z  
.ue fachow em i sprawam i w ojskow em u 
W śród  ewentualnych następców na stanowi­
sko m  istra spraw  wojsk, wymieniają gen.: 

L. Żeligowskiego i Norwida-Neugebauera. 
Zm iany tf nastąp iłyby po rozpatrzen iu  p rzez  
Sejm  projektu zm iany Konstytucji.

o sy tu ac ji na teren ie  korpusu poznańskiego. 
W ys tą p ił on stanowczo przeciw ko dalszym  
poezy iani~ui w o jskow ym  gen. Doti bór-Mu- 
śn ick iego i em erytow an ego  gen. d y w iz j i  R a ­
szewskiego.

Protem ługietu na irzael 
Mwrtfat.

(Telefonem nci naszesro korespondenta).
W arszaw a , (z ) R ząd  w n iós ł do Sejmu 

projekt budżetu na trzec i kwhrtal. Proieitt ten 
obniża wydatk! o 25 prc., a podwyższa iocho  
dy z podatkow o 10 prc.

M A fiS Z A  Ł d K  P IŁ S U D S K I  P IA S T O W A Ć  
L U I Z I E  D W IE  G O D N O ŚC I.

(Telefonem od naszego itoresporuenca).
\Vuirszawa (z;, Warszawski o rgan  dem o­

k ra c ji wojskow e „K u r je . P o ra n n y " z n a j­
ba rd z ie j w ia rygod n ego  środła dow adu je się, 
że marszałek Piłsudski łączyć będzie w  swen, 
ręk u jednocz* nie urząd ministra spraw  
wojs, ;< a, ych i godność przewodniczącego 
ścisłej R ady wojennej.

N O M  Y  W O J E W O D A  K R AK O W SK I.
(Te le fonem  od naSżego korespondenta.)

W arsżs -'a (z )  B y ły  w o jew od a  łódzk i 7, 
Harówsh> zostął roi: now any w o jew od ą  kra­
kow skim  w  trzecim  stopniu słu żbow ym .. W  
te r  sposób w o jew ó d z tw o  krakow sk ie z rąk 
P iasta  dostało się w  ręce fachow ca N. P . R-u.

O D R O C ZFN IE  S Ł U Ż B Y  W O JSK O W E J .
W arszaw a. 16. czerw ca . M in isterstw o 

spraw  w o jsk ow ych  w y s ła ło  Jo m inisterstwa 
>praw w ew n ętrzn ych  pismo z w yjaśn ien iem , 
że  osobom  które u koń czy ły  23 rok życ ia  i któ 
re w ed le rozporządzeń  do tych czasow ych  
w in ne być  w cie lone do s łużby w o jsk ow e j bez 
w zg lędu  na ukończenie szko ły  lub nie, służbę 
odroczono jeszcze  raz po dwukrotnem  już od­
roczeniu do 1. lipca 1927. p

P O G R Z E B  B . P R E Z Y D E N T A  G R U Z J E
W arszaw a , 16 cze wca. (P a t . ) .  P o g r z e b  

b. p rrz . G ru z ji O zcheid żego , k tó r y  p o p e łn ił 
on egd a j sam obó js tw o  za m ien ił s ie w  w ie lk ą  
matni m stacie  na  r ze c z  n iep od leg ło śc i G ru  - 
z j i .  W  pog~z_!bie w z id i  u d z ia ł p rzed s taw i - 
c ie le  w szys tk ich  n a rodow ośc i K a u k a zu , k tó  
r z y  w  p rzem ów ien ia ch  sw o ich  w y k a z y  
w ą  że bo lszew izm , to  k a ry k a tu ra  te o r j i  so­
c ja lizm u . M ó w c y  g ru z iń s c y  o św ia d czy li, że 
sam obó js tw o  C zch o id żego  m ia ło  na celu 
z w r ó c r n i j  u w a g i św ia ta  na  p ra w ę  G ru z ji.

Jeden z m ów ców , u k lą k łs zy  n a  m og ile , 
p o p rzy s ią g ł w a łczyć  o u w o ln ien ie  G ru z ji 
a ż  u  > śm ierc i. • $

P r z e m a w ia ł  n astępn ie  d e le g a t  TT. m i ę ­
d zy n a ro d ó w k i d a le j  rep r. ł-a n cu sk if j  par 
t j i  s o e j°  a  „ a l e j  p. H ie -o n im k i im . P P S  
pcn.tkreśli> w ielkn, s vm p a tje  d la  G ru z ji n a ­
rodu  po lsk iego , s-tóry l lu g ie  Jata pozosta  , 
w a ł w  n iew oB . un. L i g i  pi‘aw  ezłowdeka 
p r z c i  a rv ia ] A u la ir .

K ie re ń s k i p om im o  ch o rob y  p r z e b y ł  na  
1̂ 'g rz eb  i w y g lo  d l g o rą ce  rze i W ie n ie .  
W re s z c ie  za b ra ł iło s  C e re te ll i  im ien iem  
g ru z iń sk ie j p a r t ji  s o c ja lis ty c zn e j, w y r a ż a ­
ją c  go rą ce  p od z ięk ow a n ie  obecn ym  za  avy- 
ra żen ie  w sp i^ czu c ia  d la  zm a r łe g o  za  s p r a ­
w ę  G ru z ji.

G ! 5‘ d a  l w o w s k a ;
Lwów, 17. czerw ia.

Kurs dolara wahał się w n o ra j ni poziomie o- 
k o lo  zh 10.18 —10‘22 przv tendencji nieco silniej zej.

Bank Pmak' płac it bez zmiany doiar zł.
Kurs ,rnaksymalny' zł. 10'IC— 10.15-

Na giełdzie ikcyjnej ruch normalny przy kur­
sach utr Łymanych na poziomie poprzednich notowan, 
tenoencji uatałonej.1

Z rickot iwanych Gazv zac.iodnie 80 gr., Ja­
worzno 7‘40, 7.45, i . iO ii., Bank Pclski 50*50. Listy 
zastawne Gal. Tow. Kr-d. Ziem. T50 doi. za non . 
1000 koron. Pozatsm Lez transabej płacono Olkusz 
35 gr., 3uzy wschodnie z ł, 13.60

śdrs doli ra na d; isiijszej porannej giełdzie 
ni«oficialnei wvnosił 10*19 zł.
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KOPERNIK. Ox!£ czwartek 17. bm. KOPERNIK. 
Harry ŁiedfHe piękność europeiska Hrahin: A g i M  Esterhazy

wystąpią w wspaniałym sensacyjno-salonowym dramacń p. t.

Dziś ulubuńcy 
Publi zn "ci:

SEN O SZCZESCIU
Wsp^nia e b a le ty , p r z e b o g a ta  wystawa. — N a d to  doborowa uzupełnienie programu. 23194

SlaraMio rf?onnieft»a Chłopskiego
wobec rozszerzenia praw Prezydenta.

(Telefonem od naszego korespondentek

W arszaw a , ( z )  P rzed s taw ic ie le  Stiotun- 
c iw a  Chłopskiego, p os łow ie  \\a ’ leron i P o la ­
k iew icz, byli w czo ra j p rzy jęc i p rzez .narszal­
ka Rataja, w ob ec  k tórego  ośw iadczy li, że 
klub ich g lo sow ać  będzie za przyznaniem Pre  
zydentowi Rzpltej p raw a ro z w ią z y a rn a  Sej- 
nm, natomiast co się tyczy sprawy veta p ie - 
zyaencktego przeciw ucliwa'oryip przez

Seim ustawom, to Llub rozpat.uie tę możli­
wość tylko w  razie zniesieniu Senatu.

Na zapytanie, postaw ione p rzez  obu po­
s łów , m arszałek Rata j oznajm ił, że nosi się z  
zamiarem zrezenia sw ej ciężkiej goaności prze 
wodniczacego Izby ze względu n<i stan sw e­
go zdrowia,

Akcją szccciu stronn ctw
w sprawie ustaw samorządowych.

W arszaw a , (A W ).  P rzed s taw ic ie le  6 p o l­
skich s tronn ic iw  sejm ow ych , a to: ZLN ., 
O K . D., P ian . S tronn ictw o  Cblopsaie, W y ­
zw olen ie  i P P S . pod ję li 

a k c ję  zm ierza ją ca  do za ła tw ien ia  w  obec­

nym  jeszcze S e jm ie  usraw sam orządo­
wych.

S tanow isko sw o je  u chw alili reprezen tanci 
tych  stronn ictw  pod trzym yw ać w razie, g d y ­
by  S e jm  n ie  u leg ł natychm iastow em u ro z­
w ią z a n i .

Triumf przeciwników Ligi Nar.
Po wystąp!eifc Brazylji t  Ligi Narodów.

(Te le fonem  od rączego korespondj,

W arszaw a . (z ) W  kolach rządow ych  Sta N arodów  nie straciła na swym  prestig‘eu
nów Z jednoczonych  zachowują narazić p ew ­
ną re ze rw ę  w obec  wystąp ien ia B razy lji z L i­
gi N arodów . O góln ie jednak panuje przekona­
nie, że
B razy lja  przed  p ow J ęc iem  tej decyzji radzi- 
'a  się nifcoficjalnie rządu w aszyngtońsk iego. 
Cała opinja Stanów7 Z jednoczonych  zgodna 
jest w  tem, że  od  czasu za łożen ia  sw ego  Litra

nigdy tak wiele, jak teraz przez wystąpienie 
z  jej łona Brazylji.
Przeciwnicy Ligi Narodów  w  Stanach Zje­

dnoczonych tihm fują, 
a ideą panamerykańskiej Ligi I czysto am ery­
kańskiej Ligi Narodów  znajduje coraz więcej
zw olenn ików .

O lbrzym ie demonstracje.
KiiMadzkeslst o r  a rannych

• Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, (z )  W  P rad ze  jjrzy sz ło  w czo- to 50 tys ięcy  robotn ików . Po lic ia  ż y ła  broni 
raj do o lb rzym iej demonstracji, sk ierow anej palnej, p rzyczem  kilkadziesiąt osób zosta ło  
p rzeciw  cłom  agrarnym . D em onstrow ało  oko ranionych.

m i n i s t e r s t w o  s k a r b u  z a p r z e c z a
(Telefonem od naszego Korespondenta.)

W arszaw a  (z). W  zw iązku  don iesie­
n iem  „B e r łin e r  T a gb la ttu “  M in isterstw o  
Skarbu zaprzecza, ja l oby w Po lsce  m ia ły  być 
O prow adzone jak iek o lw iek  o* raniczenia 
obrotu  dew izam i i w a lu tam i zagran icznem i.

K U R S  Z Ł O T E G O  W  Z U R Y C H U .
(Te le fonem  od naszego korespondenta). 
W arszaw a  (z). P od  w p ływ em  w iadom ości 

z  Zurychu, że z lo ty  spadł tam  w czora j z 
na 49.50, zaczął zw yżkow ać dolar w  obro­

tach p r y w a ta c h  w  W arszaw ie. O siągn ą ' on 
kurs lu.aO. lecz pod w ieczór spadł na 10.24.

ZAPISKI.
„BEZDROŻA PRAGNIEŃ 1 J. 1 Jurczyka w y­

szły nakładem Bbljotel.i Dzieł Wyborowych. Uta­
lentowany p is a r z -p o d ró ż n k , jakim okazał się Ma­
karczyk w książce „U.S.A ‘ ‘ wydanej w Bibiotece 
Dzieł Wyborowych, w ostatnim swym utwoTze 
przetapia materiał podróżniczy no dalekim Wscho­
dzie na nowelistyczne nast-oie. W „Bezdrożach 
pragnień" subjekiywizm i fantazja autora panuje 
nad wszystkiem. Materiał podróżniczy jest tu ra­
czej środkiem, niż celem, jest jakby innem spojrze­
niem i próbą szukania innego wyrazu włóczęgi po­
dróżniczej. iS  i u ' • " -

POWODA OBECNEGO STANU FINANSOWEGO 
FRANCJE - -  -

(T e le fon em  cd naszego korespond.).
W ARSZAW A (z ) Poincare oświadczył senato­

rom, że pogorszenie,się stanu finansowego we Frania 
cji jest wynikiem manewrów giełciowycn zag anicz- 
nych. Jest on zdeklarowanym wrogiem inflacji i u- 
waża, że możnaby ulżyć finansom Francji przecz 
wptowajdzenie moratorium dla długów wewnętrzn.

Kroniifa bieżąca.

18 P IĄ T E K

CZERWCA
rzym . kat. Mnrka ( P lar. 

celir.a,
gr, kat. Jo.-cftgju.

REPERTUAR tEAiROW N i£JSf HA>
- - "TE A TR  W IE L K I7 f- *  ^  W ; 

C j w u i  tek 17. bm. „P a p a  się żen i” , P re -  
injtra. Gość w ystęp  Jerzego  Leszczyńsk ie­
go. - -

P ią tek  18 bm „C y g a n e r ja “ . Gość. w jv  
stęp H anny W a lsk ie j.

Sobo*~: Papa sćę żeni... Gosc. wyst. Jerzego 
Leszczyńskiego. -----   -

TEATR NOWOSCL
Czwartek: Orłów, Go»c. wyst. Heleny Miłow- 

skifcj.
P ią tek  18, bm. „Ju tro  pogoda " Gość, 

wysrtęp J erzego  Leszczyńskiego.
Sobota: Orłów. Gość wyst. Heleny MiłowskPj.

REPERTUAR TEATRU MAŁEO0
C zw artek  o godz 7.30 w ieez. T ru p o  Ufe<4- 

r in iego .
P ią tek  o godz. 7.30 ńecz. T ru p a  U ftrł-i 

n ie g o .-
Sobota o godz. 7.30 w iecz. T ru p a  U ie r i 

n iego.
N ied z ie la  o godz. 7.30 w iecz. T ru p a  U fe r i-  

n iego

KINOTEATRY*
AP. I CO: Kiedy kobieta zdradza męża. 
KOPERNIK: Sen o szcześcu.
l L W : i . z y  tygodnie miłości królowej. 
MARYSIEŃKA: „Spuścizna Habsburgów"

.Gwałtu, co się dzieje?

KOL. KOLO LIT.-ART., malące na celu p r o ­
pagandę polskości na kresach, zawitała w ostatnim" 
czasie dwukrotnie do kresowego miasteczka Qrzy* 
małowa, pow. Słtaląt, grając w niedzielę 6 buk. 
„Ruztwor prof. Pytla", a niedzieię 13 bm. „Suń 
lokatorkę" Siedleckiego. Koło lit.-art. pozostające 
pod dzielrą reżyserie p. St. Szymonowicza, b. re-* 
żysera Sokoła II, odegrało obie sztuki z prawdzi-- 
w ym artyzmem i zrozumieniem. W  „Roztworze pról 
^y.la' wybili się na plan pierwszy p. Poterejko J. 
(Pytel), 5. S7ymonewicz, p. Ochniczowa, Gindzień- 
ska, R. Szyrnonowiczowa, K. Wajda . Panejko — 
reszta zespołu w osobach p. Winnickiej, Siemiło- 
wicza, Rudnickiego i Pankiewicza dostosowała się 
doi całości. W  „S«blokatorce“ najlepsze kreacji 
stworzyli panie: Ochniczowa, Szyrnonowiczowa i 
Wajda, SzymonowaCz i Huget. Publiczność nagra­
dzała artystów burzliwymi oklaskami.

Mieczysław Terlecki.
ZWIĄZKOM KI iS INSTf, JK rOF.SKI V\ 

CHOWANIA FIZYCZNEGO.- Kurs odbędzie s!ę w 
Starjnn Sączu w okTęgu Nowo-Sądeckim krakowy 
dzielnicy Sokolej w czasie od 7 Iipca do 17 sierpnia 
br. Uczestnicy dnni się zgłosić w Starym Sączu 
bezwarunkowo dnia 6 lipca br. Dnia 7-go rano roz­
poczyna się kr-s próbą sprawności. Zgłoszenia i- 
mienne należy kierować bezpośi :dnio na ręce kie­
rownika kursu d. naczelnika Włodzimierza Swiąt- 
kiewicza, Lwów. ul. Poniatowskiego Nr. 11

Zgłoszenia na kurs bedą przyjmowane najpóź­
niej do dn!a ?0 czerwca 1926 r. Późniejsze nie beda 
uwzględniane.

#
\



„W IEK N O W V “ Nr. 7493 z dnia lo wcę i926

v m z a  m in  a  w s t ę p n e  d o  s e m in a -
kt.TUM. D y rek c ja  I. pańbtwowesro Sarnina 
i  jurn nauczycie lsk iego  żeńskiego im. A dam a 
A sn yk a  we L w o w ie  poda je  do w iadom ości, 
te  egzam ina  wstępne na kurs 1-szs rozpocz 
ną się w  tu te jszym  zak ładzie  dn ia 26. c zerw ­
ca ł>r o godz. 4-tej popołudniu. D yrek c ja  
zw raca  uw agę rodziców , że pon iew aż nie bę 
dzie  oddziału  rów norzędnego, przeto  może 
być p rzy ję ty ch  ty lk o  40 kandydatek. '

S E K C J A  P O L O N IS T Y C Z N A  P o .ico ze - 
nie S ek c ji p o lon istyczn ej ' ‘,’N S W . odbędzie 
się dnia 18. czerw ca (p ią tek ) o godz 6-tej w ie­
czorem  w sa li k on fe ren cy jn e j g im n azju m  im. 
S te fan a  B atorego . N a  porządku dziennym : 
dyskusja nad re fe ra tem  kol. dr. B a lick iego  
pt. „P ro g ra m  w spółpracy z sekcjam i - w a r­
szawską i k rakow ską '1. Ze. w zg lędu  na w aż­
ność sp raw y Zarząd S ekcji prosi w szystk ie 
koleżanki i w szystk ich  ko legów  o n iezaw od­
ne p rzybycie . ‘ . _

„ P A J a C E " n a  b o i s k u  (t y t A d e C l  
Za i)ow iedziana na sobotę 19. i n iedzielę 20. 
buii O godz. 4 te j popoł. opera Leonenwalua 
„P a ja c e "  na n.ósku C y tad e li — zapow iada 
się wspaniale. W operze te j, w y ją  kowo na­
da jące j się do w ystaw ien ia  na wolnem  po­
w ietrzu  i do inscen izacji re a li ityczno-cyrko- 
wej, biorą udział n a jw yb itn ie js ze  s iły  a r ty ­
styczne L w ow sk iego  zespołu operow eg  jak* 
L ipow ska, C ygan ik , K w ia tk ow sk i, Mann, 
M a r t if lo  Saleck i, Sziitz, oraz ca ły  zespól so­
lis tów  # raz z zw iększonym i chóram i i  o rk ie ­
strą. R eży^erja  spoczyw a w rakach R . C y ­
gan ika  i ' i . Łow czyńsk iego . D y ry g u je  ka­
pelm istrz J. Lehrer, prace jtrzygo to  «aw eze 
są w  pełnym  loku. B ile ty  wstępu od 1 do 4 
zło tych  w cześn ie j nabyw ać możni w  Kr ie 
zan iaw iań  Tea.^ów  M iejsk ich , P la c  H a lic ­
ki la  (W a g o n y  S yp ia ln e ).

0 0  C Z Ł O N K Ó W  Z W IĄ Z K U  S T R Z E ­
L E C K IE G O ! Zai ząd Oh wodu Lw ów -M iasto  
uchwalił na posiedzeniu dnia 11 bm przepro 
wadzić ze w zg lędów  o rgan iza c i jn yc li i; no­
wo re je s tra c ję  wszystkich członków  Z w ią ­
zku. R e je s tra c ja  trw ać pędzie od czw artku
17. hm. do czw artku  24. bm. w łącznie. R< *e- 
s ira c ję  przeprow adza  w yłączn ie  Sekreta- 
rja t codzienn ie z w y ją tk iem  n iedzie l od 
godz. 7.3(1—8.30 wieez. w  lokalu, ul. Z ielona 7. 
C złonkow ie, którzy do w yże j w ym ien ionego  
term inu nie za re jes tru ją  się, tracą prawa 
członkowskie. Rów nocześn ie zapraszam y 
Prezesów  i S ek reta rzy  w szystk ich  nowopo­
wstałych O ddzia łów  na kon ferencjo  l.for- 
m acyjną. k tóra  odbędzie się w  n iedzie lę  27. 
Inn o godz. 12 w  poi. w okalu, ul. Z ie lon a  / 
Na powyższą kon feren cję  na leży przyn ieść 
p rotokoły  o rgan izacy jn e  w raz ", wplno vem. 
Lw ów , dnia 15 czerwca 1926. Za Zarząd  Zw ią ­
zku S trze leck iego  Obwód Lw ów -M iasto  K a ­
rol Baczyński, prezes. N o rb ert G etter, se­
kretarz.

( ! ! )  S E K C J A  ( Z W A R T A  R a d y  M ie jsk ie j 
odbyła  posiedzenie dnia 15. bm. w ieczorem  
pod przew odn ictw em  r, fti. radcy  W łod z i 
tnirskiego. Sekcja  p rz y ję ła  do w iadom ości 
rachunek m. L ab o ra to r ju m  chem icznego z I. 
po łow y d o ta c ji na rok 1926 i u d zie liła  abso 
h itorjum . N astępn ie S ekc ja  u chw aliła  ce­
lem  tłu m ien ia  epidem.ii p łon icy : o tw orzyć  i 
urządzić »>a p rzec iąg  dni 30 t j. od 16. czerw  
ca do 15. iipca w łączn ie barak na 40 łóżek — 
przyznać na ten cel k redyt do wysokości 
500 zł., kon tro lę  adm in is trac ji pod w zględem  
finansow o-gospodarczym  poruczyó IX .  De­
partam en tow i M ag istra tu , zaś nadzór lek a r­
ski F lzy k a to w i m iejsk iem u  i p rzy jm ow ać 
• lo baraku ty tko  choi;y ch z obrębu m. L w o ­
wa W  dalszym  ciągu  Sekcja  załatw iła, p rzy ­
ch y ln ie  następujące prośby: S łow ińskie,-o
Józe fa  i koncesje na dorożkę samochodową; 
M uszyńsk iego Jana o zezw olen ie  na przenk 
sienie zarnbkowości z pod 1. 3 p rzy  ul. G ro ­
dzickich do lokalu  pod l. 3 w R ynku  z tem  
jednak  zastrzeżen iem . że czasowo sprzedaż 
ugrau iczy się ty lk o  do deta j] icznej sprzeda­
ży  trunków ; <L. A rn o ld a  K oz łow sk iego  o 
koncesję na 1 dorożkę au tom ob ilow ą; H r y  
uiaka Teodora o koncesję na dorożkę 2 kon­
ną; M alim ona- A lek san d ra  o koncesję nu

dorożkę au tom ob ilow ą i G u terw ila  Jana o 
koncesję na insta lacjo  wodo- i gazociągowa,

(d) ZAMACH SAMOBÓJCZY. W  realności 
ul. Walowbj mieszka niejaka Maria Cała. Wczoraj 
w celu samobójczym napiła się ona snblimatu, po­
czerń Pogotowie ratunkowe przewiozło ją do szpi­
tala powszechnego.

(d) SPRZENIEWIERZENIE. Pohcja aresztowała 
o ezoraj Michała Pawlesa, bez zajęcia. Sprzeniewie­
rzył on 35 zł. na szkodę Izydora Schleiera, zam 
przy u!. Słonecznej 21.

(d ) B R A Ł  Z A D A T K I  N A  B IE L IZ N Ę . 
Jak w iadom o, orzed trzem a dn iam i p o lic ja  
aresztow ała  B ert. l i t .  Grossnassa, '  zam ie­
szk a łeś ; p rzy  ul. C ichej 3, na podstaw ie do- 
-Tesienia aptekarza ~ O berlandera, jak ob y  
Grossuass wryłudza ł zadatk i na bieliznę, 
które, nikom u m e dostarcza. Jednak po 
p rzeprow adzony! h Jochouzeniach w czora j 
p o lic ja  wypuściła Grossnassa na wolną sto­
pę. Pokaza ło  się, że od dwóch la t  je s t on 
taktyczn ie  zastępcą f irm  w iedeńska ii i że 
firm a  D. K o s en fd d  is tn ie je  .w e W iedn iu  
p rzy  ul. K p h im ark t 5. Rzekomo, pcozkudown- 
n i lekarze  i ap tekarze n ie o trzym a li Zamó­
w ionego  towaru , gd y ż  w  m iędzyczasie do la r 
podskoczy! w  górę, n fa b ry k i zażąda ły  iln 
p ia ty , o czem  Gtossnass odbioreów  swoich 
zaw iadom ił. •- - -

(d) ARESZTOWANIA. Za awantury i opilstwo 
pol e a aresztowała: Jana Semczyszy.na, bez miej­
sca zamieszkania, J. Bednarczuk (ul. Szkarpowa 5) 
Leona Sobolewskiego (pl. Unji Brzeskiej 7), Woj- 
cecha Niemca (ul. Podlewskiego 10) i Annę Kra- 
kowieeką (ul. Leszczyńskiego 28). <Natomi;»st za 
■Nóczęgosiwo do aresztów policyjnych dostali się: 
Marja Borejko, lat 30, Paweł Pawłowski z Klepa- 
rowa i Micliat Sarnowski ze Zboisk.

td> SMUTNY KONIEC KŁÓTNI. Wczoraj dr. 
Roman Piotrowski, zam. przy ul. Gotąba 15, w cza­
sie kłótni bardzo zirytował się. W  unies:eiuu ude­
rzył ręką w szybę, wskutek czego przeciął sobie 
żyły. Pogotowie ratunkowe odwiozła go do szpi­
tala.

(d) CZYJA KLACZ? Posterunkowy Saławaj 
przytrzymał błąkającą się na ul. Kurkowej klacz 
ze źrebięciem maści gmadej. Jest ona do odebrama 
w miejskim komisariacie IV dzielnicy przy ul. Ł y ­
czakowskiej.

td> PRZEJECHANIE. Wczoraj ulicą Karną Drze- 
chodz-f Jakób Hagid, liczący lat 73, zam. przy ul 
Gródeckiej 1. 39 W  czasie tym najechał na niego 
wóz ciężarowy, naładowany mąką. Hagrid, dostaw­
szy się pod koła lego wozu, doznał złamania lewej 
ręki i prawej nogi. Pogotowie ratunkowe odwiozło 
go do szp taia. W  cz.as'e zamieszan a woźnica z koń­
mi zbiegł.

( I ,  W YPADEK NU JOGDa NÓWCE. Ludwik 
Myszkowski, właściciel dobr Stubno koło Przemy­
śla, wczoraj własucin autem Nr. 7744 zdążał do 
Lwowa, kierując osobiście wuzem. Na Bogdanów- 
ce obuk realności Nr. 55 najechał on rta Jana Olec­
kiego, konduktora kol., zam. na Bogdanówce Ni
18. Olecki doznał lekkiego potłuczenia.

(d) PODRZUCONE BLIŹNIACZKI. W  bramie 
realności przy ul. Wilczków 1. 6 znaleziono porzu­
coną parę bliźniaczków płci męskiej. Policja odszu­
kała wyrodną matkę i ją aresztowała. Jest to Ana­
stazja Kozakiewicz, licząca lat 20, rodem z Lipiny 
koło żółkwi, pozostająca bez zajęcia i miejsca za­
mieszkania.

(d) SZKODY W  OGRODZIE. Takie wyrządzone 
.-.ą w ‘ogrodz;e Datnu inwalidów przy ul. Kleparow- 
skiej. Wczoraj na niszczeniu tam krzewów i wa­
rzywa przytrzymano Marię Gorczyńską, wdowę po 
woźnym podatkowym. Oddano ją do aresztów po­
licyjnych.

id) GRA W  KARTY I KOSTKI. Na placu Sol­
skich różne podejrzane indywidua uprawiają oszu­
kańczą grę w karty i kostki, wyłudzając w ten spo­
sób pieniądze od naiwnych osób. Wczoraj tam a- 
resztowano Kaz. Stisia z Zamarstynowa, który za- 
pnmocą kar, od Ign. Marnego, zam. przy' ul. Wą­
skiej 15. wyłud> ł 10 zł. oraz skórę na obuwie, war­
tości 40 z.t. Natomiast na niedozwolonej grze w ko­
stki przytrzymano: Dawida 1 iclita (ul. Pod Dębem 
R 15), Hermana Kutza (ul. P lu karska 1. 5), Joacli. 
Adolfa Mergrtina (ul. Szeptyckich 15) i Uscliera 
Henryka Starka (ul. Peltewua 1. 9).

s=- ,

W y C ila  św ie ż o  z  d ruku  broszura p. r. 
„ U R lO P Y  pracowników zatrudnionych w han­
dlu i przemyśle, oraz biurowości* i je s t  do 
nabycia w  każdej ilości eg emplarzy w Kan- 
celar i Sądu przemysłowego w Krakowie, 
a nadto we wszystkich księgarniach Rzeczy- 
posr olitej. Cer,a 2 zł. bez przes. łki. 1533

i i 3  t y g e d r d e  m l l o ć t i  k r ó l i w e ] " .  Film 
7-aktov. y w  l-.ii ie „L e w “ , o oryginalnej’ i niezwykła 
barwnei trukrurze, jest jeanyn. z r ajpiękirejszycW 
i oryg nslnych fiimów ostatn iej czasów. Obraz kró- 
hws > dwens, gdrie przepych, tacha alje, okru- 
cieńsŁwa tr.erjęm tkowego kióla walczą z wstrząsa­
jącymi obraza - i rewolucji i ohydą s!uż«'czych dw o­
rak -w. Na tle tem wystylizowana postać opuszczo­
nej królów i, kochan przez lud, królowej, co praw­
dziwą n ilo fć  na obczyźnie znajduje, odbija się sz a- 
ehetną Iinją w  cudny i nas rojowych fragmentach. 
Bolesną gehenną tragicznych prcejść bona erki za­
myka ponury „kord sm orci. — /arząJ K na ,L e w ‘‘ 
wytworną całość uzups nil doborową ilustracją mu- 
ytzną i ś o e w c u  specjalnie »ng, żowanyoh ar­

tystów. 9207 <

Z W Ą m i ElflOCZYCIEIlK
u l i c a  K ! o n o w i c : a  7

urządza 10. Iipca knrs przygotowawr.zy do egzaminu 
kw alifikacyjnego —  Wpisy przyjmuje Biuro ZwiązKu 

codziennie od godz 12— H/2. 23079

Odslosięc e poo iilia  Sary 
nhaidt w Paryżu.

(b )  Wielkiej tragicrce francuskiej, zna­
komitej odtwórczyni głównej roli w .O r lę ­
ciu" i „Dam ie kameliowej*, której nazwisko 
nosi już jeden z pierwszorzędnych teatrów  
w Paryżu, wzniesior o obecnie pomnik r a 
» ’acu M Jeahcrles. Uroczystość odsłonięć a 
odbyła się niedawno wśród bardzo prostych 
ceremonij. Uczestniczyli w niej przedstawi­
ciele prywatnych i rzędowych instytucji ar­
tystycznych, delegaci związku autorów dra­
matycznych i aktorstwa francusk.ego.

Na cokole wypisane sa s ło w a ; „Sarze  
Bernha.-dt, Uwarzysze i w ielbicielek Pomnik 
przeJstawia Sarę Bernh srdt w roli „Fedry*, 
w której zbierąła największe triumfy.

ffsrofea iiBblicina.
„NIECHF.UJOM W STĘP WZBRONIONY-'

Wśród mieszkańców Lwowa słyszy się nieu­
stannie narzekania *ia brak czystości i porządku w 
mieście. Słusznie, bo istotnie wiele jest u nas w 
tym względzie braków. Lecz również siulzne jest, że 
sami mieszkańcy n.ezbyt dbają o czystość. Najwię­
cej śmiecia jest właśnie w miejscach najbardziej u- 
częszczanych, w parkach i ogrodach.

Popatrzcie tylko co się tam dzieje. Niedopałki 
papierosów zątłuszczone gazety, papierki z cukier­
ków i czekoladek, .orebki papierowe z owoców, 
łupiny, nierzadko rozbita flaszka itp. Leży to niechluj 
stwo na gazonach, na żwirowych ścieżkach, pod 
ławkami ... Często można zobaczyć bardzo nastro­
jowy obrazek, iak mama lub niania rozpinają dzie­
ciom garderobę i —  — no, już wiecie!

Jest to pieposza no w an i t- wspólnej naszej prze­
cież własności, zaniechlujanie miejsc wypoczj nku, 
obrzydzanie piękna przyrody. Lw ów  szczyci się 
tem. żc ma p>kn< parki, ale aż strach bierze, ile 
ma... barbarzyńskich dwimogów. Umieszcza sy  na­
pisy. iż. , psów wprowadzać nie wolno“ a raczej na­
leżałoby dać nap s: „Niechlu om wstęp wzbroń o- 
ny!“

/.aczni tuy więc sami nilnować czystości i po­
rządku

%



,,W1EK NOW Y* Nr. 7493 i  dnia 18 cze^wra 1926. Ti

Proces o obrazę Letiua.
W e d le  don ies ień  p ra s y  s o w ie ck ie j, w d o ­

w a  po L  r rn ie  w y to c z y ła  czesk iem u  d z ien ­
n ik o w i „H ia s  N a ro d u " sk a rgę  o ob razę  czc i 
sw ego  zn farłe jzo  m ałżonka .

P ro ces  odbędzie  sic w  P ra d z e  C zesk ie j. 
P o w o d em  s k a rg i jbst arjtylunł, w  k tó ry m  
Łutor n a zy w a  tw ó rcą  bo lszew izm u  ro s y j - 
6k iego  k rw a w y m  ty ra n em  i  m ord ercą , o -  
r a z  za rzu ca  m u  n ie e ty c zn e  c zyn y . .

D z ie n n ik i ro s y jsk ie  w y ra ż a ją  nudzie  - 
,C ,iż  oszczerca  b ęd z ie  u k a ran y . B ędn if to, 
zd an iem  b o lszew ik ów , p ró b a  s p ra w ied liw o ­
ści b u rżu a zy jn e j.

Nitouche.
Si>oro już lat upłynęło od czasu, gdy na scenie 

hvu oskiej pojawiła się operetka Herve’go pt. Ni- 
mucl z niezrównana Adolf na Zimajer w tytułowej 
rc.i. busko czterdzieści lat minęło od tej chwili a 
Jednak dz eło nie straciło nic ze swej siły atrakcyj­
nej, świeżości, szczerego komizmu i mimom. I do­
brze, r aprawdę dobrze się stało, że dyrekt.a przy­
pomniała dzieje Nuoucłie, a srało się tern lepiej, ze 
taki przecinek między dzisiejsze nowości wstawio­
ny inożt być naprawdę bardzo pożądany. Ody Dy 
między me z czasem zabłąkał się jakiś . Barom1 cy­
gański", jakiś „Paiestrant" —  możnaby było być 
dyrekcji za to wdzięcznym. Zapewne pod względem 
muzycznym Nitouche trąci troszkę myszką, ale ileż 
est dzis aj operetek, które nie powonrry nigdy wi­
dzieć światła kinkietów, a jednak przechodzą -raa sce 
nę! Stało się dobrze, całkiem dobrze i tylko pole­
cić można naszym melomanom, by poszli posłuchać 
i zooaczyć w jak doskonały, omal bez zarzutów 
sposób Nowascf wystawiły Nitouche

Na sin erlatj wy zasłużyła tym razem p. Helena 
Rapacka, która zaliczyć może sweją Nitouche do 
najlepszych ról i p rrtj j, jakie posiada w swym re­
pertuarze. Tor. pełen (jjwsgfc złotego humoru, łobu- 
zerstwa, subtelności, doskonałych pomysłów, (tak, 
tak to wszelkie te „zalety" są dziwn e „pomieszane 
w' postaci i charakterze Nitouche) typ znalazł w p. 
Rapackiej tak świetną mterpretatorkę, że przynieść 
tei musi pełnię pochw ał. Na szczególne podkreślenie 
zasługuje scena dyrygowania orkiestrą, pomyślana 
doskonale, przeprowadzona z dużeni zrozumieniem 
sprytn e zaarar tżowanej analizy/- iudnem słowem 
stanowiąca cloii onegdajszego wieczoru. P. Rapacka 
dziwnie mało występowała w bieżącym sezon:e, 
onegdajszy występ mógł jej dać jednak pełną re­
kompensatę, wyrażającą się w nieustannych oklas­
kach bardzo 1 cznie zgromadzonej publiczności, jak 

w wielkiej ov cji kwiatowej, która artystce jak 
na 'zasłużenie} przypadła w udziale.

Z pudobuemi słowy zwrócić się muszę i pod 
adresem niezastąpionej p. Kaspruwiczowej Jej — 
Przełożona, pełna dystynkcji, niesłychanie ujmują­
ca w typie była jeoną z tych nieprzeFczonycli świet 
nycli kreacyj, któremi artystka obdarzyła naszą 
scenę.

Do gry obu artystek dostroili s:ę omal wszyscy 
współdz ałający w operetce. Znakomity typ Cele- 
styna-Floridora dał p Sowiński, nie ustępował mu 
P. K. Ostrowski, traktujący swe rola zawsze z wiel­
ką starannością i subteinoścą (wokalnie dal dużo 
Piękna), ani p. Szosland, który w oczacn naszych 
rozwinął świetnie swój bogaty (talent, dobrą postać 
śpiewaczki Korynny zarysowała p. Brzeska. Inte­
resująca grą i śpiewem, na słowa pochwały zasłu­
żyli pozostali p p . Kowalski, Bojanowski, Kopczyń­
ski, Bykowski, wreszcie p. Górska, której —  odź­
wierna byta rypem doskonale wystudiowanym.

Do podniesienia dobrego nastroju wieczoru 
Przyczyi/ły się produkcje baletu aranżowane przez 
P. St. Faliszewskiego. Na specjalne podkreślenie 
zasługuje lekcia baletu przeprowadzona bardzo nie­
szablonowo, odsłaniająca rąbek tajemnic zakuliso­
wych, sumiennych studiów, które trzeba włożyć w 
ewoiucje taneczne zanim uzyskają swoją konkret­
ną formę. Był to malutki wyimek z codziennej pra­
cy, Pomyślani jednak w sposób zasługujący na 

eślcnie. Równie ładne w ujęciu były „Figle 
«derskie“ w akcie Ilil-cim, Całość rzucona na 

tło olękin ch dekoracji p. Balka. Dyrygował p. T. 
aeredyński uważny, staranny, bacznem okiem obej- 
mui ąci ćałośó, którr, przygotował pod względe n 
muzycznym bez zastrzeżeń dobrze. Qrkiestra, chó­

ry spełniły swoje zadanie muzyczne, ostatnie rów­
nie dobrce i scenicznie, nad którymi, jak i nad ca­
łością ikspozycji czuwał doświadczony reźj ser p. 
F. Knlgowski.

NFouche warto posłuchać i zoba^ijć, doradzam 
to szczerze; starsza generacja snuć bedzie na przed 
stawieniu nić r spomnień, jakie to ongiś operetki 
bywały, młodsza zapozna się z dziełem, które wpra­
wdzie pie jest ostatnim krzykiem dzisiejszej mody 
(operetkowejl), ale wartość swoją ma.

Prof. Lesław Jaworski.

Cenne wykopalisko.
ZabytKi z epoKi bronzowej.
W  źdzeniach, gminy M ała ióa, w  po­

bliżu miasta Turek, trŁfiono n~ ślady cmen­
tarzyska pi zedhistorycznego. Sij to groby 
z  środkowej epoki bronzow. jt tak zw nej 
łużyckiej, j opioly spalonych xmar*ych u 
rr.ieszezano w  urnach, nbek których znaj­
duje sit; często wiele mniejSz-ych n zzyti i 
przystawek, klóre zawie.ały 1 idy» pokarmy, 
składane zmarłemu. ' “chowały si- w  jprp- 
bach drobne przedmioty metalowe, jak 
szpile, guzy. wisiorki i picrścia-it tonmwe.

Prócz g ro b ó w  całopalnych dotychcza­
sow e badan ia  wykazały obecność stpoów  
szkieletowych, które ©dr • sńć ,m leiy do  o -  
kresu wcześn:ejszego. Zabytki pochodzą  
i  przed 3J00 lat.

[ I w m J t o  s i w r i o w a .
M iędzynarodow a tu rm ej tennisowy  

we Lw ow ie.
"W u iiiu  w caoraszym  ro zp oczą ł s ię  IV .  

T u rn ie j M ięd zyn a rod ow y ' na k o rta ch  L w . 
K lu b u  T en n isow ego . P r z e d  lic zn ie  zgrom c. - 
d zoną p u b liczn ośc ią  z a c zę ły  sic r o z g r y w k i 
o godz. 15.30 z  następu  ją e em i w yn ik u  n i :

G ra  p o jed yn cza  pan ów  o m ist > z. L w o  - 
w a : pp. A n d rz e je w s k i (J a s io ) - G. S co tt A 3 , 
6:3, D ra p a ła  - B u d zyń sk i (W a rs za w a ) 6:2, 
6:1, K u e h a r  W ł.  - P r r tz  E ls t e r  6:0, 6:0, 
L a n tn e r  (K lu b  1924) 1 kpt. Z a ją c  62, 6:4, -  
1924.

W  dniu  d z is ie js zym  odbędą się nastę - 
pu jąee  r o z g r y w k i ;

Godz. 10 : pp. P a b ry  - H e ile r ,  g . 10.30 : 
pp. K o za k o w a  - O rzechow ska , g, 11 pp .: 
B ogu ck i - A n d rz e je w s k i, godz. J 1.30 on.: Z. 
S tab l - K o z ie ł ,  oazk i, pp. D rap a ła . G. S co tt 
—  K u ch a  Z., B ob row sk i, gody. 15 pp .: d \ 
W e ld o n  - K u e h a r  Z., dr. , j. S tan i - K o z i e - 
b rodzk i. ?odz. 15.30 pp.: K ru o zk ie w ic z , K u ­
ehar - I ie ch te r , E ls te r , G '»b lew sk a  - W t x -  
lów na . KolischerÓACiia - G o łąpów n a , T.aait - 
n er - S cott, g od z  16 pp .: B ie ls k i - U w ie r a ,  
G ła żew sk i - P a w ło w s k i, J a n e lli. - b wht-er, 
W łu te re s ie w ic z  - W ie rzb o w sk i, godz. 16.30 
pp .: M a rs zew sk i (W » r s z  iw a )) - J ' b ry ,
G rob lew sk a  - O rzechow ska, H e ile r ,  J a n e lli-  
K om iero (\ rscy, G łażew sk i, W o lis c h  - S t e in ­
haus, Wartżc.resiewicz, godz. i rp.r K u ­
cha ł/a.ntnf-  - K ru c zk ie w ic z , E ls te r  K a ­
rol, W e lo n , B ogu ck i - R a c zyń sk i, R o m ie  - 
row sk i P. ■ K ossaków n a , K o m ie ro w s k i J. - 
G o łąbów na, Z. K u ch a r . godz, 17.30 pp .: P la -  
żek Kurdtm zew ics - R ech ter^  E ls te r  F . - 
S ta h lo w ie  - D rap a ła , Scott, K o zm zro d zk i - 
K . E ls te r . ___________ _

S T A N  L W O W S M E G O  M IS T R Z O S T W A  
H ł K A R S I  ilEGO.

N ied z ie ln e  zaw< dy  będą, d 'szyn , grek iem  
do odsłon ięcia ta jem n icy  lw ow sk iego  m i­
strzostwa. 4

Bezsprzeczn ie ^mron, Irzyk ro tn y  m istrz 
P o lsk i, jest as i w iększyn fa w ó ry ijg p  na m i 
strza  okręgu. Czarni jednak, k roczący obec­
nie na ezele tabeli, ze w zg lędu  na lepszy sto­

sunek ■ h .am tk , m ogą rów n ież zostać m i­
strzem , o ile  u ij zyn iu ją  się w  sw ej fo rm ie  i 
zdo ’ i ją  pokonać Hasinoneę w  K rzyw czy -  
cach i P ogoń  na j e j  boisku. M a ją  zatem  
Czarn i przed sobą dwa m atche bardzo c ięż­
k ie —  dwa zas ze Spartą  , jeden  z L e c i  ja  
na jpraw dopodobr ie j w yg ra ją .

P ogoń  m a trzy  biężkie spotkania, i to z 
Hasinoneą, z  P o ło n ją  w P rzem j ślu i z C zar­
nym i —  m istrzortw o rozs trzygn ie  się w 
Lpoikaniu m iędzy  C zarnym i a P ogon ią . N a j­
bliższa n iedzielą  je s t jecuiak bardzo ważna, 
P ogoń  Dowiem, je ś li chce być b tzepe lacy j 
„.-n i m istrzem , n ie m oże H asm onei oddać ani 
jednego  punktu, pon,.dto czeka P ogoń  cięż 
ka praca n P rzen ij s,u z P o lo n ją , gd zie  
m istrz  P o lsk i od dwóch lat niema bzczęścia.

Szanse H asm onei ważą się te j n iedzieli, 
w  raz ie  pokonan ia P o g o n i Hasm ouea może 
m yśleć c Irugiem- a law e o p ierwszem  
m iejscu. W  razie  k lęeki, k tóra  pnuwyżezy 
cumę utraconych  punk iów  do 7̂  ze jdzie lin- 
smonea na trzecie, a może naw et na czw arte 
m iejsce.

P o lon ja , drużyna o n a jb a rd z ie j niebian j  
fo rm ie  w  okręgu, m oże popsuć bardzo w ie le  
szyków  —  j e j  zw yc ięstw a  nad Hasinoneą i 
ewentualne rem is z P ogon ią  —  m ogą za j t 
w n ić p zrem } ślanom  trzecie  m ie jsce  w  tabeli.

L eoh ja  i Sparta  m a ją  dotychczas rów ne 
szanse. S p a r.a  m a jąc  za leg le  zaw ody z 
. marnymi, P o lon  :ą i ew entualn ie także z 
Hasmoneą o m istrzostw o okręgu  dwa lub 
trz j zi ('ody za leg le  o tam tego , oczny puhar 
LZ O PN -u , ponadto .ilk a  spotkań o puhar 
P7PN -U , spowoduje bezpotrzebny oliaok w 
Ll^cu, d ru żyn y  zaś, m ające z a n g ło K i ze 
Bpartą. bedą skrępow ane w swobodnych w?. 
jazdach  lub sprowadzeniu  iru żyn  zamie.i- 
scowyeh.

N a jb liżs za  sobota i n iedzie la  p rzynosi 
trzy  potkania.

W  sobotę o godz. 5.30 nu boisku C zaru j oJ» 
S P A R T A  -C Z A R N I  

k tóre  i,op izedzą  zaw ody rezerw . Szanse prze­
m aw ia ją  za C zarnym i. S parta  jest jednak 
drużyną, k tóra  przy  pey nym  w ysiłku  w o li 
i am b ic ji, może spraw ić łatwrą n iespodzian­
kę —  zaw ody należą do bardzo ciekawych. 
C eny wstępów^ 1 zl. i 50 gr.

P O L O N  J A — L E C H  JA .
Zaw ody o m istrz, kl. A . odbędą się dn ia 

20. bm. (n iedzie la ) o godz. 11-toj przed p i- 
łudniem  na boisku 40 pp. (Pohu lanka ). Ze 
w zględu  na dobrą fo rm ę obu drużyn spotka­
n ie pow yższe b e jz i  w ie lk ie  zainteresowanie, 
a od w yn iku  tyc li zaw odów  za leży  los lw ow ­
sk ie j L e eh ji, k tóra  w  razie  p rzeg ran e j mu­
s ia łaby zejść Jo klasy B. Spodziew ać się na­
le ży  gryT bardzo am dn iej, to też w idzow ie 
zn ad ją  w- tych zawodach w ie le  emoc ii spor­
tow ej. D ru żyn y w ystąp ią  w na jlepszych  
skłanacli i dadzą n iew ą tp liw ie  maksimum 
w ysiłku , b j zdubyć (hva lak  cenne w m istrzo­
stw ie  punkty. N isk ie  ceny wstępu i dogodne 
położen ie boiska u m ożliw ia ją  rzeszy sporto­
w e j Lw7ow-a u jiz en ie  tych c iekaw ych  zawc 
dów.

P O G O Ń —H  A S M  O N E  A .
W  na jb liższą  n iedzie lę  t.j 20. bili. ro zeg ra ­

ne zostaną na boisku Rusm onei rew anżow ć 
zaw ody o m istrzostw o kl. A  P ogoń —Hasm o- 
nea. Zawrody stanow ią oddawuia sensa >je o- 
kręgu. R ok  bież. ob fitu je  w  liezne n iespo­
dziank i w  rozgryw kach  ok ręgow yc l lak, ie 
zaw ody n iedzie lne budzić muszą fak tyczn ie  
ja k  na jw iększe  za in teresowanie. Hasm onea 
■ ?ehce w spotkaniu n iedzielnem  zre lm b .lito ­
wać się z pon iesionych  klęsk tem bardz, j. ze 
b ia ło  n ieb iescy zawsze w  spotkaniu 5 P o g o ­
nią os iąga ją  swą. na jlepszą  f o r m ę .  A m a to rzy  
em oc ji zn a jdą  nń zawmdnie na boisku H a ­
sm onei sposobność n jizen ia  a trak cy jn e j 
g ry . C eny wstępu nisliie.
L E K K O A T L E C I  P O L S C Y  Z A  G R A N IC A

W  stolicy E s ton ji —  T a llin ie  w dniu 18 
bm. w  p ierw szym  dniu zawodór in iędzynuro 
dowycF dw a j w ar.zaw scy  ckkoat-lcci, 
st.-zewski (A Z S ) I C e jG k  fP o lo n ja ) odn ’ śh 
trzy zw ycięstw a. R os trzew sk i w yg  rai b ieg 
jufl astr, w  czasie 4G5.3, o ra , b ie g  400 inti.
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______ M1M,
PODW V2KA FRYNC. TAR YFY  CEuNEJ. W

■dniu 8 kwietnia br. została ogłoszona we Francji u- 
jiawa, wprowadzająca zmiany do ooowiązująceJ o- 
bocnie taryfy celnej. Ważniejsze postanowienia tej 
ustawy są ną.tepujące:

Podwyżka wynosi 30% obecnych ceł (stawka 
*asadnJ<_7a i mnożnik, o ile istnieje) Podwyżka nie 
dotyczy tytoniu (poz. 109), papieru gazetowego i do 
yydawnictw periodycznych pa.p'eru fantazyjnego 
(poz 461* oraz celulozy (poz. ' 68) przeznaczonej 
do w 5 robu powyższycn gatunków papieru.

Po upływie trzech mlesiący od dnia ogłoszenia 
ustawy, zostaną wznowione cła zawieszone od r. 
1914 n^ pewne produkty rolne. Cła tą bęlą  również 
podlegały 30%-ei nodwyżce.

Podwyżka cel nie odnosi się do towarów w y­
słanych bezpośrednio do Francji nrzed ogłoszeniem 
ustaw* a- które nadejdą, po jej ogłoszeń;u i zostaną
natyemmast zadr klarowane ..... . ..... '

URECkO-POLSRA iz b a  h a n d lo w a  w  a - 
T ».NACH. Orecko-poLska Izba handlowa w Atenach 
(Ateny, u!/Homera 5) rozwija ożywicną działalność 
w kierunku nawiązania stosunków handlowych pol­
sko greckich, a 10 bądź przez udzielanie potrzeb­
nych informacyi tak firmom polskim jak i firmom 
greckim, „ądż przez odpowiednią propagandę pra­
sową w Orec.l na rzecz polskiego przemysłu. Dzię-

n  czasie 51.3. C e jz ik  w y g ra ł b ieg IW  mtr. 
przez p ło tk i w d «w u o  nieosląi m iętym  w 
Po lsce  czai ie 10.5 se„. (rekord  W u Z u A ).  W  
tró jskoku  ( e jz ik  ę o b il rekord  polski w ya i 
kie.u 13.22, lecz z jął d ru g ie  m iejsce. W  za­
wodami tych brph  udzia ł prócz zawodników  
polskich i estońskich także Łotysze, F inno- 

,  w ie i L itw in i.
W  m iędzynarodow ych  zawodach lekko­

a tletycznych . organ izow anych  przez M oray 
sKą S tav ię  w B ern ie  Mor. —  polboy : r wod­
nic* os iągnęli następujące w yn ik i: _ Ołdak 
(A Z S ) rw g ra ł b ieg  1509 nitr. v* e za s i: 4:15.8 
oraz za ją ł d rugie  m ie jsce  na 800 mtr. z w y ­
n ikiem  2 02.2. Łu kaszew icz (P o lo n ja ) za ją ł 
d rugie  m ie jsce  w hiegu 3 klin., os iąga jąc  
czas .16-26. W eiss (A Z S ) przyszedł trzeci na 
MO mtr. z czasem 23.2.

ŻK S . H A S M O N E A  podaie tą drogą  do 
w iadom ości swoim  wszy.->tlum członkom  i 
sym patykom , że kasvno k lubovre m ieści się 
•hecnie w nowo-ot w orzouej kaw ia rn i „T e ­
a tra ln e j11. S ek re ta r ja t K liihu  urzędu je co- 
dzieun ie od godz. 7-uiej w ieez. tam że, p rzy ­
czepi adres dla lis tów  i te legram ów  pozosta­
je  n iezm ien iony.

S P R O S T O W A N IE  W p ływ an iu  na 
wznak podczas zawrodówr pływ ack ich , nrzą- 

dzonych przez lw ow sk ie  k luby sportow e w 
dniu 18. czerwca br. na fswitezi czas osiągn ie 
l y  przez Pan ią  P ro f. Eberm anow a w  p ły ­
w aniu  na wznak wynosi 1 min. 3 sek.. a nie 
jak  m yln ie  podano 1 min. 34 sek.

2  s i l i  k « S F i § w t i
O negda j odbył się yr sali K asyn a  i K o ła  

ł t. art. in trresu jący  .W ieczór pieśni weso­
łych?*-; urządzony przez chór Ecbo-M acierz. 
Chór mlśpj iw r1 szereg  u w orów Oskara Ru- 
do lp lia . G alla , Geneego- M aszyńsklcgo. W ein - 
sierla. Laehnianna. N iek tó re  z tych  kom po­
zy c ji wmlosły szczery htnnor wr w ieczói we­
sołe j pieśni, a zaliezyćb:, do nici- należało w 
p ierw sze j l in j i  p iękną „Herenadę japońską14 
G a lla  i wy dołu jącą  sa lw y  szczerego śm iechu 
„Serenade żydowska/1 —  Geneego. Chórem  
d y ry g o w a li lap rzem ian  pp. R am ii i Schmid. 

t p ięknn 1 pełna w erw y  in terp re tac ja  utworów, 
pozw o liła  chórow i, posiadającem u doskonały 
zespół głosów', zebrać łioczny i szczery a- 
p łauz liczn ie  zebranej publiczności. P P . T. 
M a "tyn ia k ow i i F r ; Usarzow i, członkom  
Echa M ac ie rzy  najeżą s v v  za w ykonan ie 
so low ych  ustępów słowa zasłużonej po­
chw ały.

ki też staraniom Izby grecko polskiej doszły do 
skutku liczne transakcje między firmami poEkiemi 
i greckiemi. Ze względu na owocną 1 pożyteczną 
działalność Izbj gr ecfco-poiskiej firmy polskie, za 
jtteresoware w eksporęie do Grecji i na blis) 
Wschód, powinny poprzeć jej usiłowania w kie­
runku zacieśnienia stysunków handlowych pol»ko- 
sreckbh i przystąpić do Iizby w charal erze człon­
ków. Opłata członkowska wynosi 5 doT am. rocz­
nie. —

PODRÓŻ DLA STUDJÓW GOSPODARCZYCH 
DO Bi i l U a R J I i juUOSI YWJI. In f Witold Oko­
niewski (Wiedeń III, Dnpontegasse 10) z początkiem 
lipca br. wyjeżdża do Jugosławii i Bułgarji celem 
zapoznania s:ę na misjscu z możliwościami polskiej 
ekspanzji gospodarczej do tych krajów tudzież 
przeprowadzenia siudjów goso tdarczych uad sprt 
wą współpracy gospodarczej Polski z Jugosławią 
i Bułgarią. Równocześnie inz ukon\JV'«k! podejmuje 
się akwizycji dla poszczególnych Hi m polskich 
przeprowadzenia studiów' co do możliwości eks­
portu danego artykułu w. twórczości polskiej a 
wreszcie załatwienia wszelkich spraw z zakresu 
handlu ? przemysłu, zas’ągnięcia iniormacyj itp. 
Ewentualne zlecei.ia w powyższych kwestiach na­
leży skierować bezpośrednio do inz. Okoniewskie­
go ooo wskazanym adresem.

W  koncercie p r z y ję l i  współudział a rty - 
;vka T ea tru  N ow ośc i p. M a r ji K orab ia  nka. 
Z odśpiewanych piosenek prześliczne: „D zw o ­
ny m iłości11 i znana, dyszana, a zawsze pe ł­
na now ej f in e z ji i u jm u jącego  humoru po
pul m a dzić piosenka  bo ja  się boje sama
•spać11 ze rw a ły  n iem ilknącą burzę oklasków. 
r r o o z e : a rtystce subteln ie akom pa iiiow a ła
p. W . Kow alska-Sow ińska.

Kronika tarnopolska.
(Od naszego korespondenta).

Tarnopo l, 13 czerwca.

(n t)M izer ja  sam orządu po w ia ło  w ego zilu- 
(row aną  je s t ze sprawozd. naszego W y d z ia ­

łu P ow ia tow ego  z r. 1925, a to z powodu n ie­
dom agali w p ływ ów  pieniężnych. N a  ogo lną 
sumę p re lim in ow an yc l m zyehodów  323.849 
zł. w płynę o ty lk o  283.713 zł. c zy li o 42.000 zł. 
m niej, a g d y  się uw zględn i u iep re lim iu ow an e , 
różne zw r „ ty  na kwotę około i3.0t)0 zl. okazu- 
ji “ ię, że fak tyczn ie  w p łynęło  m n ie j około 
55.000 zł. Z  powodu nie w p łyn ięc ia  p rzych o ­
dów, nie zos .a ły  dokonane p relim inow ane 
pozyc je  rozchodowa, ja k : obsada leka rzy  o- 
kręgow ych . datek na rozszerzen ie szp ita la  
powszechnego w Tarnopolu , subwencje na 
budowę studzien, subwencje d la  s tra ży  po­
żarnych, rekonstrukcji drogi M iku liń ce-K o- 
zówka, Za.grobels K oz łow , Rom anówka, H a- 
luszczyńce, budowa mostu w  K rzyw kach , 
Łu ce w ie lk ie j, K ijn ączce  itd.

Z w ażn ie jszych  robót wykonano: 1.5 km. 
drog i T a rn opo l-G rzym ałów  , osztem  16.240 H .
1.26 km. d rog i C zysty łó  w -Kokut.m wce ko- 
10.698 zł. 1.5 km drog i S tupki-O zern ieiów  
nw zov ' 7.985 z., 0.62 Km. di <gi .B ork i v -Siu- 
pki 750 zł., 0.2 lciń. d rog i Skom oroehy-Proszo- 
wa kosztem  221 zł. Ponadto  w ykonano po­
m n iejsze n apraw y okołc 60 mostów kosztem  
.■>982 z). P rzekopano rowów przydrożnych  w  
różnych m iejscach  łącznej d ługości 15 km.

Tarnopo l w hołdzie P rezyd en tow i R ze ­
czypospo lite j udekorow ał się dnia 13. hm. w 
barw y narodowe i w yru szy ł na u lice m iasta. 
Po nabożeństw ie w kościele p a ra fia ln ym  
rozw iną ł się pochód p rzy  akom paniam encie 
m uzyk i w o jskow ej i ko le jon  ej. N ie  obeszło 
się bez m ałego ro^dźw ięku z do  vodi em ula­
c j i  Sokoła i S trzelca , z k tóryeu  każdj dom a­
ga ł -się p ierwszeństwa w  pochodzie. Str/eleo 
uważał, że n ie m ożna go  rozłączać z je g o  
m uzyką ko le jow ą, idącą na czele pochodu 1 
w y trw a ) na stanowisku, a  Sokoł zboczył 
rów n o leg ła  ijn ją  ul. M ick iew icza  a le  w szyst­

k ie  o rgan izac ja  zeszły  się stop pom nika, 
gd zie  p rzem ów ił dyr. I r .  Lenk iew icz. W y s ła ­
nie lo idow u iczego  te legram u  P rezyden ta  
R zp lte j zakończyło  uroczystość.

dzkoła handlowa T SL . urządza w yciecz­
kę kra joznawo'i “ celem  zw .edzen ia  zabytków  
h istorycznych , fabryk  i  zakład p rzem ysło­
wych w  K rakow ie , W ie lic zc e  i K atow icach . 
W  w ycieczce b ierze udział 32 osób i trwaó 
będzie ona 6 tygodn i.
_ W  gimnazjum koedukacyjnem w Zbara ­

ża z ło ży li egzam in  do jrza łośc i: C iećko J ó -
zet, Ourkowska Kuneguada. B a lin ćw u a  Uu- 
. taw  i, B leicb  Jozef, Gassetibauer W o lf,  Im- 
ber A leksander. K iw etzów n a  Pepa . K op czyń ­
ska J a iw ig a ,  Landesbciżan li i C yla , N a «e l  
H en ryk , Rubin Hersch, Skoiuoka O lga, 
.S trom w f sserówna Fdiza, S ch w e itz fin ge r

jtaeJ, W a ltu chćw na C ecy lja , W elu sa ft P ln - 
kas, ZaclmrjasieTs leź K a je tan  Żarkow er 
H e n r y k ,  Zm ożyńsk i H en ryk , N ik ogo  n ie  
reprobowano.

SamoLójstwa, Adeli Rosenzw eig, żona 
■ upca w Taruopołu , ła t  50 m ająca  skłonność 
do m elanchoŁ i, popełn iła  sam obójstw o, »b 
v. .e »za jąc  się na p ę tli ze sznuroweK do bu­
cików.

KToatlka izcMhiHPska.
Cżortków, w czerwcu.

O TM aRC IE  STADjONU SPORTOWEGO Sta- 
laniem i kosziem Uyr. tut. państwowego gintn. St. 
Matiiszev skiego i klubu sportowego ,.Czortkovii“  w 
osobach: radcy Trzdenieckiego i llip. Matuszew­
skiego wybudowano rękami więźniów sądu okrę­
gowego duży stadjon, świetnie oparkaniotiy i poto- 
żonsr w samym środku miasta. Otwarcie odbyło sie 
dnia 12 bini. w obecności tłumów publiczności Po 
serdecznych przemowach p Trzcienieckiego i płk. 
Maksymowicza odbył się tnecz ,,Czortkovii’‘ z tea­
mem KOP. z wynikiem 1:5 (0 :0 ) oraz prześliczne 
konkursy hippiczne 9 p. id. Plac jest własnością 
gminy, Która przeznaczyła go pod budowę gimna­
zjum. - - - - -  - -

M ANIFESTATlfr KU CZCI PREZYDENTA I- 
GNACEGO MOŚCICKIEGO rozpoczęta się w sobo­
tę 12 bm. capstrzykiem orkiestry 4 brygady KOP., 
lirzechodzacej przez wspaniale udekorowane ulice 
Następnie w niedz'clę odbyło się nabożeństwo w 
kościele OO. Dominikapówj przy współudziale wtadz. 
szkół i tłumów publiczności. W  czasie mszy św 
grała orkiestrą wojskowa i śpiewali naprzeraian kpt 
Dudziński i p. L. Matuszewski. Potem przed płytą 
Nieznanego żołnierza odbyta się defilada 9 p. ut. 
przed dowódcą 4 brygady KOP. pfk. Maksymowi­
czem Do zebranych przetnówit dyr. g’mn. p. Matu­
szewski.

Przy tern nap.ętnować należy niektórych pa­
nów ze straży pożarnej, którzy swoiem nietaktow- 
nem zachowaniem się przy „robieniu porządku1' bu­
dzą ogólny niesmak.

H u m j f  ’ z a a ? a iłiS 2 ? iF .‘

Kobiety nie s q  nigdy zadowolone*
—  Ach, fdkift ty piękne miałbyś włosy, 

gdyby łwoja broda -o ło na twojej głowiel 
( HDle BUhne*. W iedeń),

-I - II r & rr -
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ZNACZKI POCZT LOTNICZYCH. KRONIKA.
NOWOŚCI.

(mf) Szereg lat pr?ed wybuchem wojny świato­
wej cechuje praca nad wynalezieniem i udoskonalę- 
•nem środka I jm iiiiikacji^bezdrożnej‘‘-awiatyki. — 
Lotnictwo w Europie i w Ameryce staje się bardzo 
rozpowszechnione Zarekwirowanie samolotów do 
celów wujny ś\v:atowrej unemożbw ifo używanie lo­
tów do celów prywatnych i spowodowało zastój iw- 
przewożeniu osób i poczty. Czas obecny powo enny 
IKwetował z olbrzymią naw ązką kilkuletni zastój. 
Wszak epokowego znaczen a odkrycie bieguna pół­
nocnego, odbycie w przeciągu 72 godzin podróży 
z jednej półkuli na drugą i przewiezienie w tym 
krótkim czas e poczty z Europy do Ameryki, o czem 
nikt pizedtem nie myślał, to zdobycze ostatnich
czasów. ' —

Rządy paihdn udzielając koncesyj na wyko­
nywanie przeds ęb:ortw przewozu osób i rzeczy, 
zastrzegała sobie korzystanie z tychże przedsię­
biorstw dla przewożenia poczty państwowej i pry­
watnej Takim zastrzeżeniom poddawały się w daw­
niejszych czasach przedsiębiorstw a, używające ko- 
rr, obecnie zaś koleje, okręty a także i linje lotni­
cze. Do opłacania,korespondecji. tym ostatnim środ­
kiem komunikacyjnym przewożonej, wydają pań­
stwa w ostatnich szczególniej czasach osobne znacz­
ki pocztowe. Niektóre, }a'k Stany Zjedn., zezwala ą 
do korzystania z tychże znaczków i dla przesyła­
nia ogólnej korespondencji, inne zaś, jak np. Pol­
ska, zabraniają :ch sprzedaży dla innych celów' (np. 

-nawet filatelistom) przeznaczając je wyłącznie dla 
celów poczty lotniczej.

Albania jłosiada w Tiranie port lotniczy, z któ­
rego odbywa się regularny ruch osobowy i pocz­
towy w kierunku do Skutari, Korczy i Walony. — 
Znaczki lotnicze z wizerunkiem ptaka,' ku lewej stro­
nie zwróconego

Egipt wy dał dla poczty7 lotniczej znaczek, któ­
rego podobiznę nasza ilustracja przynosi. Ma on

kształt leżącego równolegloboku, w którego środ­
ku w znosi się aeroplan, tak bardzo często na znacz­
kach lotniczych uwidoczniany. U góry widnieje w 
języku francuskim i arabskim napis .Królestwo E- 
gipi“ , I  dołu '..poczta lotnicza . Wartość znaczka 
21 milleniów. Dalsze znaczki mają się pojawić w naj 
olizszej przyszłości.

✓ KRONIKA.
Dr. August Sehafer, w Miśnji, był szczęśliwym 

właścicielem bardzo pięknych zbiorów7 znaczków7 
pocztowych, które m i przynosiły liczne odznaczenia- 
na wystawach filatelistycznych, a jeszcze więcej 
zazdrości. Były tam bowiem obok toskańskich, św. 
Maurycego i in. białych kruków, także specjalności 
meksykańskie. Mianowicie na kopertach by ly tam

.mączki z  puuoti. mą n cszczęsnego cesarza Aiaksy- 
Pi Ijana (fozsirztlanego przez rcwolucjoiratow bra­
ta cesarza Eratic szKa Józefa), były znaczki z ozna­
czeniem wartości w .Jtidalgo" itp. bardzo cenne 
okazy. Przed t.ygodn cm wydal 1 się dr.Sch. na pa­
rę cliii z mieszkania i z tej okazji skorzystał ire- 
znajomy, by Jckonać zmiany właściciela albumów, 
których okładki por/ncł \y bksKir.i lasku, przy­
właszczając sob:e tylko karty z nakleionemi calo- 
stkanii i znaczkatrr

NOWOŚCI.
Afgan stan v ydaie w najbliższych dniach z o- 

kazj* siedmiolecia wstąpienia na tron emira A.ma- 
t.ullaha niebieski znaczek wartości 10 abasi (patrz 
ilustrację).

Polska poecta w Gdańsku otrzymała now7y zna 
czek z widelcem zamku królewskiego. Po tewej 
stronie u góry widtreje wartość 15 gr., dolną ra­
mę zajmuje nap s „Poczta Polska", w środku orzeł 
polski.

KOMUNIKAT.
Komitet Związku Filatelistów odbędzie posiedze­

nie konstytucyjne dnia 19 btn. o g. 6, w lokalu par­
terowym przy ul. Kilińskiego 3., gdz ie  też przyjmuje 
Się W'pisy c z łon k ó w .

„Uciuka ! Czarna ręka!“
(b )  W  pewnej klasie Jednej ze szkół w  

Brooklynie (Am eryka) jakiś figlemy uczeń 
zawołał nagie w  czasie godziny: „Uciekać!
Czarna rę k a ! ' W  Hasie powstał naraz sza­
lony popłoch. Przerażeni uczniowie rzucili 
się na ośiep do ucieczki, zanim profesor 
mógł fch powstrzymać i uspokoić. Rezulta­
tem tej paniki było 12 uczniów poważnie 
pokaleczonych.

Naczelny redaktor t
B R O N  IŁ A W  L A S K O W N IC K 1  

Odpow iedzialny redaktor t
J O Z E F  K R Z Y S Z T O F O  W i n i

L i s t  g o ń c z y .
Prokuratura przy Są Izie okręgowym  

w Stanisławowie p smem z dnia 29. V. 1926, 
St. 1952/26/1. wydala nakaz aresztowania 
M iro s łe w a  S m ó łk i, agenta handlowego p. 
Augusta Franty, Lwów, ul. Mickiewicza 14,
II. p., upoważnionego przez tegoż do zbiera­
nia zamówień dla następujących fabryk:

Stardsław Rożnowski, fabryka mydła, 
Kraków.

Gablenz i Syn, fabryka octuv i mu­
sztardy, Kraków.

„M eridiol". fabryka spirytusu kosme­
tycznego, Królewsku Huta.

„M akaron", fabryka makaronu, Ka­
towice.

Ferdynand Bohm  et Co, fabryka cy- 
korji, W łocławek.

M irosław  Smółka, emerytowany urzę­
dnik kolejowy w Stanisławowie, jest wzrostu 
średniego, lat około 35, włosy czarne, wąs 
długi, broda golona, jedna noga zgjęta w ko­
lanie sztywna.

Ktokolwiek wiedziałby o miejscu pobytu 
Smółki, zechce o tem donieść najbliższej 
w‘ adzy policyjnej, która ma go odstawić do 
Ekspozytury policyjno-śledczej w  Stan sławo- 
w*e, z powołaniem się na L. 3160/26.

Kierownik Ekspozytury.
Lax, komisarz.

Z ihftfl!, DENT¥Sri fCZSfl TECHNICZNY

mitmmm  ro svk
ul. 3fasziea B, 1. p. Róg ul. Chorążcz"zny.

1545
Specialisla cnorób pruć, serca i żołądka

D r .  F E L I K S  T I A H N
Lw ów , GródfetRfc 46. Tdtf. , 4. 

P R Z E Ś W IE ^ L A N -E  R O E N T G E N E M . 2M16

Lekarz Peniys(4

llEa H0FSTEII9 BsJERGEREW.l
przedtem w salt^dsie Di Kałzr.era 
obecnie ordynuje w chorobach 

zębów i Jamy ustnej przy
u?, P o d le sk ie g o  6.

Leczenie lampą Soifi —  Wykonuje wszelkie 
bety w  zakres techniki dentyi-t. m 1 fh-ąee. 23082

W a ż n e  
dla itawSar.1 i restauracji!
Primissima S O K  z malin górskich, 
na czystym cukrze, z Zakładów Prze­

mysłowych w Tenczynku 23167
w butelkach i demionach —  poleca hurtownie

PolshirToudi rsfwi Handlo B
we Łwptiic, ulfea Kołłątaja B. Tel. Hr. 33E.

Ś W I E C Z N I K I
9A L O N O W E

z jedwabnymi abażurami, jako- 
fcjż ampułki i lampki do biurka 

poleca po cerach 23190 
o  5 O 0-u z n i ż o n y c hD. Passie?

ul. Sykstuska 29

„ W I E K  N O W Y "
pom ieszcza stale-

w poniedziałki — fejlefon tygodnio­
wy Ranrfa I przegląd soorfnwy. 

wr wtorki — przegląd mód, 
w frody — Z irzyrny i feeMnlki — 

pogadanki popularno-naukowz, 
w ezwarfki — f z l r l  filatelistyczny, 
w pląfkl — dział szachowy,
w soboty — dodatel y.wib&lowy, 

tygodniową roniką Ilustrowaną.
.] ze sfoliey, (tnenąfognM 

Rotlego i kącik kobdey.
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PUPER SIMONA, sporządzony specjalnie dla uzupełnienia
dobroczynnego wpływu Kremu Simona, chronić będzie skórę Hani od 

Wysuszenia i podrażnienia, wywołanych fcłemi pudrami
Puder ten jest cienki, ma deliKatną woń, trzyma się doskonale 

i łączy w sobie wszyr.tkie zalety, których się Pani po nim spodziewa.
D o  nabycia wszędzie.

K REM , P U D E R  i M Y D l O  S IM O N A  

(Cr&me, poudre ęt savon Sim on)
Parfum erie Simon, 5P Fg. St-Martin Paris. 256

B E Z P Ł A T N E  b iu ro pośre­
dn ictwa małżeństw „F o r ­
tuna4* dla og łasza j ącyoh 
się w  „F o r tu n ie ". R edak­
c ja : K R A K Ó W . 1402

U N IE W A Ż N IA  się le g it y ­
m ację osobistą nr. 51, wy* 
Uawioną przoz D owództwo 
& d y w iz ji w Katow icach  
na nazw isko por. F ran c i­
szka M irzyń sk iego . 1517

u n i e w a ż n i a m  l e g i t y ­
m a c j e  K O L E J O W A  E 
M E R Y T A L N Ą  w ystaw ioną  
dla nauczycielk i W andy 
PzożowśkieJ nr. 2*26 dnia 
5 m arca 192G r. 1542

IL K O  Baran un iew ażn ia  
" zgubioną książeczkę w o j­
skową w ydaną przez P . K . 
TL S try j. 1540.

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dokument wojsk, tym cza ­
sowe zaśw iadczen ie w ysta­
wione przez P . K . U. Za­
mość, Tadeusz Sękowski.

23140

50 Z Ł O T Y C H  N A G R O D Y ! 
Zgub iłem  na u l. S za jn o­
chy po rtfe l z czterom a 
w ekslam i i dokum entam i; 
k tóre d la  zna lazcy  nie 
Tiają żadnej wartości. — 
H E N R Y K  A C K E R M A N ; 
LW Ó W , W O LNO ŚĆ 7.

23132.

D O B E R M A N  znaleziony do 
odebran ia ; Sap iehy 7 —* 
W hidnn. 23108.

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książeczkę wojskową^ w y ­
daną przez P . K . U. Sa­
nok na nazw isko Jan H nat 
Ropienka pow ia t Llsko.

1511

F R Y Z J E R  B u rger na B ło ­
nie poszukuje zdolnego 
czeladn ika. 23071

P R A K T Y K A N T  potrzebny 
za ra z; Pok ó j do śniadań 
D ąbrow ski, Łyczakow ska 
19 A . 23036

CH ŁO PC Ó W  do rozsprzo- 
Jnży u licznej poszukuje 
się. Zgłoszen ia  „W a rsza ­
w ian k a14 Zyb lik iew iezn  fi. 
____________________________23023

P O S ZU K U JĘ  zdolnej pau- 
ny luT» zdolnego m ężczy­
znę do pracow ni kuśn ier­
sk ie j, Szum lauskich 2.

23017

S Z E W S Id E G O  robotnika 
n ieu k w a lifik ow an ego  jako 
•k lepów , poszukuję zaraz 
Sales, 3-go M aja  U . 22923

P O T R Z E B N Y  ekonom go ­
spodarz na m ały  fo lw a rk ; 
Zgłoszen ia  W ink , Korm a- 
nioe N iżankow ioe. 1546

P R Z Y J M Ę  pannę N iem ko 
z dobrom i św iadectw am i 
do dw u letn iej d z iew czyn­
k i. Zgłoszen ia  m iędzy 4 a 
6-tą M ochnackiego 8, Oold- 
so tungowa. 23188.P O S ZU K U JĘ  męsko-dam- 

sk iego  pomocnika f r y ­
z jersk iego  n a ' dobryeh 
w arunkach; K le in , Skarb- 
kowska 5. 22992

H A F C IA R K I  uzdolnione 
poszukuje sa lo li b ie lizn y  
„A u r e l ia 44 ul. R ou rla rda  3; 
I I I .  p. 23192

SZO FE R  — m echanik po­
szukiw any do warsztatu. 
L le ty  A dm . W ieku  „A -  
ko rd44. 28145.

Z A K Ł A D  h a ftów  M iille ra  
(m łodego) R ynek  19 p r z y j­
m ie zaraz uzdoln ioną pan­
nę do szycia  na m aszynie 
S ingora . 23179.P O S ZU K U JE  się pomocni­

ka fry z je rsk ie g o ; M. K re- 
ssel, Żółkiewska 88. 28147. D Z IE W C Z Y N K Ę  do nauki 

p rzy jm ie  Zakład Kosm eo; 
M iko ła ja  7. *23185.OHŁO PG Ó W  do nauki bla- 

charst.wa p rzy jm ę , Zyh li- 
k iow icza  13. 28154. P O S ZU K U JĘ  bezdzi et no 

m ałżeństwo do kam ien icy 
Z obsługą u gospodarza 
lub bezdzietną wdowę w 
średnim  w ieku. Zgłoszeniu 
ul. Snopkowska 12, I. p. u 
gospodarza od 12—ł-szoj 
i od 5 do 6 w ieczór. 23172.

P R A K T Y K A N T  (Izrael.) 
7, ukońozouą szko łą  po­
wszechną z  dobrom w y ­
chowaniem  zostanie na­
tychm iast p r z y ję ty  do 
sklepu firm y  A g la , 7<y- 
gniuntowska 15. 28161.

P O S ZU K U JE  się zd row ej
m lodoj służącej do w szy­
stkiego. W ym agan e św ia ­
dectwa. W iadom ość u lica 
D ługosza 33. 23137.

| sainfliTB |
P IS A R K A  potrzebna do 
kancelarii adw okaek lej we 
L w ow ie . P łaca  m iesięczna 
30 zł. L is ty  do A dm in is tra ­
c j i  pod „P is a rk a " . 23136

A K U S Z E R K A  W A G N E R O  
W  A  p rzy jm u je  panie pn 
czas fiłubośe!. S O B IE 8 K IB  
GO 80, parter. 21881

A K W IZ Y T O R Ó W  ogłoszeń 
do w ydaw n ictw  I rek lam ; 
ustosunkowanyęjłj p ie rw ­
szorzędnych sił, poszukuje 
zaszczytn ie znana F iru ia ; 
P . T . U rzędn icy  m ają 
pierwszeństwo. Z głos ze ni a 
do A dm in istrac ji pod „D o ­
b ry  zarobek4'. 23131.

A K U S Z E R K A  Lutko raka 
p rzy jm u je panie. Asnyka 
Nr. 9, drzw i 2, parter. — 

‘21986

W  B A N K A C H  zastaw n i­
czych zastaw ione rzeczy  
w artościow e w ykupu ję i 
dopłacani pełną wartość; 
K u pu ję  stare sztuczne zę­
by. Zakład zegarm istrzo­
w sk i ul. K aźm ierzow ska  f», 

23025

„NOTARJASI Dr. Deskur w Tar­
nopola poszukuje bardzo ruty­
nowanego solicytatora do spraw 
spadkowych i tabularnych14.

1536 Z A  pożyczkę 100—200 doi. 
na h ipotekę dam meble 
lekarskie — roboty  ślu­
sarskie budowlane, bron- 
zy  artystyczno, kuty po r­
tret. L is ty  do A dm in is tra ­
c j i  pod „H . 344. 22099

C U K IE R N IA  Kokoszyńskiego 
Przemy*! poszukuj* hi e ig nt- 
nego sympatycznego chłopca 
io skł pu. 1537

POSTUKUJĘ czeladnika sr.ow- 
skfago Izrael.ty 7. utrzymaniem 
Jummer u!. JozefUa 5, 23.06. ZA  prow inc ję  zam ien i 

m iejsce służbowo urzędnik 
kuno. skarbow y ze Lw ow a. 
L is ty  A d m in is trac ja  W ło ­
ku — „P ro w in c ja 44 . 22 9 05

FRYZJER Gródecka 51 poszu­
kuje zdo neJ mailikurzystki.

23201

POSZUKUJĘ zdrowego s'u żu­
tego do biura i o z ’ ózk!. Zgło- 
s. eniti osob stc Dehaka Kościu­
szki 22. 23200.

PRZYJMUJĘ matnofony, rowo 
ry i maszyny do szycia do na­
prawy p ) niakieh cenach „Echo44 
Lwów SGcstnska 25 22991

P O S Z U K U J Ę  dziew czynę 
do w szystk iego z go tow a­
n iem ; Jachow icza 17, — 
drzw i 19.- 215129,

i Z LO TY  kosztują każda 
reperacja  złotn icza sta 
rannie wykonana u Man 
rlln. Kopern ika  14. 1379

R U T Y N O W A N Ą  pannę do 
dwóch ch łopczyków  po­
szukuję natychm iast: K o r ­
nela U je jsk iego  14/11. 23111

A K U S Z E R K A . S E K U Ł A  -  
p rzy jm ie  panie. Gródecka 
49, I .  p. 22806

A K U S Z E R K A  przy jm u je 
panio na czas słabości. — 
W A Ł O W A  27, porter pra 
wy orze z nod worze. 21882

M ŁO D Y  człow iek  z  dobre­
go domu zostanie p rzy ję ty  
do biura handlowego. — 
O fe r ty  polsko - m o nieckie 
do A d m in is trac ji W ieku  
pod „P racow ity**. 23109

O P A S K I brzuszno, poń­
czochy gum owe jedwabne 
„C h iru rg ia ", Lw ów , Ja ­
giellońska  15. 22751S Z W A J  SER A  dobrego zna 

jąoego  roboty  ślusarskie 
poszukuje Fab ryk a  N a ­
rzędzi W iertn iczych  Pe r 
kina, M ac4 Intoah i Zdano­
w icz. S try j. 23191

P E R F U M Y  francusk ie i 
wody kolońskio kw iatow e 
na w agę sprzeda je na.ita- 
u io j En is; .Skarbkowska 0, 
(obok kina L ew ). 23195

N A P R A W Ę  w szelkich ma 
szyn drukarskich, go rre l 
n ianych, ro ln iczych , aamo 
chodów, uskutecznia się 
pod gw aran cją . In żyn ier  
Stankiew icz. Lw ów , u lica 
Franciszkańska U. 453

DO w yd zie rżaw ien ia  dom 
1 tokuj kuchnia, sad, w raz 
ze z iem ia  orną, zasiewem  
w  Pasiekach Łyczakow - 
Leslńsk i, W ysp iański ego 
29. 23180

S P Ó Ł K A  handlowa odda 
w  dzierżaw ę m łyn będący 
w  pełnym  ruchu na dłuż­
szy okres czasu. L is ty  do 
A  dm. ((W arunek w kład*4.

23135

Z A M IE N IĘ  dw upiętrow ą 
kam ienicę we Lw ow ie  z 
wolnom pom ieszkaniem  za 
realność w Stan isław ow ie. 
In fo rm a c jo : H ollerbach  — 
Stan isław ów , Le lew ela  2.

23077.

S A D  14 m orgow y  do w y ­
najęcia  D w ór O lszany ko­
lo Przem yśla . 23097.

B IE L IZ N Ę  do szycia  i lia- 
p ra w y  p rzy jm u ję ; Mu rar- 
ska 35. dra w i f». 23128.

S P Ó L N IK A  7, małyiu w kła  
dcm poszukuje f r y z je r  do 
rozszerzen ia  interesu — 
dzia ł męski i damski u lica 
Kochanow sk iego  45. W ia ­
domość u fr y z je ra . 23115.

GEOM E T  R A au toryzow a­
ny in żyn ie r  Szczepański; 
w ykonu je w szelk i o robo­
ty  pom iarow e prędko, ta ­
n io ; plac M w rjacki 5.

23113

2000 doi. pożyczki poszukuję 
pierwszorzędne zabezpieczenie 
hipoteczne. Zgłoszenia pisemne 
d > administrucji pod „Pewny 
dochód". 23199

MŁYN wodny, para walców i 
kamieni, okolica nadzwyczajna, 
natychmiast do poddzierżawie­
rna z powodu wyjazdu. Zarząd 
młyna Manajów p. Olejów.

1380.

D Z IE C K O  dam za sw oje 
w  dobro ręce zam ożnej 
rodzin ie. Chłopczyk zdrów  
ładny, rzyin . kat. 5-cio 
m ies ięczny; P roszę  łaska­
w ie podawać adres pod 
„S ie ro tk a "  do Adm . W ie ­
ku N ow ego. 23104.

K T Ó R A  z pań lub pan ie­
nek u litu j o w ieś a posiada 
gotów kę do 500 zł. może 
zaraz zostać spólniczką 
sklepu na wsi n iedaleko 
Lw ow a . L is ty  do A d  min. 
W ieku  N ow ego pod „S p ó ł­
ka 2311)2.

S ZO FE R  m ontor mechanik 
specja lista  do pługów  mo­
torow ych  w szystk ich t y ­
pó w przeprowadza rem ont 
wszystkich machin ro ln i­
czych. Poszukuje posady 
zaraz. — Zgłoszen ia  pod 
„M o n te r4* Adn iln . W ieku  
Now ego. 1490

B IE G Ł A  M A S Z Y N IS T K A , 
z Indnem pismem, p ięc io ­
letn ia p raktyką  biurow ą, 
poszukuje odpow iednią po 
sadę. Zg łoszen ia  do Adm . 
W icku pod „J a d w iga 44. — 

915#

K IE R O W N IK  m łyna .p o ­
szukuje posadę do m n ie j­
szego m łyna. — L is ty  do 
W ieku  pod „R o zw ód 44.

22995

S A M O D Z IE L N A  kraw czy- 
lii szy je  b ieliznę albo za j­
mie się gospodarstwem ; 
kuchnią; w y jed z le  na w a­
kacje. Łaskaw e zgłosze­
nia Lw ów , Pełczyńska  33; 
drzw i 14. 23013

UKOŃCZONY prawnik zredu­
kowany urz. bank. młody, pi­
szący na maszynie, szuka paru- 
godzlnnego zajęcia dziennic. 
Listy B. B, F. Adm n. 23080

K IE R O W N IK  — m aszyn i­
sta ta r  tako w y  poszukuje 
posady; pod „K ie ro w n ik *4 
do Adm . 23024
P O S ZU K U JĘ  szycia  po 
domach a nawet zajm ę się 
gospodarstwem  domowem 
lub dziećm i. W iadom ość 
K ró lo w e j J a d w ig i 12, I I .  
p. m. 16 od 11—6. 22915

A B S O L W E N T  w ydz. praw ­
nego bardzo b ieg le  w łada­
ją c y  francuskim  p rzy jm ie  
każde zu jęcie. O fe rty  pod 
./Płoniąc 7.“  do Adm . W ie ­
ku44. " 22918

PO S ZU K U JĘ  posady fca- 
• je ra , m agazyn ie ra  lub in ­
kasenta z kaucją od 500 do 
1000 dolarów . L is ty  do 
A dm in is trac ji pod „K a u ­
c ja 11. 23174

G O R Z E L N IE , K A W A L E R  
Ż U K O Ń C ZO N Ą  szkołą go- 
izo ln iczą , zobow iązu je się 
dać przec iętny w ydatek  
62 proc-; gw aran tu je  za 
w szelk ie ubytk i, poszuku­
je  posady rocznej na or- 
dyu arję  lub bez po kaw a­
lerska. Zgłoszen ia  nadsy­
łać pod adresem  — Jan 
Igk row icz . Sam bor, u licą 
K rzy żow a  75. 1538

A U T O M O B IL O W Y  faeho* 
w ice % w ie lo le tn ią  p rak ty ­
ką w kraju i zagran icą  
poszukuje odpow iedn iej po 
sady. Obejm ie rów nież 
k ierow n ictw o przedsięb ior­
stw a A u lo ta z is  na p ro ­
cent. L is ty  do A d m in i 
st rac ji pod „A u tom ob ł l i ­
s ta ". 23175

K A S J E R K A  z kaucją  1000 
zip. szuka posady w  sk le­
pach, aptekach, hurtowni 
ty ton iow e j. L is ty  W ick  
„L u is a " , n 23143.

Z D O LN Y  tokarz w ż e la z ie » 
i m etalu z p raktyką  za- « 
gran icą  1 k ra jow ą  p rzy j- [ 
m io posadę od zaraz. L I- * 
sty do A d m in is trac ji pod 
„T o k a rz44 . 22 7 81

IN T E L IG E N T N A  panienka 
poszukuje ju k le jko lw iok - 
bądź posady na jchętn iej 
jako kasjerka. L is ty  pod 
„M a ła  kaucja*4. 23187.

O SO BA w średnich wieku 
um iejąca gotow ać poszu­
kuje posady przy m aloin 
gospodarstw ie najchętn iej i 
na p row in c ji do jednej 
łub dw ojgu  osób. L is ty  _do 
W ieku  N ow ego pod ..N ie- 
szczęśli w ić4. 23098.

W D O W A  in to ligentna po­
szukuje posady zarządu 
domu jako gospodynią u 
starszego pana lub w dow ­
ca, za jm ie  się dzieóu ii; —. 
umie azyć, ew en tualn ie rui 
p loban jl. W iadom ość w 
skiopio obuw ia p. .Taryimi- 
w ieza  plao Bernardyńsk i 
1. H . 23132.

M ŁO D A  in teligeu tna  P o l­
ka, um iejąca b. dobrze po 
n iem iecku i francusku — 
zna liy g jen ę  dzieci i p ie­
lęgn ia rstw o chorych. D o­
bro św iadectw a w iedeń­
skie i tutejsze. Szuka po­
sady w m iejscu lub na 
w y ja zd . L is ty  do A dm in i­
s trac ji pod „B ard zo  c ie r ­
p li w a4*. 23141

IN T E L IG E N T N A  panna — 
N iem ka szuka posadę do 
dziec i od zaraz. L is ty  pod 
T . K . do Adm. W . N. ‘23090

W D O W A  z córką dobra 
gospodyni zna się- dobrze 
na gospodarstw ie poszu­
ku je m iejsca we dw orze. 
L is ty  do Adm . pod K . R.

25995.

OSOBA Intel gentna, poszukuje 
posady do ozie i na wyjaz k 
umie azyć. 1 isty Administracjo 
„ S k r o m n e  wynagr d/euie!‘.

28205.

INTELIGENTNA Panna poszu­
kuje posady — zna się na go- 
spodoralwie domowem i szyciu 
z krojem — w domu p ywal­
nym. Listy „Babiakówna1* Sam­
bor poste-restante. 2*3118.

Z P R O W IN C J I w dow a z 
córką poszukuje dozoroów 
k i je ż e lib y  ktoś nastrę­
c zy ł dostania 50 zł. lub 
m ałe lulcflzkanie. L is ty  do 
Adm . pod M . R. 23094.

M ŁO D A , in te ligen tna  pani 
podejm ie op iekę chorych 
lub zarząd domu ti star­
szych osób. L is ty  „P ra c o ­
w itość44 W iek, 23142.

W  R O ZP  A C Z L I vVEM po- 
łożeniu  zn a jd u je  się m ło­
d y  cz łow iek , w ysłużony 
w achm istrz W . P .; b laga 
tą drogą o nadanie ja k ą ­
ko lw iek pracę —  dla ra to ­
w an ia  chorej żony i d zie­
cka. Łaskaw e zgłoszenia 
A d m in is trac ja  W icku  pod 
„Pom oo ’4. 22682.

S T A R S Z A  kobieta do 
w szystk iego  lub do dzie­
cka poszukuje posady; — 
Adres : K a lec zą  4, K asp ro­
w icz. 9201

PO S ZU K U JĘ  posady w 
lepszym  domu do obsługi 
starszej pani lub c ie rp ią ­
ce j we Lw ow ie . Adres u 
pana H ew aka, Gródek Ja ­
g ie lloń sk i. 9202

D Ł U G O L E T N IA  kraw ezy- 
nl p rzy jm u je  wszelką ro­
botę lub szycie no do­
mach; Kościuszki 18. t. p. 
drzw i ni*. 8 w o ficynach .

231U4.

DO w yn a jęc ia  ga ra ż  plac 
lłom a 1. W iadom ość tamże 

____________________ 23001

P A N IE N K I  lub studenci z 
in te ligen tn ych  domów — 
znajdą  um ieszczenie i t ro ­
sk liw ą  op iekę. Fortep ian  
do użytku. Pomoc w ob­
cych językach . — B liższa 
w iadom ość salon kw iatów  
B atorego  6. 23975

W  N IE  M IR O W I E pensjo­
nat „P o d  M atką B osk ą '4 
b lisko zakładu kąp ie low e­
go, rzeczk i i stawu w sło- 
rccznbiiĘ położeniu da je u- 
Ir/.ymanio z pokojem  za f> 
z ip . Posiłek  5 razy  dz ien ­
nie. Zgłoszen ia: B ron isła ­
wa Górska, Rzeszów. U23

P O K Ó J  fron tow y  umeblo­
w any dla 2 panów zaraz 
do w yn a jęc ia ; T a rn ow ­
sk iego 19, drzw i 5. 23178

PO K Ó J um eblow any do 
w yn a jęc ia  od 1 lipca u lica  
Supińskiego 5, d rzw i 1.

23173

PO KÓ J um eblow any w y ­
najm ę; K ró l. J a w ig i 23/11. 
od 3—4 K rzys/to  łow ic zo ­
wi©, 23169.

POKÓJ do wy na ęcia lutnikom. 
Wimuui ulica Franka 11, Iwasz­
kiewicz. 9206

M ŁO D E bozdzictm 
żo listwo poszukuje 
7, kuchnią ew ei 
dwa. w prost od g 
rza. Zgłoszenia ul. 
kowska 3. d ru k a n  
godz. 2—6.

U M E B L O W A N Y  pokój od 
1 lip ca  (lo w yn a jęc ia ; — 
W a s ile w ic za  3. 23181.



.WIEK N ow y* Nr. 74^3 *  dnia 11 crerwca 1926. 15

PO K Ó J um eblowany, fron ­
towy , si-snecmy do w yna- 
jflo i ; Sądownie! 2t, I I .
1 tu praw o. ~__________28171

P O K Ó J  d la  paA lob  penów  
a u trzym an ie ir in t be:. — 
n i. P io .tó w  13 a to r ga  
nek (boczna 2 ó ik ie «H K ie j) 
 ________________________ 23143

P 0 8 Z T 'K U J Ę  w proet od 
Ł - jp o d a i pokój z kuch­
n ią  lub jed n g  Btancjy .a  
rocznym  lub vyzt ym 
ozyuszem . L a  „kŁw c lis ty  
do A d m in ia ti. W icku  N o­
w ego  pod „W is ła " .  '  2314:'

DO w yn ajęc ia  od 15 lipca
2 poko je  z kuchnią wspól- 
U- w  Iło losku  W ie lk im  — 
D iiżoze wiadonrtjści u lica  
Z yb lik iew ic za  24. S tro f :ku

-  godz.___________  280(a

>K1 E P  .ja w ęd lin iarn ię  
cbok Techn ik i d " w ynalę- 
t  li ram. iż nemu: S tan isław  
M 1. Leg jon ów  U. 22532

P O S Z U K U J Ę  2 Iud 8 sio 
iifc zn ye l, ^okoji r -zy  1 11 
trau ia-ajor-ej — dla etur- 
«d K o  u jalzeństya, .cwcnj 

Klin ie współua L „ch  tia, 
t, ko poza porą ob iadową 
L in tv  pod w ię_.)zy  czynsz 
z g ó ry  do A dm in . 22860

P O o Z U K U J Ę  p ’ 61 i  i - I  
chnią za rocznym  czyn­
szom w  IV .  d z ie ln icy  o ile  j 
m ożliw e. Zgłoszen ia  list. 
do Adm_ W ieku  N ow ego 
pod C. F . 23103.

BACZNOŚCI le tn ic y ! -  W  
prześ licznej górzys te j o- 
k o lioy , lasy szp ilkow e, ką ­
p ie le  rzeczne, pom ieszka­
nia słoneczno, w ik t 5-cio- 
r azow y p ierw szorzędny — 
dzienna pensja 5—6 zł. 
Zgłoszen ia  p rzy jm u je  obo- 
b iśoie w  sobotę 17 czerw ca 
od godz. 10—1 i od 3— 6 n 
pani K łusow ej, B ernste i­
na 11 A , I I .  p. 22917

S T E N O G ItA F J l wyucza li- 
stownie In stytu t fitenogra 
fie zn y , W arszaw a, K ru cza  
26. Żądajcie bezpłatnych 
prospektów 1487

, PO K Ó J um eblow any w y ­
najm ę zaraz; Potock iego  
60. p a rte r  lew y . 28121.

D W A  pokojo  słoneczne z 
osobnym  wchodem, ume­
b lowane lub nic, z w iktem  
lub bez zaraz dp w yn a ję ­
c ia ; Sakra mon tek 34 od 
4—6 g. 23118

B E Z P Ł A T N Y C H  lek c ji — 
w yrobu  dyw anów  im yr- 
neńskich — persk ich  n- 
dz ie la  Jedyna K on cesjo ­
nowana W y tw ó rn ia  Ju lji 
Terklow eJ, Sob iesk iego 28; 
Tam że artystyczna  napra­
wa dyw anów , k ilim ów ; 
strzyżen ie, w zory , wełna, 

i Zam ów ien ia  — K on tu rem  
i cy jn ie . 22954

1 ZŁ. lekcjo Języka fran 
cuskiego, n iemieckiego; 
fortepianu. L isty do Aam . 
pod „1 zł.“ . “ 22430

L A M P Ę  na ftow ą w iszącą, 
m e b le  Balonowe, kredens 
szafa, szafka, slup, por- 
t jo ry  sprzedam. 8 u p iń ­
sk iego  2/ir. od 8-mej do 
10-te ) rano. 23139.

D Y W A N Y  chodnik i, kapy 
p o rt ie ry , fira n k i, k ilim y 
n a jta n ie j W a n g  plac M a­
r ia ck i 5 w sieni. 1498

D O M E K  kupię ratam i. Go­
tów ką złotych  2.300. N a p i­
sać in fo rm acje  do A dm i- ■ 
n i strat* j  i W icku  pod „O - 
próŁniony". 23197.

OKa /.YJa *.. walce zagraniczne 
m o użwane. 70\80 W olca  p. 
M >aiy wielKis. 22854

S P R Z E D A M  dom z ogro­
dem p rzy  ul. Ł yczak ow ­
sk iej. W iadom ość 
p ie Rynek 21.

DOM  m urow any blachą 
k ry ty , 2 pokoje, 2 kuchnie 
w olne a powodu w yjazdu  
do sprzedania. — W iado­
mość Łyczak ów  134, drzw i 
nr. 1. - 23182

S P R Z E D A M  dom z dużym  
ogrodom , 2 pokoje kuchnia 
w olne; u lica  M azurów ka 7 
Zgłoszen ia  Po tock iego  14; 
parter p raw y. 23130

R E A LN O Ś Ć  do sprzedania 
na W uice. W iadom ość u 
Te r leck iego  św. Z o fj i  56.

28 IM

Ć W IE R Ć  jednop iątrów k j
na parce li przeszło 800 *ą- 
żni g łów na  Żółk iew ska — 
sprzeda ok azy jn ie  sklep 
e lek tryczn y, S ienk iew icza  
1. B. 23155

skle-
1510

ZAM IF>N IĘ  osobny pokój 
z piecem  kuchennym, e le ­
k tryką  w  Rynku na pokój 

i z  kuchnią. W iadom ość:
; Cukiern ia, K a tow sk iego  4.

23114.

L E T N IS K O  W IT K Ó W  -  
DW ÓR, stacja Radzie- 
chów. P oko je  a ca łkow i 
tein dostntnism utrzym ą 
iłiem  po p rzystępnej cenie. 
Zgłoszen ia  - p rzy jm u je  Za 
rząd.  1376

PO K Ó J z u trzym aniem  — 
K ró l. J adw ig i 22 w po­
dwórzu drugie drzw i na 
lewo.______________________ 23002

PO OJ U z os©1 wiem *. eiśeiem 
poszukuj . Listy nod „Studeu- 
tua‘‘ do Wieku. 2 08/

POKÓJ dwuosobowy ewentu­
alne dwu pok je  Uineo;. front, 
id  i l.pc, da wynajęć a z moż­
nym z utrzym. lub bez. W  n:l 
p . Jura 0. II. 2-D8>

PO K Ó J fron tow y  um eblo­
w any osobny wchód, d r w i  
5 zaraz, Tarn ow sk iego  22.

23126.

PO K Ó J z utrzym unicm  
tanio do w yn a jęc ia ; Z g ło ­
szenia pod „O trzym a n ie "  
W iek  N ow y. 13327.

P R Z Y  in te ligen tn e j, sa­
motnej kobiecie jest oso­
bny pokój od 1 lipca  do 

; w yn a jęc ia . L is ty  pod ..Z ." 
do A d m in is trac ji. 23120

POSZUKUJĘ pokoiku lub su­
chej piwnicy na magazyn. Li­
sty do Administracji „Galan­
teria". 23203.

M ŁO D E in teligen tno bez- 
" dzietne mnlżcńst \ o  poszu­

ku je pokoju  m oum eblowa- 
iicgo z u życiem  kuchni. — 
K ow a lsk i, D w ern ick iego  3 

23033

| POSZUKUJĘ pokoju niek ępu- 
jąeego. Listy do Administracji 
Ste fański. 23202.

POKO"j '  7, wejściem od klatki
schodowej poszukuję zaraz. 
LLty  MUrzędniczka“ do Wicku.

23110
I DLA Inteligentnej Prfm pokói 
; iio wynujęęni. ■ Dzielnica VI. 

Wiek Nowy, 2320 11

PO K O JU  n ickrępu jącego  
blisko śródm ieścia szuka 
fipokojny kaw aler; pod 
„P ro fe s o r  P I . "  A d m in i­
stracja^ 23156.

P O K Ó J na 2 godziny 
dziennie po południu po ­
trzebny. — Zgłoszen ia  do 
A dm in is trac ji pod . ..So li­
dna osoba" .  23166.

Z A M IE Ń  IE  piękne pię-
o iojłokojowe pom ieszkanie 
■z pełnym  kom fortem  w o- 
k o lic y  P o toek iego  — na 
m niejsze. Zgłoszen ia  pod 
„Z am ia n a " do Adm . 231G2.

N A T Y C H M IA S T  do w y ­
n a jęc ia  dwom panom lub 
bczdzicl nemu m ałżeństwu 
duży, słoneczny pokój z 
osobnem w ejśc iem  i pe ł­
nym  kom fortem . Zgłosze­
nia pod „D ob rze  sytuow a­
n i"  do A dm in istr. 23163.

W Y  X  A  J M Ę pok ó j parte­
row y  w  oficynach , słone­
czny z e lek tryk ą  i wodą 
na pracow nię fo to g ra fic z ­
ną w śródm ieściu lub w 
pobliżu  za czynszem . L i­
sty do A d m in is trac ji pod 
.,Od gospodarza ". 23117.

P O K Ó J w ie lk i um eblowa­
ny słoneczny, łazienka do 
^ yn a jęc ia . L is ty  Adm in . 
W ieku  „ v is  a v ia " .  28112.

POKÓJ umeblowany, wejście z 
ldMki schodowej do wynajęcia. 
Wiadomość Marczyński Wało­
wa 2. 23207.

P O K Ó J  um eblowany luli 
nio, słoneczny z tenisom  i 
osobnym wchodem dla je ­
dnej lub dwóch osób od 1 
lipca  do w yną jęc ia . Sa- 
kram entek 34 g.  4—6. 23119

DO w yn a jęc ia  na czas 
w ak acy jn y  pokój um eblo­
w any z  osobnym wchodem 
koło parku; Z o fj i  f»4; I .  
p iętro  na Iowo, Zgłoszen ia  
od 4 do 5. 20133.

K O N C E S J O N O W A N A  szko 
ła  kroju  i szycia  „Jolan  
d a " rozpoczyna trzym ie  
sieczny kura — w pisy bez 
n rerw y od 15 czerwca. — 
P rzy jm u je  rów n ież suknie 
do w yk ro jen ia  i fa strygo  
w an ia  podług najnowszych 
iu rn a li; Staszica 8/II. bo 
cn ia  Chorążozyzny. 22461

K O NC . P IE R W S Z E  K U R ­
S A  M A T U R Y O Z N E  I  U- 
Z U P E Ł N IA  JĄ C B  .P IL - 
NOŚĆ“ . Ecolo R e form o; 
Pańska 14. W p isy  do 10 
lipca. P R O S P E K T  na rok 
szkolny 1926/7 na m iejscu 
lub poczta (za łączyć zna 
czek 16 groszy ). A n a log icz­
ne K U R S A  KO K E SPO N - 
riE  N C Y  .T N E. L  i czn e po­
dziękow ania. Kursa  istn ie­
ją  od roku 1921. Żądać pro­
spektu! 1448

P A N IE N K I  20-28 I A T  -  
z na jm n iej 7 kl. szkoły 
powszechnej, m ogą się 
zgłaszać na kurs roczny 
pi el ęgn j fi rst wa n ie ino w 1 ęce 
go w zak ładzie dla nie­
m ow ląt im. Dziociątkn Je­
zus Pau linów  5, codzien 
nio 11-13. 21R12

MATEMATYKI — przyrody -  
fizyki — chtinijt udzie a pro^e- 
Bor (egzatninyj matula, popraw­
ki) Antoniego.7, I. p. 3—5. Tam­
że pełne przygotowania oztęrech 
i iisteśeiu ldas j imnazjaluych.

23 08.

„ K A N A R IO N "  Lwów% B. 
G łow ack iego 32. Po leca  z 
now ego transportu : kanar
2.80, owsik 1.90, rzepak
1.80, mięszankft 2.40 za I  
kg. oraz wrszelk io P rzyb o ­
ry  do hodow li kanarków .

23125,

Sepietnta - Syiaidtiiti
dostarcza C e g t ^  b u d O t t i a f l *  pierwszej 
jakości loco budowa. —  ’3: ro zarządu na 
cegi dni w Sygniówce. 230.21

N O W A  dębowa syp ia ln ia  
z modną toa letą  do sprze­
dania; P illeho^tska 6 par­
ter na prawo. 23105,

E L E G A N C K A  suknię sprze 
dam; Supińskicgo 2/II. od 
8-meJ do 10-tej rano. 23138.

K O N C E R T O W E  skrzypce 
ok azy jn ie  do sprzedania; 
K ę trzyń sk iego  27, sklep.

23135.

R O W E R  damski ok azy jn ie  
kupię; Żu liósk iego  14, TT.

23130.

REALNOŚĆ w Pamb rze Ko- 
ner ik • -4 > b ada ąc . s ę z n- h ! 
will, nd e! >yn jete drhg e 
(5 ok i z ku hnią) w lm 1, z i 
w reiUim gfttl m i pul m do sp ze- L 
dan Cena 6 00 d l r w. E--j; 
w ulu Ure ' *śd • ydz'e‘ona j 
po’owa'7,n 000 d d rdw fłliż- j 
s».a *  iad mość -u a wmlc la | 
oo « w S tnibo ze

P A R C E L A  do sprzedaniu 
206 sążni za 850 zł. blisko 
etao ji Z im na w oda; J ózef 
W erschner, Rudno Osiczy- 
na. - 23013

K U P IĘ  mcblo ontyczne - 
m ogą być n a jgorze j zni­
szczone. L is ty  do W ieku  
pod „A n ty k i" .  23020

O K A Z Y J N IE  do sprzeda­
nia biurko, fo te l i czarne 
sm okingow e ubrani^; So­
b iesk iego 1. 10, I .  p. drzw i 
I I .  23124.

Z IM N A  W O D A ; Letn isko 
fron tow a  realność p ię tro ­
wa, sucha, słoneczna, 500 
sążni ogrodu, budynek 
gospodarczy, studnia, ca­
la  siatką otoczona, b lisko 
s tacji ko le jow e j zaraz cała 
w olna do sprzedania. — 
Zgłoszen ia  pisemne pod 
„S o lid n a  rea lność". 29018

M A S Z Y N A  do sprzedania 
cy lin d rów k a ; K u rkow a  7; 
Balow a. — —  — -- - 23107

Z U P E Ł N A  w ysprzedaż kon 
fitu r w różnych gatunkach 
słoik począwszy od 60 g ro ­
szy u firm y  W łodzim ierza  
Rubla. Lwow. Szajnochy 2 

- _ --------7- 2219* -

K U P IĘ  u żyw any row er w 
dobrym  etanie. L is ty  do 
W ieku  N ow ego pod „R o ­
w e r " . 23019

S PR/.UDAM obra y  oraz s/k a 
naj op rvc i m la xy d> P.ut - 
ruciy Fe I Ueriłs o na 3 Lwów.

- 2 1  0

SYP! LNIA inahoiiiciw. wle- 
de sKa, i (lr.łni i r.t rs^a w sty­
lu rwntsan\ do 'o ; yw  tcls ł li 
dworów lub do Ów, kremu-: 
cddzi Liy do s rv.* dciii •. W  a- 
d ni’ oś •; Rym k 42, F ma Ma - 

. k iesie z, tiki p korzenny.
, 23193

A B 1T-U R JU N TK A  Se rai - 
narju in iraństw'. udzie li le­
k c ji z zakresu szkół po­
wszechnych; w czasie wa­
kacji, w m iejscu lub na 
w^yjazd. L is ty  do A d m in i­
s trac ji poil „A b itu r jen - 
tk a Ł  23183.

Ż E Ń S K IE  kurs a seniina- 
r ja ln o  (ILywu itno seminn- 
r ju m ). W p isy  i zgłoszen ia  
p rzy jm u je  się od 5—7 w 
Szkole E w a n ge lick ie j ul. 
Kochanow sk iego. 23176

R A D J O ó P A U A T nap. p si e.i 
ir  rk a is gv el;sk i e), dodatki 
s,.r^ed. m oka y jno : „U.idjo ‘
Adm nintracj . 232 4.

S P R Z E D A M  z powodu w*y 
ja zd  u DOM M U R O W A N Y , 
p raw ic  now y o 4-ch ubika­
c jach , sta jenka, ogródek, 
c a ły  w olny , 8 m inut od 
tram w aju  za rogatką  g ró ­
decką; Serkics, P.ogda- 
nówdiu 55 koło kam ien icy  
B ia łogan a. 23181

r s s r  k o k  ę  n m s Y  m m m m
Z o f i i  ł^J.E.ftsSkiei, Lwów, Pańska 14
przyjmuję do 10. ‘pc . w p i s y  na: 1. Wakacyjne 
kursy k s ięgo « ości, s.^uog; a fji, pisania na jaaszynach 
i c jcycL  j ę iy k ł r .  2. Kursy handlowe r rzne i 5-cio- 

m ^slęczne na rok t z l .  1926/7.
K u rsy  m ąsk ie  i że ń s k ie  w  godzinach poran.iych, po- 
południowycti lub wie zornych. Ir.for ra^je i wpisy 

codziennie od 8 - 1  i od 5 -9.
1.543 Z a rz ą d : Prof. Dr. Gluziński Józef.

PO KÓ J vr śródm ieściu . 1 - 
raz do w yn a jęc ia  d la 
dwóch panów  lub p rzy jo- 
zdneao pana. D o A .Ii.un. 
no 1 „25“ . 22123

letn sito do w yn aję- 
c 'a  3 pokoje, sad i koni- 
®i:yna; H olosko W ie lk io , 
£ £cher. 23110

I 'O i v ó F  1 1 uclinia do w j 
na jęc ia  u lica M ick iew icza  

Tew audów ka. 23100.

ki°inVęKDi Ę 1 pok^  ‘

yrrin 7̂ -  Łaskaw e 
Ź m M  S  ZdIOWia -1. UO- 
zo ica  wskaże. z3122

M ŁO D E  r. n lzeiis iwo, urzę­
dnik państw ow y izuki; 
pokulu z kuchnia w zr I. 
pokój, n yża  i kuchnia 
wpin. t od go .nod.irza : a 
dw u ietn in i ozynsze, i z g ó ­
r y  na jchętn iej dzieln ica 
I I .  lub V I .  listy 'o  W :„  
ku N ow ego d la  8. P . 23131.

P O S Z IjKTTJĘ 1—2 poko.i z 
kuchnią, czynsz .oczny z 
g ó ry  L . G. L w ó w , Lioto- 
nada 54. I I .  p. 23153

K O F D r K A C Y T N E  Kursa  
N aukowe „O Ś W IA T A "  — 
rozpoczyna ją  z poc.iątk' jm  
czerw ca b. r. trzyuiiesię- 
ezno repetytoriu m  do m a­
tu ry  g im n az ja ln e j o r t *  do 
ei zamir... nadzw ycza jnego 
z 6 1 4 klas g im n az ja ln ich  
Ogłoszenia: Lw ów , M il
sow sk iego 11 codzienuio, 
m iędzj 1?—1 l  5—6. 1393

R Z E N K L Ó W N A . P IE K A B -  
r : k 44. R u j s.wi lifik a - 
c in y  ew entualn ie też ma 
tura uy od 12._ .lipca Oni - 
Komit prz 11'ohif n ie pro- 
gv  mów m ln isterja lnych . 
O olu 40u aprobowanych.

1391

T A M IK N IC A  I I .  p ię trow a 
K tiperiffka , wolny sklep 
.500 do li.roir aprzednm. — 

W iadom ość A sn yka  — 
sklep. 23161.

T f i f Y  o lean d ry  i kw ia  y 
pokojow e iprzedan i- K ró l. 
J adw ig i 23/LI. K rzyszt.ofo- 
v. ir-z. 23168.

K1T1UK m ato ija lu  Rtolar- 
i s ie g o  — p ierw sze j k lasy  
sneliego, jas ion  do sprze­
dan ia ; N a  B lon io 20. 23177.

S Z A B L Ę  o fice rsk ą  piecho­
ty  kupię. L is ty  z ceną pod 
„S za b la "  do A dm in istr.

3314 i.

2 M O R G I ładn ej ogrodo­
w e j tra w y  sprzedam . V i.i- 
d.nuośó m iędzy 2— 1 Oró- 
docka 13 W rn tny . ' 3] |g

S P ltZ E D A M  parce lę pół 
m urguwą w  Z im nej i. odzie 
dynam o masi.ynę na kw, 
m otor na 2 kw . oba na 
prąd sta ły. Zgłoszen ia  Ty- 
n ik , Chocimalca 11, I I .  ply. 
tro , d rzw i I 22959

B  S l- r Z IK ł .A D N IB  po­
w iększasz posag, z mapu 
ją c  kam ii riinę p ię trow ą  
dwunastopokojową z-ń 140Ó 
V 'iaaoi.io4ć Z im orow icza  o 
d rzw i 3. 23039

wymaga tyl o 
k o lc zy k ó w  

G U T E R M A N A ,  S y K ę t u s K Ł  14-
153)

K U P IĘ  prasę ręczną — i 
t SP IN  D E  I JM? E S SE ) JE ­
D NO LU B  D W U R A M IE N - [ 
N Ą  do c ienk io j b lachy. — 
Fhiks, Gródecka 11 sklep.

23076

UŻYWANE maszyny do pisan:a 
kupię ty lkoT cd prywatnych. 
Z a « ‘iadomić te!cfon H0-86, 23031

FOTOGRAFICZNY ap^ r̂at ,Goc- 
rza." tanio sprzedam. Dobrzań­
skiego 1, mieszkanie 6. 2U088

FORTEPIAN, pianino kupię za­
raz. Płacę gotówkę. Ilanak, 
Pańska 21, Telefon 35-45. 23090

N O W Y  dom m urow any na
ukończeniu sprzedam. — 
W iadom ość Ranz, B ogda ­
nowi* a 79. 22939

F O R T E R IA N Y , p ian ina, — 
fisharm on io na różne ce­
ny praw ie ja k  nowo róż­
nych fa b ryk , sprzedaje — 
m ienia gotów ką. Hanak, 
Pańska 21. T e le fon  35—45.

22974

K A S Ę  koutrolną „N a t io ­
n a l" , k law iaturow ą oka­
zy jn ie  sprzeda „M aszyuo- 
p o l", S j kstusku 9, T e le fon  
36—86. _ 22941

O K A Z Y J N IE  sprzedam do 
mek o ficyn ow y , 100 sążni 
parce la  na Low am lów ca ; 
W  i a il om ość Le  w a n d ó w k a
ul. Zam knięta 6 n. 22911

F O R T E P IA N  lub pian ino 
kupię zaruz. Gotówka. — 
N ow acki, Pańska 17. 22865

do drzuri I oUen sklespowŷh zk spr̂ żynomi
w bardzo dobrym stanie d O  S y r r e & C l ^ a  
(4  sztuk). —  W iaaom ość: S & k o f s  4  —  
u a»ortf®ra. 918/

SAM O CH G D  „ F ia t *  Typ . 
CIO, 6 esob. po go c ra ln yu  
rem oncie w na jlepszym  
stanie z l 1500 do larów  
sprzedi in. \Vindomo4S B l_- 
ro  dzienn ików  Bnchstal i  
Jag ie llońska  7. 23032

S P R Z E D A M  masz. .rę d i 
1-ni rką lOrm aty '92 x  123 
r m typu „D o jip e l R ap id " 
w raz z apa. tem do na- 
k ła d a r ia  „R o ta r y " . W ia ­
domość t druk irni Bo- 
d L i-s k io go , L w ó w  Jtynek 9 

22993

M O T O G Y K Ł  « o  fprzeua- 
n ia  „R o w in "  5 M P . 3 bie­
gow y, Bzybkohć 80 ,:lm . na 
godzinę. W iadomość K a z i­
m iera  Buc: K rnp larska  1.
3, m iędzy 15—20 1519.

SPR ZE D  A ir  m łynek do 
m ie len ia  zboża, kam ieni 
45 c e n t y ś r e d n i c a ;  Sól- 
k iewska 94 . 22925

rR U S K A iV K a  sprzedaje 
Szkoła O grodn icza  Zamar- 
rtyniów za 'ogatką, od go­
dziny 16 do '.8. 22213

W IN N T K I !  2 dom y budo­
wane 1 pokój Kuchnia w ol­
ne, około po, m "rg a  og ro ­
du ul. F ranka  tan io sprze 
da „C e le r ita s "  Lw ów  T ,- 
gie llouska 17 J5174

F O I . IE P IA N  Pożądanej 
m ark i, k ró tk i, k rzy żow y , 
znakom ity , piękny sp j i- 
dam ...azy jn io . Gotó-zka. 
K op ern i a 26, parter, osi- 
cyn y , Sk len iarsk l, zz9W

i
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vdz/iucza nę  silnym , zasaefiepi ■ 
je s t m eztóujnane a jakoJcL

w w u  te jid k i*  Jliw iyjto śei SkÓ tU .

fiS m ty n o m  ptzettonyste, dla delikatnejeeiy.

,/p. r, a znanym znpcefuL.JJtzcimjsłariki
ty m y ł JUJlUL adśujwm i  adetikatnia tn ę .

m ydło wybotoase, mpueh o ka ­
dencji fie tfy ffi ‘PtCfadu.

C ty g łn a łn a  ty łka  z  J itm y

„ ^ c e r ^ t u f c .  J z g c i t k o
F A B R Y K A  PER FUM , K O S M E T W p W  rtYD E ł.

m M a  W S Ę m . ■i&StGp. S T:' i?.fl • f m
139Ł

Kto chce
titalefć Ir irzy tny zbył 
dla swych prodaktów  ł
towaró..,

Km kiip lazł
zgubioną r sca i pragnie 
zwrócić właściełefowl

K i t  fc g y U lio
pragnie inależć najęcie 
luu dobrze sprzt iać nie- 
potrzebne przedmioty

BlS*r 1 BitSSl
tię  natychmiast ws

WekO J lB O T
r .a jp o  z]* tn iej 8 *jrm  
dzir naiku farajo wym —  
fa.td.ego dział rsida>n

sow icie
w y n a g r a d z a
wydatki uczyniono na 
ar ogłoszenia. &

a—■- •

S i a ; : k k  J r u d a n e ,
papa, cement, taczki, łopaty, kilofy, —  po 

zniżonych cerach Tl.300

i. Szurnan, Mw, bL Kiaiuildi ISA.

Ł Ó Ż K A  P O I  O  V E
t & t £ C  I K \  d i i o c t u n e ,  O T O M A i l  T  

Kanapk: sk zdane, wkłady, poduszki rosharowe, Dy- 
w my, chodniki, kapy, i ran W u arzuty, kołdry i fc. p. 
poleca najtaniej E . I t o r a n b l l t ,  Lwów, B ra je rew
. tka 4. —  Za gotówką i na dogodno warunki. 959

i
HA RATY! RA RATY!
45 iHW ,|  l i  i h n  walizkowe, szafkowe, e- 

Y lB  1 I f O - j W  lekU y jz  u i tubowe, ja- 
kv :eż wielki wybór p ł y t  kraj., zagr i żydów* 
skłch kantora Rosenblatta od zł. 5'50, po cenach 

konkurencyjnych poleca

„ECHO", bw4w, $9kStUSk3 24
Odsorjadaucom specjalny n Ł a l.

HA RATY! HA CATYI
OAH90PU mł-izyny do szYcr*i,
• ■ i  I  f C r  ] f 9  Artykuły sportowe, oraz ro* 

wery używ ai.e poleca

„ECHD‘% bwdiL, Srfrstusfec 2-3.
U a v l n o ś ś  n r  f i r m y !  1523 

Przyjmuje się do naprawy rowery, gramofony, 
mai yn’ do szycia po bardzo niskich cenach. 
— — n— msuniiiaga— saw— a—

MERLI M  RATY
OTOMANY, MATER-nCE, WÓZKI 

DZIECINNE poleca 23159
9 C D  L w iw , u lic a  K az im ie -  

□ i M l U  S O l .  rz o w sk a  28. Tei. 33-59.

W l I w w E l t B l  ■  sreurnl n a p r a w i a  systemem 
I  B I p P O E m I  zagranicznym znany specjalista

IUI611111S lOlf, kwili , !.
1411

i9a2̂ iap!eiiidropiłerill
Prima OlB{ rycynowy medycyhalny, atestowa- 
ry, belgijski, w kanistrach po 5, I 0 l 2 0 k g r .  

Prim a Oltj r j  JPOWy pierwszego tłoczenia, 
do automobili, w  kanistrach, 

yiei fechnlezny w beczkach żelaznych —  
poeca hurtownie 23165

Pfllsk e 1 twarz?r*m W m&*t' i? 
Oddutał bwdw, ul. Kołłątaja 8. Tel. Br. 333.

1 ^ *  Jutro ciąg dalsiry

L I C Y T A C J I
L"l. 3 - & o  l o i a j a  l .  ss

S y p i a l n i e ,  I ń ż K a  m e t a l o w e ,  
f o t e l e  i  b i e l i z n a .  ►. ;.89

najlepszego < yatemn, jakoteż 
cze iri do tych poleca najtaniej

„ L T T M E ] V “
L w A jt ,  p  . M a r ia c k i 4 .

^Tszelkie reperacje uskutecznia 
się przez fichow ego montera.

E F .T F .
hyg. gtimy 
(prezerwatywy) 
i b ł o n y  rybie

są podług dzi- nie P ośc igu  i one, zupełna gwa-
eiejszego stanu 1  rlRSI «< rf«f rancja za każ da  sztukę*w s z  : d m e  d o  n a b y c ia .
■m m m  Tu zin  Z ł. 4 —  2 w zo ry  z  cen n ik iem  za  Z Ł  1*—  

w  zn aczk ach  p ocz tow ych , w y s y łk a  dysk re tn ie .

kMr»ny shtsil ManiBrla S. FEDBRA
i w ó ‘ V j S Y K sS T tfaaK fk  7m (D c m  w łasn ” ) .
P. T. ODSPRZEDAWCYI Żądajcie prospekta b e z p ł a t n i e .

1548

HA djaaODNg SfM T Y !
m o d n e  t o w a r y  w e ł n i a n e  —  

l i ł o l j i c  i  z e f i r >  r—  po leca  1456

ScMd~3ch om lM ai

s n a r s z c z M  
p i e g i  - =

wągry i w sze lk ie  plam y bezpow rotn ie  po pa­
ru dniach przy użyciu odm ładza jącego  kre­
mu i m ydła i t ^ O W ^ U "  cudo­
wnie w ygładza, w yb ie la  cerę. Skład w ysy ł­
kowy P r o t ju e r ja  M ik o la s c h a , Lw ó*¥ . 2 18T8

a w

■aill.lll lllllllllffTT— !!■

S3t*lts!?pasj8i,i
W ż h a  fy jj ik  a n g ie ls H .

M i  i amerykan.
W K Ł A D ’  > h zek  zv-' ^zajae i kanadyj­
skie. UV W A LN IŁ , W IE SZAD ŁA tają 
v*. M E B L E  I e arskie, Kompletne urzą­
dzeń a wił', per jonatów, hoteli, szpitali 
etc. Ławki i kieski ogrodowe dla zakła­

dów i- ąplelowych

J Ó Z S ł  ^ M S i t a  Żelazn, i ślusarnla

£iiydw, Turcjarslia IC. — Teł. 15.S8
(boczna K  eparowslctcj, 5 min. od przyst.

Annv).I<o H

C£NY FABRYCZNE
T O ’ 2 B ‘ —  

duiu&łfnn „  „W  —

ttłfłASHY UłYRĆB

KOŁDRY
M s i t o ?  m Zir3R!,!!,ir* •4 1 0 1 6  B U iw włOSiSR!)9 I n 85’— 
Cotooit Prześcieradła pod kołdry» .. il SU

Ba usłania . . *  . . „ 6 —
PodaszHł plrr.are , . . , „ 13 —
rosŁewi i golowa ■ .  . . *  „  3’—
Kapy, F irank i, Dywany, P łó ­
tna, litęcZbiKi, Z e firy  i t. p. 

N A J T A r t l S J  S P R Z E D A J E  2<407

F O R Y K A  P O Ś C I E L I
P U lr u r z is k l- M ie k o

LW O U  -  KOEULM KKa 3 .
Telefon 37-7Ł.

P O n J H f r d
P A C h i  RĄK

u n ikn ie  s ię  pewnie p rzez  
u ży c ie  sp ec ja ln ego  pudru 
,»C SAV E “ , m i l j o n y  ludzi 
w dz ięczn ych , p ak iet ZŁ  1‘—  
w y s v !k a  poczt, odw rotn ie , 
po o trzym an iu  ZŁ  1*20, — 

w y łą c zn a  rep rezen tac ja

S. F E P E R
! ‘ lUłiSw, Syk^u^H a 1

14JU

C r d i ^ t l l a

Pensjonat „ f l e i u a 1
poleca pokoje z calkowi- 
tem utrzymaniem kuchnia 
pierwszorzę Jna. W  czer­
wcu 8 zl. dziepnie od o- 
soby. - G lyni ., Kamie­
niec , i ' t w a ‘ . 1526

iióBilasK slomio te i iiiesBr*
po cenach leklamowych o d  Z I .  l O ' — 
p o le c a  M A G A Z Y N  K Ó D

„ESflŁJa" tSiECl SlnSMlUi ].
23153

K O NK URENCJA!
Olanajiiy, Halorace i Kanaar

tanio do nabycia w Pracowni Tapicerskiej

(EH K K  STEBHd, l i  SMCkieil 10
obok koicioła św. Elżbiety. 22542 Tel. 16—69.

Należy^oić pocztową opłacono ryczałtem. W ydawca. „W iek N o w y - Spółka wydawnicza
Drukiem Spółki druk. „P rasa " Lwów , Sokoła 4.


